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y  obronie wyotfoszczoiii/tii.
Jest wstydem i hańbą dla cyw ilizacji dwu­

dziestego wieku, że wogóle mogą w nowocze- 
snem państwie prawnem wytworzyć się stosun­
ki, dostarczające treści do tego rodzaju dysku­
sji. ,,aka toczyła sie w piątek w parlamencie 
niemieckim. W  brutalności swojej posunęło się 
ustawodaetwo państwa i kraju tak daleko, że 
na karkach własnych poddanych złamało nie- 
tylko zasady prawa, konstytucją zagwaranto­
wane. lecz pogw ałciło wszelkie w z g l ę d y  ludzko­
ści i moralne względy.

W  każdem państwie prawnem, choćby nie- 
konstytncyjnem, lecz na uporządkowanych opar- 
tem stosunkach, zastrzeżone musi mieć obywa­
tel prawo posiadania własności i prawo osad­
nictwa, t. j. mieszkania na własnym kawałku 
ziemi. Tego zasadniczego prawa pozbawił rząd 
prusii i wszystkich obywateli] polskiej narodowo­
ści, a uczynił to w drodze 'egislatywy.

Ni podstawie uchwalonej przez Sejm pruski 
nowei ustawy kolonizacyjnej, przysługuje rzą­
dowi prawo w y w ł a s z c z e n i a  polskiego rol­
nika z posiadanej przez niego ziemi nadto 
ustawa o o s a d n i c t w i e ,  w pewnych warun­
kach, zabrania włościaninowi polskiemu budo­
wania domów mieszkalnych i gospodarskich 
na własnym gruncie Ostatnia więc z tych 
ustaw dociera tam, gazie dosięgnąć nie może 
ustawa kolonizacyjna, i zransza rolnika pol­
skiego do pozbycia się własnego zagona, aby 
tem łatwiej przeszedł w ręce niemieckie.

„W óz Drzymały“ pozostanie hańbiącym kul­
turę niemiecką symbolem tej polityki, będącej 
iwnoniinem p o s p o l i t e g o  g w a ł t u ,  w zasto­
sowaniu do ludności polskiej.

Ponieważ obie t< ustawy sprzeciwiają się za­
sadom prawnym ustawodawstwa Rzeszy memie-. 
CKiej, więc Koło polskie w parlamencie niemie­
ckim wystawiło z wnioskiem, domagającym sie 
z n i e s i e n i a  obu tych ustaw —  uchwalonych 
przez Sejn pruski, .tednę z najlepszych, parla­
mentarny Ti mów- polskich, wygłosił przy tej 
sposobności poseł D z i e m b o w s k i .  Była ona 
druzgocącą dla rabunkowej polityki pruskiej.

/.a  wnioskiem Koła polskiego oświadczyli się 
rzecznicy centrum, socyalnych demokratów i 
wolnomyślnycb.

R oyrcw a  nie skończyły się jeszcze. — Daje 
ona „posoDność do wytoczenia przed forum opi­
nii publicznej cywilizowanego świata —  argu­
ment erw przei iw ohydnej polityce potomków 
tych Krzyżaków, którzy oa gruncie polskim 
wzrośli i wytworzyli brutalną potęgę.

Berlińskie Biuro W olfa przesyła o tem po- 
siedzer iu następujące sprawozdanie: ->*
■ Parlament rozpoczął w piątek dyskusyę nad 

wnioskiem p o l s k i m ,  w którym poseł B r a n ­
d y s  i fow. zgłosili projekt ustawy- dotyczący 
w o l n o ś c i  n a b y w a n i a  w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j .  Wniosek ten postanawia, że żaden oby­
watel państwa ze względu na wyznanie religij­
ne poglądy polityczne lub narodowość, nie 
może podlegać o g r a n i c z e n i o m  jakiegonol ■ 
wiek rodzaj u przy nabywaniu, albo sprzedaży 
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e  j, lub też przy budo­
wanie mieszkań. S p r z e c z n e  z t e m  p o s t a ­
n o w i e n i a  s i ę  z n o s i .

Uzasadniając fen wniosek pos. D z i e m b o ­
w s k i  zaznaczył, że najważmejszem zadaniem 
państwa jest o c h r o n a  w ł a s n o ś c i ;  wynika 
iwięc z tegu że nie woliiw ograniczać własności 
ąłr-ywatnej obywateli. Każdy obywatel Rzeszy 
.ma prawo osiadać wewnątrz granic cesarstwa 
i nabywać własność. N 7 e w a ż n e są zatem 
wszystkie przepisy ustawodawstwa krajowego 
(pruskiego), które odbierają to prawo obywate­

lom Rzeszy; konieczne zaś ograniczenia prawa 
własności w  interesie postępu zawarte są w 
poszczególnych ustawach, ale całl iem nie odno­
szą się do osoby właściciela, lecz są związane 
z gruntem. Chcemy usunąć wszelkie ogranicze­
nia, wynikłe z powodu narodowości właściciela.

W niosek ten nie jest wcale zbyteczny, cho­
ciaż treść jego obejmuje już dano obowiązują­
ce prawo Rzeszy niemieckiej, albowiem to pra­
wo zostało pozbawione mocy przez sztuczki in­
terpretacyjne. Według tego prawa jest każdy 
uprawniony sprzedawać i nabywać giunt i bu­
dować dom mieszkalny; a le  w P r  u s i  e c h  
P o l a c y  n i e  m a j ą  t e g o  p r a w a ,  ponieważ 
ustawa kolonizacyjna z a b r a n i a  budowania 
domów na własnym kawałku ziemi. Urząd spra­
wiedliwości Rzeszy oświadczył, że ta ustawa 
praska nie sprzeciwia się ustawom Rzeszy. 
Ustawa osadnicza jest o tyle przebiegle zreda­
gowana. że konieczne jest p o z w o l e n i e  na 
osiedlenia się; pozwolenia tego j e d n a k  s i ę  
o d m a w i a ,  gdy ono sprzeciwia się celom usta­
wy. Dawniej od czaąn do czasu zezwalano na 
reklamacye, d z i s i a j  j e d n a k  n a w e t  t o  
u s t a ł o .  Zdarza się nawet, że Polakowi, który 
otrzymał pozwolenie na budowę domu, zabrania 
się zużytkowania tego zezwolenia. Często przy- 
budowy uważa się za nowe. osady, n a w e t  z e  
s t a j n i ,  s t o d ó ł  i w o z ó w  w y r z u c a  s i ę  
l u d z i  t a m m i e s z k a j ą c y c h .

Niemiecka reprezentacja Indowa musi w tej 
sprawne zabrać głos, gdyż takie postępowanie 
s p r z e c i w i a  s i ę  p o c z u c i u  p r a w u  k u l ­
t u r a l n e g o  p a ń s t w a .  Przez antypolskie 
ustawodawstwo popiera się także u c i e c z k ę  
z r o l i ,  co przecież powinno sie zwalczali wszel­
kimi środkami. Ludzie muszą iść do miast, je ­
żeli na swej ziemi me mogą budować. Jeżeli 
się mówń. ze we wschodnich prow;ncvacb jest 
stan wojenny, to należy podnieść, że także pod­
czas wojny ochrania się prywatną własność. 
Kto posiada dom lub ziemię, jest zawsze spo- 
koiuiejszym obywatelem Nu ziemi jest miejsce 
dla wszystkich, w i ę c  t a k ż e  d l a  P o 1 a k o w 
musi być miejsce. (Oklaski u Polaków).

Następnie lir. P r a s c h u r a  (centrum) o- 
świadcza, że ze stanowiska prawa, sprawiedli­
wości i interesów państwu, c e n tTr u m g ł o s o ­
w a ć  b e d z i e  z a  w n i o s k i e m .  Usiawa kolu- 
nizacyjna była n i e b e z p i e c z n y m  krokiem. 
Cała polityka we wschodnich prowincjach jest 
b ł ę a n ą Państwo nie jest wszechpotęznem. Są 
s t a r s z e  prawa, które państwo musi szanoivać. 
Trzeba starać się Polaków pozyskać dla pań- 
stwTa.

Pos. S t a d t h a g o n (socyalista) nazywa u- 
stawrę kolonizae.yjną c i ę ż l c i e m  n a r u s z e ­
n i o m  k o n s t y t u c y i  p a ń s t w a .  Ustawa ko- 
lonizacyjna jest z i v y k ł y r a  r a b u n k i e m  i 
k r a d z i e ż ą .  (Prezydent przywołuje posła za 
to wyrażenie do porządku). Pos. Stadthagen 
prosi w końcu o p r z y j ę c i e  w n i o s k u .

Pos. O o 11 h e i m (wolnom. zjedn.) oświadcza, 
że stawa kolonizacyjna nie jest zgodna z kon- 
stytucyą państwa. Smufnem jest, że taki wnio­
sek jest w Niemczech konieczny7. Z  przyczyn 
etycznych oświadczam p o p i e r a m y  w n i o ­
s e k  t e n  j e d n o m y ś l n i e .  Musi dążyćmy do 
pokoju i zgody z polskimi współobywatelami.

Na tem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie odbędzie się we środę.

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y .

Dzisiejsze poranne depesze przedstawiają 
syruacyę, j a m o  b a r d z o  p o w a ż n ą ,  kryjącą 
niebezpieczeństwo w y b u c h u  w o j n y  Au-  
s t r y i  z S e r b i ą .  Wprawdzie w tego rodzaju 
momentach nawet najbliższej przyszłości prze

widzieć nie podobna, a stawianie horoskopów 
poko.u i wojny jest rzeczą równio ryzykowną, 
jak bezcelową, —  ale na podstawie faktów stwier­
dzić na wszelki sposób można, że jeżeli part/a 
pokojowa nie opanuje w Serbii umysłów, awan­
turniczy zaś ks. Jerzy nadal wyrokować bęó-Je 
o losach państwa, nie będąc za nm odpowie­
dzialnym, —• to wybuch wojny z Serbią b ę ­
d z i e  p r a w i e  n i e u n i k n i o n y .

Dyplomacya austryacka powinna wszelkie 
wyczerpać środki, aby do tej ostateczność, nie 
dopuścić. Nie idzie tutaj bowiem o wmjnę z Ser­
bią, z której Austrya wyszłaby bez wątpienia 
zwycięsko, ale o medające się przew dzieć k o m ­
p l i k a c j e  i n a s t ę p s t w a .  Bałkany nie pize- 
stały być maleryałem palnym, z którego każoej 
chwili wrbucnuąć może pożar wojny e u r o p e j ­
s k i e j .

Znaczące dla obtenej sytuacyi są podróże 
„ króla“ bułgarskiego F e r d y n a n d a .  Bawił 
on w Wiedniu, gdzie bez wątpienia ustalił swój 
stosunek do Ausfryi. onegda j zaś wyjechał ilo 
Petersburga na pogrzeb w. ks. Włodzimierza, a 
depesze doniosły, że przyjęty tam będzie z ho­
norami ..królewskiemu. Wnosić by stąd można, 
że porozumienie Austryi z Bułgaryą, zyska a- 
probatę dyplomacyi rosyjskiej

Równocześnie dowiadujemy się, że u g o d ę  
A u s t r y i  z T  o r e y ą uważać można praw ie 
za fakt dokonan; Austrya zabezpiecza się w 
ten sposob na wypadek wojny z .Serbią.

Z W i e d n i a  p i s z ą  n a m p o d  d a t ą  19 
b. m.:

W  rokowaniach bar. Bionertlia z przywódca­
mi czeskimi i niemieckimi nastąpiła przerwa. 
JeśK nowe rokowania będą nawiązane, to pod­
stawa ich będzie inna.. Niemcy udaremnili za­
miar uzdrowienia ogólnej sytuacyi politycznej, 
przez usunięcie jednej z ważnych przyczyn roz­
goryczenia Czechów, miauowicu obstrukcyi nie­
mieckiej w Sejmie czeskim. Nadto przez szereg 
innych wypadków, jak sposób utworzenia no­
wego gabinetu, rewizre w Pradze i t. p. sytua 
cya od czasu zamknięcia Rady państwa z n a ­
c z n i e  s i ę  z a o s t r z y ł a ,  Nie ma w tej chwili 
żadnych podstaw do wniosków, że parlament 
w man u będzie zdolniejszym do pracy pożyty 
wnej i spokojniej obradować będzie, aniżeli w 
styczniu i lutrm. dinio to z w o ł a n i e  p a r l a ­
m e n t u  w  pierwszej połowie marca nie ulega 
prawie wątpliwości; inna jednak rzecz, czy dłu­
go będzie praeow ae. Według wszelkiego prawr 
dopodobhństwa, głównym celem, a wr każdym 
razie efektem zebrania się Izby posłów będzie 
tylko w y b ó r  de  1 e g a c j  j, które jakiś czas 
będą jedynym może wvrazem życia konstytu 
cyjnego w Austryi.

S y t u a c j a  z a g r a n i c z n a  ni o n a r c lii i 
j e s t  b a r d z o  n i e p e w n ą .  O możliwości woj­
ny z S e r b i ą  mówią dziś bardzo giośno. a dzien­
niki, które iważają się za inspirowane z „Ball- 
płat®u“ , przedstawiają to niebezpieczeństwo j a- 
k o  b a r d z o  n a w e t  b l i z k i e .  Czy te alarmy 
mają na celu wywieranie nacisku na Serbię, 
czy też przygotowanie opimi publicznej wr Au­
stryi na możliwość starcia zbrojnego z Serbią, 
trudno w tej chwili osądzić. Na wszelki wypa­
dek widać z tego. że Austrya gotową jest do 
podjęcia k r o k ó w  b ą d ź  c o  b ą d ź  p o w a ­
ż n y c h .

Przypuścić należy, z e w  sferach miarodajnych 
nie oddają się podobnym złudzeniom, jak w r. 
1878, kiedy to wyobrażono sobie, ża do okupa­
c j i  Bośni i Hercegow lny wy starczy jedna ,.k a 
p e l a  w o j s k o w a “ . Armia serbska z pewne 
ścią nie stoi na wysokości zadania, jest gorszą 
od wzorowej armii bułgarskiej i nie może się 
równać z armią austryaoką. Jeśli tylko część 
wiadomości o przekupstwie 1 demoralizacji w

zarządzie wojskowym serbskim jest prawdziwą, 
to już sam stan uzbrojenia armii serbskiej a- 
Wnżać należy za bardzo opłakany. A le w'cbec 
charakteru możliwego starcia, liczyć się trzeba 
z fanatyzmem rozpaczą, z jaką żołnierze serb­
scy pójdą do boju, i mimo, iż ostateczny wynik 
walki musi dla nich być niekorzystnym, zawrsze 
dla ich pokonania „kapela wojskowa" nie wy­
starczy.

W obec tak bliskiego niebezpieczeństwa i mo- 
źliwmści ciężkich ofiar w ludziach, nie mówiąc
0 olbrzymich kosztach powinni przecież wszyscy 
odpowiedzialni kierownicy państwa zadać sobie 
pytanie, czy istotnie nie ma i n n e g o  wyjścia 
z dzisiejszej sytuacyi, jak w ojna? Jeśli można 
było okupić pokój z Turcyą, udałoby się także 
ułożyć warunki ugody z Serbią. Niestety me 
mamy parlamentu, któryby wskazał i dyktował 
kierunek polityki zagranicznej, odpowiadającej 
jedynie interesom l u d n o ś c i ,  a nie przynoszą­
cej ujmy dla powagi monarchii. O wojnie i po­
koju, o losach i życiu tysięcy rodzin zapada 
w Nustryi decyzya, bez oglądania się na parlament
1 na wolę ludu, niby w państwie absolutnem 
w wiekach średnich

dedyna nadzieja jeszcze w clięc" uuzymania 
pokoju innych mocarstw eropejskich, które mają 
poczynić w Serbii starania, aby ją  zwrócić na 
drogę rozwagi i rozsądku. Jeśli i ten krok po­
zostanie bez skutku, u w a ż a ć m o ż n a  w o j n ę  
z a  b a r d z o  b l i s k ą  i n i e u n i k n i o n ą .

( T e 1 e g r. „N. R e f o r m  y “ .)
W i e d e ń ,  20 lutego.

Wszystkie dzienniki tutejsza omawiają wia­
domości dotyczące „ u l t i m a t u m " ,  jakie Au- 
stryą ma przesłać Serbii; zapewniają jednak, że 
w miejscu miarodajnem. wiadomości tej z a ­
p r z e c z a j ą .  chociaż iv razie dalszego trwania 
obecnych stosunków7 wysłanie ekspedycji kar­
nej do Serbii j e s t  p r a w d o p o d o b n e .

Z Petersburga, Rzymu i Londynu nadchodzą 
wiadomości z a p r z e c z a j ą c e ,  jakoby znano 
tam zamiary Austryi z b r o j n e g o  w k r o c z e ­
n i a  d o  S e r b i i .  Widocznem jest jednak za- 
n i e p o k o j e n i e .  Wszędzie przestrzegają Ser­
bię, a b y  n ie  d a l a  s i ę  p o r w a ć  d o  n i e ­
r o z w a ż n e g o  k r o k u .

W i e d e ń ,  20 luiego.
„N. Fr. PrCsse“ oblicza, że koszta dotych­

czasowych w y d a t k ó w  na zarządzeniu wci­
skowa wynoszą 200 milionów koron, z których 
50 milionów przypada na W ęgry, a 150 milio­
nów na Austryę

B e l g r a d ,  20 lutego.
Ostatniej nocy wwsłano stąd kilka wagonów 

z ważnymi dokumentami, archiwum dwmrskiem' 
i państwuwem, oraz meble z pałacu królewskie­
go do Niszn.

W  i e d e ń .* 20 lutego.
Mimo zaprzeczeń, dzienniki utrzymują, że 

niebezpieczeństwo wojny z Sernia jest bardzo 
bliskie i że to może wpłynąć na tok obrad R a­
d y  p a ń s t w a .

Olicyahia korespondencja part) i ckrześeiiań- 
sko-socyalnej donosi, że Ra4a państwa z w o ­
ł a n ą  b ę d z i e  w p o ł o w i e  m a r c a ,  gdyby 
nie nastąpiły jakieś k o m p l i k a c j e  z a g r a ­
n i c z n e ,  któreby uczyniły komecznem zwoła­
nie je w terminie j e s z c z e  w c z e ś n i e j ­
s z y m .  Bar Bmnonh zaapeluje wówczas do 
stronnictw, aby ze względu n a  s y t n a c y ę  
z a g r a n i c z n ą ,  jak n aj ry chlej uchwalił y 
k o n t y n g e n t  r e k r u t a .

„Arb. Z tg.“ w gwałtownym artykule wystę­
puje przeciw wojnie z Serbią, oraz przeciw 
temu, aby decydowano o woinie bez parlamen­
tu. „Arb. Z tg.“ oświadcza, ze bar. Bienerth się 
myli] sądząc, że uda mu sie, zwołać parlament.

■tylko w celu wyboru deiegacyj. Przedtem bai 
Bienerth będzie musiał tłożyć oświadczenie, ct 
do zamiarów7 swoich z § 14.

Oficjalny „Fremdenblatt“ twierdzi, że przez 
zamknięcie parlamentu uzyskano ty le , że nie 
bezpieczeństwo ze strony c z e s k i c h  r a d y ­
k a ł ó w  należy uważać za usunięte że nic 
będą om więcej przeszkadzać czyne'ami i bęb 
nami.

Wrażenia z Litwy.
(Koresp. „N TU-form-y 1j .

Wilno w lutym
i n

Pisząc o stosunkach społecznych i narodo 
wycłi na Litwie, trudno, obok Polaków, Litwi­
nów7, Białorusinów i Rosyan, 7ako ważneg 
czynnika nie wymienić ż y d a .  Już z wyglądu 
zew nętrznego przypominają w  zupełności „żydów 
rosyjskich" t, zw. w Warszawie ,.Luwaków° 
mówńą też między sobą i do swej klienteli tyi 
■ko po rosyjsku, szyldy ich sklepowe przeważnie' 
tylko rosyjskie, czasem rosyjsko-uiemieckie, n i ­
g d y  rosyjsko-polskie, tak samo wreszcie rosyj­
skie książki, kwuty i rachunki Kupieckie, niepo- 
zostawiają chyba żadnej wątpliwości, iż obru 
sienje“ żydów7 tutejszych dokonało się uż w 
zupełności, początkowo pod naciskiem iządn ro 
syjskiego, dziś zaś jest ono przejawem dobro­
wolnym, celow7ym, jako dowod oczywisty zupeł­
nego rozbratu z żywiołem polskim zupełne, gdyż 
nie ma tu zgoła w7yjątków7, au' w ciemuj cli ma­
sach. ani w inteligencji rosyjskiej. Ostatnia też 
poiiera konsekwentnie w7szystko, co rosyjskie, 
nawiedza i podtrzymuje rosyjskie koncerty, po­
pisy, przedstawienia teatralne ; to tak tłumnie, 
że srmało można powiedzieć, żt żydzi stanowią 
podstawową siłę żyw iołu  rosy jsk iego  \ Wilnie 
i wszystkich miastach Litwy. Stwierdziłem to 
za dwukrotnego już mego tu pobytu, z żalem 
patrząc na pustki w teatrze polskim, gdy naza- 
jutrs wypełniony wydziałem teatr rosyjski po 
brzegi publicznością żydow7ską. Tak samo nie 
ściągnie jej Barcewicz ni Michałowski, ani pro­
gram muzyki polskiej, natomiast byle jaki 
„Asmołow" czy „Tramkin" z programem kom­
pozytorów rosyjskich sprowadza nalłoK publi­
czności żydowskiej.

Typ t. zw. „polskiego żyda“ w j mar! zupeł­
nie a zastąpił go ryp noworosyjski, żądny ro­
syjskiej wyłącznie kultury, muzyki i sztuki i 
manifestujący tę z nią łączność bynajmniej nie 
powierzchownie, bynajmniej nie dla przypodo­
bania się władzy, lub demonstrowania wrogiego 
Polakom stanowiska, ale z istotnego przelana 
nia, z duchowej potrzeby j z powodu zupełnego 
przewartościowania swych idei i przekonań.

Na żydów przeto ani w teraźniejszości, ai i 
w naidałszej nawet przyszłości, żywioł polsni 
na Litwie —  a więc w Wilnie —  nic a nic 
liczyć nie może Jeśli więc odliczymy ( prócz 
żydowskiego jeszcze żrwioly naroilowe litewski, 
białoruski i rosyjski, jeśli uzmysłowimy sobie 
pożałowanm godną skłonność inteligencji pol­
skiej ku kosmopolitycznym kabaretom i pociąg 
ku klubowi szlacheckiemu z grą hazardową, zaś 
jak obecnie t u spotykam, * ku karnawałowemu 
rozhasaniu, to istotnie spytać się godzi, czy nie 
zawcześnie porwała się p. Nuna Młodziejowska 
do zadania nad siły... tamtejszego społeczeństwa 
polskiego i nad jego możność.

Powiedziałbym tak niezawodnie, gdybym n o 
w idział naocznie właśnie ze strony polskiej 
wszędzie przejawiającej się potrzeby zabaww, 
wszędzie manifestującej się chęci wydania 
grosza a nawet trwonienie go i rowzutuiłść sze­
rokiego gustu. Jest więc ten grosz, jest i oclio-

H ie czysłtia ja rto ia lcz.
Zmaił w c h w i  , gcy  młorja muzyka polska 

zaczęła nabierać tężyzny i dojrzałości gdy w i- 
stocie poczęła w j71 wdniac, że mimo istnienia 
starszych, o n a  może się uważać za tw órczynię 
wielkiej, symfonicznej szKoły polskiej. Tych 
czterech młodych symlonistów: Karłowicz, Fitel­
berg. Różycki i .Szymanowski udowodniło swe- 
mi 25 utworami orkiestrowemi, że rozwój sym­
fonii polskiej leży im na sercu, dali jednalc za­
razem do poznania, że nie może on się odbywać 
v ciasnych ramach dotychczasowej orkiestro- 
v ?3 muzyki naszej, że nic może krępować się 
‘Mężami zacoianych pojęć o orkiestrze i formach 
w w i c z n y o i c  gg wreszcie jest obowiązkiem 
ł aK mjlzA ka polskiego, wyrwać polską sym 
om ę z i%wewi«, wyprowadzić ją  na świat, 

,1]’ e a n i  co może oabyć się tylko na 
o-iU . "ómiermych, a raczej tylko wtedy,

szyci’ T l ? a 0j'ącaP0„a ’Zoeb niCU n?J lca ia obuwae przed mezrozumie-
r iwuniae i 'ltb.11‘CZU(>ść, będzie im obcą. Po-
łn lo i rroiiio 1,11 kompozytorską z tem, co 
słura ich v lins ' ‘ny zaznaczyć, że za- 
wó toi f 4.pi :i.1Z /I l f i  tk a jąc na powolny roz- 
strowYin i twv lar 'y f /j?z.a w kierunku orkie-
na Zach. Kie doscigńąć obecny jej stanna /oaeiiouzie * - swego dokonań. Ze nie wzo­
ro w a 7. Się na naszych sy jo n is ta ch  -  któż ich 
me zliczy na palcach a jednej rękK — to rzec ' 
zupełnie jasna, bo kióż mógł być ich wzorem 
w Polsce? Z  tego jednak nie wynika, aby róz- 
■"*i kutegoryi krytycy mieli ich uważać za na­
śladowców W istocie trudno im się dziwić: 
przyzwyczaih się do tego. co u nas było, a nie 
« o g ą  oswoić się z tem. że trudno jest n. p m-

strumeiitować ciągle tak, jak przed 50-60 laty 
(o tyle bowiem u nas spóźniła się kultura mu­
zyczna).

Do tych, którzy bez wzgięoa na ouecny stan 
umuzykalnienia polskiego, dążyli naprzód, szu­
kając coraz nowszych wartości twórczych, nie 
dbając ani o poklask, ani o popularność, nale­
ży ś. p. Mieczysław Karłowicz. Dzieła jego są 
znane Berlinowi, Wiedniowi i W a rszaw ie , K ra ­
ków i Lwów znają tylko pieśni Karłowicza.— 
Brak stałych, symfonicznych orkiestr jest tego 
stanu przyczyną. Stąd „nic“ się nie wic powsze­
chnie o Karłowiczu i o jego mistrzowskich d’/ ;e- 
łach. (Czy soliście dostarczamy na estradę kon­
certową k l e k o t u ,  czy kuncertowego Stein- 
waya lub BSiithnera? A więc i orkiestra musi 
być tej samej jakości, aby mogło dzieło być wy­
konane bez niedostatków w brzmieniu). Jak dłu­
go nic będzie lepszych warunków, tak długo 
publiczność nasza będzie się oddalała coraz bar­
dziej od naszej obecnej muzyki, o której wsku­
tek Lego nie może mieć należytego wyobrażenia. 
Karłowicz cierpiał bez wątpienia wśród takich 
warunków, ale znosił je ze stoicyzmem, ugrun­
towanym na zdawaniu sobie sprawy ze swej 
wartości; u ie starał się przystosować swej twór­
czości do poziomu ogólnych pojęć muzycznych, 
wiedząc, że to równa się gwałtowi, zadanemu 
wszelkim twórczym, szlachetnym porywom i że 
tego rodzaju „kompozytor" ginie w niepamięci: 
czy wcześniej, czy później. O żadnym z współ­
czesnych kompozytorów polskich nie można po­
wiedzieć w tej mierze co o Karłowiczu, że byl 
zwolennikiem zasady:- „odi profaimm vulgus‘“  
a przez to słowo „vulgus“ rozumiał nietyiko 
tłun .. Dopiero w ostatnich miesiącach zaczęto 
Karłowicza pojmować w Warszawie, dzięki świe­
tnej iuterp^etacyi jego dzieł symfonicznych pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga. W e Lwowie za­

grano jego naidav.niejsze dzieło pod tytułem: 
„Powracające fale" —  i nie zrozumiano, z po­
wodu lichego o.legrania i małego przygotowania 
czynników wykonawczy cli...

Karłowicz rozpoczął swą twórczość od pieśni 
(op. 1, 3 i 4) i od serenady na orkiestrę smy­
czkową (op. 2), w rękopisach pozostały wyjątki 
z sonaty fortepianowej i kwartetu i do tejsa- 
inej epoki —  nazwijmy ją  p i e r w rs z ą  —  należy 
podwójna fuga i preluuyum na fortepian. Pieśni 
cieszą się wielka popularnością -— powiedzmy: 
niestety! gdyż ani w przybliżeniu nie są obra­
zem jego indywidualności i wirdzy, jakkolwiek 
są dowodem wielkiego talentu i bynajmniej nie 
gorsze od najlepszych pieśni najbardziej uzna­
nych pieśniuizy. Karłowicz uzmwa i cl waitośc 
tyłku jako „młodocianych w^por mień". Si renada 
pisana pod wpływem Czajkowskieg" i 1 oikmana 
godna jest wykonania na k"nce**tach popular­
nych, g ly ż  odznacza się doskonaleni "rozumie­
niem brzmienia orkiestry .-.rayczkowej. 1 ugę na­
zywał Karłowicz „szkuln77 i usznie, c zęsto 
bywa wykonywana w7 Warszawie na koncertach 
Tow. muzycznego. Gala ta ono a studyów (głó­
wnie w Warszawie) nie jest jeseese wyrazem 
jego dążeń. Mogły one powstać dopiero po 
przebyciu gruntownych studyów zagranicznych. 
Odbył je wielk' artysta w7 Beninie u prof. II. 
Urbana (nauczyciela Paderewskiego. Landow­
skiej, Ophomkiego), a z tej epoki pochodzą sym­
fonia p. t. „Odrodzenie" (op. 7), węybornie i u] 
strumentowauT? i klasycznie zbudowana, której 
część ostatnia nie ustępuje symfoniom Noskow­
skiego, Stojowskiego i Melcera; następnie mu­
zyka sceuiezna do „Białej gołąbki" Jozafata 
Nowińskiego, o której jednak nie mogę sądzić 
nie znając jej dokładniej jak tylko z jednora­
zowego sh7szenia. Najwartośnowszem dziełem 
z tej epoki jest koncert skrzypcowy (z  orkiestrą),

grany przez B arcericza  w7 Wiedniu. Berlinie- 
Warszawie, Krakowie, Lwowie i Odessie, wry- 
dany u Schiesingcra w7 Beilinie Krytyka za­
graniczna podnosiła wartość tego dzieła ponad 
współczesne koncerty —  i miała rację. Wszyst­
ko bowiem za tem przemawia: i świeża inwen­
c ja  (nawot, w tej epoce, w której wpływ W a­
gnera i C zajkowskiego był u Karłowicza naj­
widoczniejszym) i zupełnie nowe harmonie 
(zwłaszcza w pierwszej części) i doskonałe ze­
spolenie prrtyi skrzypcowej z orkiestrą bez na­
ruszania ich samoistności; o doskonałej formie, 
właściwej K arewiczowi, nie w7idzę potrzeby roz- 
[ii.sy u ać sie Choć ta druga epoka jest epoką 
zukania sienie i zdobywania najbardziej wyra- 

linowanych środków muzycznego wypowiadania 
się, (boć w niej decyduje głos W agnera i Czaj­
kowskiego, a Ryszard Strauss już zaczyna po­
ciągać do siebie młodego, a pracowitego bez- 
przykh.dnie kompozytora, to jednak indywidual­
ność Karłowicza jest w niej widoczną ziipełuie. 
Już naprzód możemy powiedzieć, co znaczy: 
»tAn Karłowiczow7ski“ —  zarówno w tematyce 
i instrumentaoyi, jak i w przeprowadzeniu idei, 
będącej duchowną treścią „programem" jego dzieł 
Lecz o tem później powiemy.

Gdy już opanował środki muzyczne iv takim 
stopniu, że ze starszych kompozytorów7 żaden, 
a z młodszych dwóch lub trzech będzie mu mo­
gło d o iw n a ć, w7tedy rozpoczął się okres szyb­
kiego dojrzewania. Rartytury współczesne, choć­
by najbardziej skomplikowane, były dla niego 
caką samą lekturą, jak dla przeciętnego czytel­
nika romans. Pamiętam, jak na przedstawieniu 
„Salome" Ryszarda Straussa w Berlinie szcze­
gółowo analizował całe ustępy z tego najpotwor- 
niej zawiłego dzieła, mimo, iż party tuty nie o- 
glądał, Konmlikacye kontrapnnktyczne, któremi 
lubią się popisywać (o ile mogą) nasi zbyt wiel­

kie o sobie mający mniemanie „wykształceui 
kompozytorowie", były dla niegc igraszką, ala 
wiedzy dla wiedzy nie npi awiał nigdy w swych 
kompozycjach, jakkolwiek zdradzają one mirzy 
ka, który stanął na szczycie współczesnej te- 
chniłi • kompozytorskiej.

lTzejściowem dziełem jego są „Powracające 
tale" (op. 9), pisane jeszcze pod wpĘfwcm R y­
szarda Straussa, a nie wolne od ech Wagnera 
i Czajkowskiego, któi ych jednakże uważał wów­
czas już za „iibei wunden", za przemożonych w 
sobie. Dzieło to. które powstało w roku 1902, 
ma dla naszej muzyki wielkie i to, historyczne 
znaczenie, gdyż jes1’ pierwszym „poematem symfo­
nicznym", a więc dziełem orkiestrowem w wol­
nej, choć logicznej formie, napisanem pod wra­
żeniem poetycznej ide7 — t. zw „programi “ 
Bo jakkolwiek przedtem już Z Noskowski 
ochrzcił sw7ą nwerturę „Step“ nazwą „poematu 
symfonicznego", to jednak dopiero „Powracają­
ce falo" ze względu na swą strukturę odpowia 
daja tej nazwie gatunkowej. Ta wczesna doi- 
rzałość poczucia formy jest widoczną już w „Po 
wracających falach"; w każdym je ‘go poemacie 
symfonicznym podziwiamy to, że jakko wiek jest 
on pisanv pod wpływem pewnej idei por ycz- 
n e i czy filozoficznej, to jednak i bez „progra­
mu" muzyka wyrusza nas silą swej ściśle mu­
zycznej treści, czyli że nie jest ilustracyjną, 
lecz muzyką doznaną, natchnioną, a to, co „pro­
gram" zawiera, da się pogodzić z logiką muzy­
czną.

„Trzy odwieczne pieśni" opiewają „wiekui­
stą tęsknotę", „miłość i śmierć" i „wszechbyt", 
które to pojęcia uważał Karłowicz za wypeł­
niające myśli 1 uczucia człowieka (nb człowie­
ka, nia zaś „zbyt-ezłowieha"), myśli całej Ind? 
kości wyższego typu na wieki wieków Tematy, 
które uatchuęły poetów, stały się tym razeio
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tu wydania go na zabawę — alt> nio na tę 
poważną i nszlachotniejąca, nio tę dostojną i 
krzepiącą ducha polskiego, jaką daje teatr. A 
właśnie zabawę tego rodzaju dawał teatr wileń­
ski pod wodzą Młodzie je  wskiej, „Dziady1*, „W e­
sele", „Obrona Częstochowy", „Betlejem Pol­
skie i wszystkie najlepsze dzieła współczesnego 
repertuaru polskiego przesuwały przed oczami i 
duszami Polski litewskiej. Kierowniczka sceny 
p. Mlodziejowska nie żałowała, ani pracy na 
możliwie najlepsze dzieł przygotowanie, ani 
środków na wyposażenie icn w godowe szaty 
zewnętrzne. Personal liczny i doborowy, z sił 
wypróbowanych złożony, nmiał sprostać zadaniu 
sztuki polskiej, —  nie zaniedbano urozmaicać 
repertuaru również pełnemi numoru dziełami 
polskiej i obcej literatury, nie poskąpiono w y ­
stępów gościnnych artystów tej miary co Le- 

, szczyński i i. A  tymczasem w okół coraz natar­
czywiej dopominano się o gościnę kabaretowej 
dziś primadonny Łaskiej, niemal że nie Tokar­
skiej o wprowadzenie podkasanej operetki, pra­
gnąc ściągnąć sztukę i teatr do niskiego pozio­
mu Schumanowskiego „Varietó“ , przepełnionego 
co wieczora polską publicznością, ktoia świeci 
nieobecnością w teatrze polskim.

Zawiązane „ku popieraniu sceny polskiej' 
Towarzystwo czyni starania celem utrzymanie 
polskiej sceny w Wilnie. Grot.

Wyznama BaZca(a.
Straszny spis tortur, którym osławiony Gr i n 

poddawał wszystkich więźniów, nie został wcale 
wyczeipany w wy^nania"h Bakaja, podanych 
przez nas w przedwczorajszym numerze popołu­
dniowym- Bakai w Jaiszym ciągu opowiada, ze 
pomiędzy innemi Grin wymyślił wyrafinowaną 
torturę za pomocą p r z y m u s o w e j  b e z s e n ­
n o ś c i  Pelicyanci, stojący przed celami, nie 
pozwalali więźniom ani na chwilę nsnąć Okry

ranami z poprzednich tortur więźniowie, wy 
chudli z włosami rozw ickrzonemi i wzrokiem 
błędnym, zrywai: się za najmniejszym szmerem. 
wyciągając błagalnie ręce, jak gdyby chcieli 
zapobiodz dalszym torturom. „Powiedzieliśmy 
wszystko! Nic już nie wiemy. Czego chcecie o* 
nas?" —  wołali w najwyższej trwodze.

Torturą swojego rodzą’ u było i to, że ofiara 
podczas przesłuchania stała pomiędzy dwoma 
pnticyantami, k t ó r z y  p r z y  s k r o n i a c h  j e j  
t r z y m a l i  o t w o r y  r e w o l w e r ó w ,  grożąc 
kulami gdyby nie ly ło  należytej odpowiedzi 
na jakieś pytanie. Grin wymuszał denuncyacye 
i doprowadził tak dalece, że niejaki D o b r o ­
w o l s k i ,  o s z a l a w s z y  s k u t k i e m  t o r t u r ,  
z a d e n n n e y o w a ł  k i l k u  k o l e g ó w ,  a 
w r e s z c i e  s w e g o  r o d z o n e g o  b r a t a .  —  
Z powodu denuncyacyj Lczba obwinionych wzra ■ 
stała z dnia na dzień. Więźniowie wcale się na­
reszcie nie brondi, przeciwnie przyznawali do 
wszystkiego, byle tylko ujść tortnr

Bakaj udał się do fazewiakowa, któremu o- 
pnwijdział straszne szczegóły tortur. Szewiakow 
adpow.edział spokojnie.- „Daj pan pokój. Te 
jrzeczy nie naiezą do pana. Masz tylko przęsłu 
6hania —  oto wszystko." Bakai Doszedł do na­
czelnika pohcyi Meyera i otrzymał podobną od- 
por; iedź: „Uspokój się pan —  mówił Meyer —  
chodzi tylko o terorystów." Byłoby bezskute- 
cznom nżvwanie delikatnych środków, ażeby od 
nich otrzymać zeznania. Gdy wszystkie te tra- 
szne sceny dostały się do wiadomości publi­
cznej, 'Awolnr.yoniSf.i postanowili pomścić kato­
wanych. Przeciwko Glinowi wykonano zamach 
■la nezskutec/.ny. Mimo to Grin me ważył się 
odtąd wychodzić na ulicę. Pewnego dnia dostał 
w swoje ręce rzeczywistego terorystę. Przyrzekł 
mu woiuoóć i -astanowienie tortur jeżeli tero- 
ryści odstąpią od wyroku śmierci. Układ sta­
nął i terorysti ów odzyskał wolność. Ale Grin 
ch“ cnicy nie dotrzymał, a wtedy rewolucyo- 
piścr -wydali na Gutta ponowny wyrok śmierci 
i wykonali go.

z urzędu sędzia śledczy M a s  son,  tudzież były 
polieyant D r e b n i o w. Pomiędzy non ymi agen­
tami figurowali dwaj zbrodniarze: G u s t o ­
w s k i  i P a w ł o c k i ,  tudzież prostytutka O z e r- 
n i e w s k a .  Ale główną osobistością był agent 
prowokacyjny t S a n k o w s k i ,  który w grudniu 
1906 r. wstąpił do ochrany. Sankowskiego w 
owym czasie polieya ścigała o zabicie agenta 
prowokacyjnego J a g o d y  i policjanta.

Sankowski, znający dobrze ruch pośród robo­
tników, oddał policyi takie usługi, że Zawaizin 
dał mu nieograniczone pełnomocnictwo do go­
spodarowania w całej Warszawie i aresztowa­
nia wedle swego widzimisię. Ażeby zniszczyć 
organizacye robotnicze Zawarziu i Bańkowski 
ułożyli następujący plan: Sankowski przy po­
ra ucy kilku agentów cywilnych miał przedmiej­
skich robotników, należących do organizacyi, 
pod jakifukolwiek puzorem zgromadzić i to uzbro­
jonych. Na zgromadzeniu miał im poddać jakiś 
szalony pomysł, a potem wydalić się na chwilę 
Dod pozorem przyprowadzenia wybitnego rewo- 
lucyonisty, w  rzeczywistości zaś dla dania zna­
ku policyi.

Plan zgromadzenia uzbrojonych robotników 
miał na celn możnuść obwinienia ich o zbrojny 
opór władzy, na co jest kara śmierci. Nazajutrz 
przystąpiono do tej roboty, którą Sankowski 
urządził z po;;ądanym skutkiem na Nowomiń- 
skicjj. Rewolucjoniści na widok policyi porzuci­
li broń Da ziemię, a jeden z nich nazwiskiem 
Kozłowski wyskoczył oknem, przyczem pedł od 
kuli z rewolweru pewnego agenta. To wystar­
czyło do stwierdzonia przez policyę zbrojnego 
napada ze strony rewclucynistów Postawieni 
na rozkaz Skałłona przez sąd wojenny, w s z y ­
s c y  z o s t a l i  u w o l n i e n i ,  tak widoczna by­
ła robota prowokacyjna. Niezadowolony tym 
wyrokiem Skałłon, nie zawahał się oddać uwol­
nionych już sądownie ludzi do osądzenia pono­
wnego przez zwyczajny trybunał wojskowy, 
który w usłużności swojej skazał wszystkich 
na dożywotnie zesłanie.

Drugim agentem piowokacyjuym, był, jak 
stwierdził Bakaj, niejaki R a w i c z - J a s i ń s k i ,  
który jako członek bojówki znał również bar­
dzo dohrze wszystkie szczegóły organizacyi. Ra­
wa z, uwięziony przez policyę w dnin zgroma­
dzenia na Niworaióskiej, chcąc uratować się 
przed wyrokiem, sam ofiarował swoje asługi 
Zawarzinowi. Fóźniej przybył jeszcze D y r c z, 
wspólnik Sankowskiego w zabiciu Jagody. Na 
donos Sankowskiego został Dyrcz uwięziony, 
a chcąc podobnie jak Rawicz (salwować swoją 
skórę, poszedł na asługi Dolicyi. J. Rawicz i 
Dyrcz dla zachuwania pozorów mieli być zasą­
dzeni, ale Zawarzin umożliwił im ucieczkę pod 
okiem władzy. Pawicz, uciekłszy, powrócił wkrót­
ce do Waiszawy, zaś Dyrcz za fałszywym pa­
szportem pełnił służbę agenta w Lutdinie.

Działalność Ztwarzłua. )

W  połowie 1906 r. na miejce Szewiakowa 
pizybył Z a  w a r  z i n, były naczelnik policyi 
w Restowie. Zawarzin, pi zyjmniąc swoich pod- 
WładDycb, powiedział: „ W s z y s c y  P o l a c y  
' ś ą r e w o ^ u c y o u i s t a m i ,  n i e m a  więc po- 
trzeoy robienia między mmi różnicy. W  danym 
razi„ b ę d ę  i c h  w i ę z i ć  t y s i ą c a m i ,  a "we
więzieniu nie będzie im z pewnością dobrze". 
Zawarzin przybył do Warszawy z kilku „współ­
pracownikami", do których należał usunięty

0 ustąpienie hnraham ouiczg.
( T e l e f o n e m ) .

W i e a e ó ,  20 lutego.
„N. Fr. Presse", która stoi widocznie po 

stronie A b r a h a m o w i c z a .  donosi dziś o sta 
nowiskn ministra dla Galicyi co następuje- 

Przywódcy Kola polskiego uważają politycz­
ne stanowisko Koła obecnie dl&teero za t r u d ­
n e, ponieważ przez utworzenie „Unii słowiań­
skiej Poiacy są jedyną partyą w Izbie, która 
n ie  n a l e ż y  d o  o p o z y c y i .

Przeciwnicy p. Abrahamowicza sądzą, że w y­
stąpienie prezydjum Koła przeciw ministrowi 
dla Galicyi, w y w r z e  j a k ą ś  p r e s y ę  n * 
r z ą d .  Z  tego powodu mówiono o możliwości 
p r z e s i l e n i a ,  które nie nastąpiło.

W  Kołach przeciwników Abrahamowicza wy­
mieniają je,ko kandydata na ministra Galicy 
D u l ę b ę .  Z  drugiej strony fakt, żo prezydyum 
Koła przy nominacyi ministra Bilińskiego nie 
współdziałało, wy w orał pewne wzburzenie wśród 
poiskich posłów. Czyniono prezydyum Koła za­
rzuty, że nie stizegło powagi Kola.

Dlatego rozważana jest mysi z w o ł a n i a  
p l e n a r n e g o  p o s i e d z e n i a  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  co wedle § 5 statutu Koła może na­
stąpić na żądanie pięciu członków. Decyzya je ­
dnak nio zapadła

W i e d e ń  fiO lutego.
„Die Zeit“  otrzymuje z kół kierujących Kwa 

polskiego następujące doniesienie o stanie prze­
silenia:

W  p r z y s z ł y  c z w a r t e k  zbierze się pre­
zydyum Kola polskiego na naradę Z  całą pe­
wnością można oczekiwać, że w tym dniu na­
stąpi z m i a n a w p o l s k i e m m i n i s t e r s w i e .  
Czy p. A b r a h a m  o w i c  z, który ma całe pre- 
zydyam Koła polskiego p r z e c i w  s o b i e ,  wnie­
sie na dzisiejszej Radzio ministrów s w o j ą  
d y m i s y ę ,  —  jest wątpliwem. Ustąpienia p. 
Atranamowicza oczekują w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .

Kwestya jego n a s t ę p c y  nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta. Jako poważnych kandydatów na 
ten urząd wymieniają D u l ę b ę  i G ł ą b i ń -  
s k i e g  o.
•  W  przyszły piątek zbiera się komisya parla­
mentarna Koła polskiego celem zajęcte stano­
wiska wobec sytuacyi politycznej. Przypuszcza­
ją, że na tej naradzie zjawi się już n o w y  m i ­
n i s t e r  dla Galicyi.

Statystyka szkól.
Ministerstwo oświaty ogłosiło itatystykę gimna­

zjów  i szkół realnycn w Austryi, posiadającym 
prawo publiczności, za rok sznolny 1908/9. Ze sta­
tystyki tej dowiadujemy Bię, iż liczba g 1 m E a- 
z y ó w  w Austryi wynosiła ogółem 267, z czego 
przypadało na Anstryę Dolną 35, Austryi} Górną 
8, Salzburg 2, Styryę 9, Karyntyę 3, Krainę 7, 
Pobrzeże 7. Tyrol i Przedarulunię 12, Czechy 69, 
Morawy 30, Śląok 8, Galicję 62. Bukowinę 10 
i Dalmację 5 Z gimnazyów tych było 22 gimna­
zjam i niższemi, 3 realnemf, 220 gimnazyami wyż- 
szemi, 10 realneml wyższemi gimnazyami, 1 wyż- 
szem gimnazyum realnonę a 11 ośmioklaoowemi 
gimnazjum! realneml. Państwo utrzymywało 2 LO 
gimnazjów, kraj &, miasta 6, biskupi 7, zakony 
L6, funaacye 4, a osoby prywatne 17. Według ję 
zyka wykładowego było 127 gimnazyów niemie­
ckich, 53 czeskich (mianowicie 36 w Czechach, L6 
na Morawie 1 0  na Śicsku), 56 poiskich (1 n< 
Śląsku ! 55 w Galicyi), 6 włoskich (3 na Ponrze- 
źu, 2 w Tyrolu I 1 w Daimacyi), 7 ruskich, 5 
serosko-kroacfcich, 1 słowiańskie i 12 utrakwisty- 
cznj ch.

Ogólna cyfra S z k ó ł  r e a l n y c h  w Austryi wy­
nosi 141, z czego przypada; na Anstryę Dolną 23, 
Austryę Górną 2, Salzourg 1, Styrję 7, Karvi. 
tyę 1, Krainę 2, Pobrzeże 5, Tyrol !  Przedaruia- 
nię 5, Czechy 44, Morawę 33, Slązk 4, G alicję 11, 
Bukowinę 1, Dalmacyę 2. Państwo utrzymuje 103 
szkoły realne/Językiem wj Kładowym jest w 79 szko- 
łacb realnych język niemiecki, w 45 czeski (28 
w Czechach i 17 na Morawie), w 11 polrki, w 4 
włoski, w 1 seroŁko-kroacki, w 1 ntras. wistyczny.

Liczba n*-,znińw publicznych wynosiła z począt­
kiem bież. reku szkolnego w g i m n a z j a c h :  Ao- 
stryi Dolnej 11.549, Austryi Górnej 2.19U, Saiz 
bnrga 557, Styryi 3 0 7 0 , Karyniyl 969, Krainy 
2.026. Pobrzeża 2.562, Tyrolu 1 Przedarulanii 
3.425, Czech 7.229 z niemieckim 1 9.939 z cze­
skim językiem wykładowym, Morawy 4.539 z nie- 
mieCnlm i 4.699 z czeskim językiem wykładowym, 
&iązLa 1.959, Galicyi 32.046, Bukowiny 4.648 i 
Dalmacji 1.412. W  ogólności uczęszczało do au- 
stryackich gimnazyów 91,627 uczniów, względnie 
uczenie. "*

Z liczby 46.374 uczniów aajtryackich zzkół 
r e a l n y c h  przypada na: Anstryę Dolną 9.021, 
Austryę Górną 746, Sa.zburg 322, Styryę 1.676. 
Kai/ntyę 397, krainę 799, Pobrzeze 1961, Tyrol 
i Przedamlacię 900, Czechy 5 038 z niemieckim i 
1.031 z czeskim językiem wykładowym, Morawę 
4.177 z niemieckim i 4  723 z czeskim językiem 
wykładowym, SIązk 1.5 LI, Galicyę 3.764, Bukowi­
nę 719 i Dalmacyę 489.

Ginący śwfot.
Wymierające istoty na wymierającym śwfecie—  

oto obraz, który nam daje znany astronom angiel­
ski. profesor Percival Lowell o losach Marsa w ks tę­
żce swojej, która niedawne w j B z ł a  pt. „Mars as 
tho ńbode of L ife", Książka ta, zasługująca ze 
wszech miar na przekład ma ostępy, ściśio nauko­
we, a mimo to czyniąco wrażenie fantastycznej 
wizyi. Zwłaszcza kwestyę słynnych kanałów na 
Marsie usiłuje Lowell rozwiązać ostatecznie.

Autor zajmuje się najpierw teoryą, wedle której 
na M»rsin nie ma wogólo wody, skutkiem czego 
nie mogą tam istnieć żadne , żyjące stworzenia. 
Twierdzenie to, czy przypuszczenie upada wobec 
faktu, że w ubiegłym roku za pomocą fotografii 
stwierdzono istnienie pary wodnej w widmie s.imo- 
sfery Marsa. Wynika z tego, że woda iBtnltje tam

Sobota. 20 Lutego 1909.

a inne spustrzeżenia przemawiają za tern, żo na 
Marsie są także żyjące Istoty. W  daiszym zaś łań­
cuchu wniosków można przypuścić, że kanały na 
Marsie są olbrzymien.1, sztucznie wykonanemi ro­
botami. A planeta ów szczególniej się nadaje do 
podobnycb robót, nie posiada bowiem żadnych gór. 
Powierzchnia jego jest jednostajnie gładka, Nie 
posiada równie żadnych jezior,^które już dawno 
zniknęły.

Z powodu jego małości i zmniejszonej przez to 
siły ciążenia może na Marsie ta sama siła wyko­
nać robotę 7 razy większą n ’ż na ziemi. Można 
przypuścić na tej podstawie, że mieszkańcy Marsa 
przy równym rozwoju dnchowjm dokonać mogą 
większych dzieł niż my, synowie ziemi zwłaszcza, 
że walka o byt, grożące im niebezpieczeństwo 
zguby, popychać ich musi do tem większych wy­
siłków. I w taki sposób wytłómaczyć sobie mo­
żemy wielkość i rozległość kanałów na Marsie, 
które z matematycznie ścisłą prostolinijnością cią­
gną się setkami, a nawet tysiącami mil, tworząc 
na powierzchni planety jakby goumetryczne rysunki.

Ale w jakim celu zbudowane zostały te kanały? 
Tmwell usiłuje odpowiedzieć na to pytanie, poró­
wnując zjawiska na Marsie ze stosunkami, panują- 
cemi na naszej ziemi. Mars jest starszy w swoim 
rozwoju i postąpił też dulej, niż ziemia, jost mniej­
szy od niej i skutkiem tego ochłodził się o wiele 
prędzej, Wszystkie planety im wyższy wiek osią­
gają, skazane są na wspólny los, to jest na utra­
tę wody. Jedna Część zapasów wody wsiąka we 
wnętrze płanety i jest dla puwierzcbnl na zawsze 
stra eona. Inna część woay matnia się i powoli gi­
nie w przestworach, aż wreszcie płanetę otacza 
sfera, pozbawiona w zupełności wody.

Otóż na Marsie woda staje się coraz w’ ękjzą 
rzadkością. Wysycha poprost.u w oczai h mieszkań­
ców. Oglądając gu za pumocą teleskopu, spostrze- 
gamj, że większa część jego powierzchni ma bar­
wę żółtą, albo czerwonawą. Barwę żułtą lub czer­
woną mają też pustynie na ziemi naszej. „Cudo­
wnie wprawdzie —  pisze Lowell —  wyglądają te 
plamy opalowe na Marsie, gdy je  w dzimy przez 
duleuowldz, .niemniej są one oznakami straszliwej- 
rzeczywistości. To różowo-żółte czarodziejstwo jest 
„mutnem złudzeniem. Ogromna przestrzeń pustyn­
nej gleby, obejmująca planetę strasznym pasem, 
który w niektórych miejscach sięga prawie od bie­
guna do bieguna —  oto czeiu jest ow blask opa­
lowy. Ta oślepiająca barwność jest znakiem dła­
wionego życia, zniszczenia, które coraz dal. j sie 
posuwa. Już dzisiaj */8 części Marea jest zupełną 
pustynią, wystawioną na działanie palących pro­
mieni słońca, pozbawioną wszelkiego cienia. Ponad 
temi przestrzeniami niema jaż oddawca nigdy ża­
dnych climur. A  jeziora wyschły od wieków.

Widowisko te, spostrzegalno dla astronomów, 
Dadzi tem więks* zajęcie, ale zarazem i grezę 
przez to, że jest obrazem przysztego losu ziemi. 
Kiedyś po wiekach, aczkulwiek znacznie powoiniej, 
również i nasza ziemia wyschnie podobnie i sranie 
się martwym światem. „Powoli, aie stale zwięlrszując 
się —  pisze Lowell —  pustynie cori.z więcej po­
krywają naszą ziemię. Koniec jeBt niezapizeczenie 
bardzo jeszcze daleki, aio niemniej tak pewny, jak 
to, że jutro słońce wzejdzie chyba, że jakaś kata­
strofa przyspieszyłaby naBzą zgubę".

W  ciągu historycznego czasu ilość wody na zie­
mi zmniejszyła się. Na wybrzeżach Atryki północ­
nej są ruiny miast, które kwitnęły za czasów rzym­
skich. Otrzymywały wodę słodką za pomocą wodo­
ciągów z oaolic, które są dzisiaj bezwodneml pu­
styniami Na pustyniach Egiptu i Arizony odkryto 
kopalne resztki lasów tam, gdzie dzisiaj klimat za­
bija wszelką wogetacyę. Znikanie wody spowodo­
wało mieszkańców Marsa do szukania jej w coraz 
większych głębiach. Powoli powstały kn.naly, o któ­
rych dzisiaj uczeni tyle piszą. Były może z po­
czątku stosunkowo małe i zostały rozszerzene w 
mi-.rę, jak drogocenna rvoda coraz więcej stawała 
się trudną do zaobycia.

Tylko rasa, posiadająca wysoką umysiowość, zna­
jąca wszystkie tajniki techniki, mogła przezwycię­
żyć ogrom trudności i wykonać podobne dzieło. 
Ale ta bohaterska walka z kouiecznemi prawami 
przyrody jest beznadziejna. Dla mieszkańców Marsa 
zoliża się koniec świata. „Potomkom naszym —  
powiada Lowell —  Mars nie będzie przedstawiać 
przedmiotu do zajmujących badań, teraźnioiszo je ­
dnakże pokolenia mogą dramat zagłady oglądać 
a daleka. Proces wysychania, który na Marsie rpo- 
wodował obecno stosunki, sprowadzi wreszcie wy­
gaśnięcie ostatniej iskry życia. I kiedy tam wy­
dane zostanie ostatnie tchnienie. Mars jako mar­
twy glob dalej się będzie poruszać w bezmiarach 
przestrzeni. Los jego będzie przypieczętowany".

E.'OMi,a paryska.
Paryż, 15 luuego.

(Pani 3t~inheil a śmierć F ai.e 'j. — Skarga Greyone 
go. — W . irie pogrzeby. — T, jgedya w kinematogra­

fie — „Pecunia non olet. — ri.-wolucya w modzie).

( = )  Z powodu sprawy paui jStuinheil nacjona­
liści chcą koniecznie wywlec przed kratki sądowe 
okoliczności, pośród których umarł prezydent repu­
bliki Faure. Wczoraj deputowany Delahaye wniósł 
do uądu doniesienie karne przeciwko „nlbznanemu 
mordercy" Feliksa Fauere’a, a dzisiaj znany dzień* 
dzikaiz nacjonalistyczny Louis Gregor! wniósł 
wprost przeciwko pani Steinheii oskarżeni*, że spo­
wodowała śmierć Faure’*, Jak się wyrażają praw­
nicy: „liomlclde par imprudence on autrement" —  
nabicie człowieka przez nieostrożność lub w inny 
sposób. Louis Gregori jest owym człowiekiem, któ' 
ry podczas przeniesienia zwłok Zoli do Panteonu 
wykonał zamach na majora Dreyfusa, a stawiony 
przed sąd przysięgłych, został uwolniony.

W skardze swojej powiada Gregori: „W  myś) 
ustawy wnoszę przeciwko pani SteinLeil, z domu' 
Japy, zamieszkałej przy Impasse Rousin, obecnie 
uwięzionej w zakładzie Saint Lazare, następującą* 
skargę, na podstawie następujących faktów: Dnia 
16 lutego 1899 r. o godzinie 4 po południu znaj­
dował się Feliks Faure, prezydent republiki, je ­
szcze w pełni sił życiowych, o godziwie zaś 6 wie­
czorem był już trupem. W  chwili, gdy Feliks Ft nre 
wydał ostatnio tchnienie, znajdowała się przy nim 
tylko jedna osoba: pani Steinheii Nie potrzeba 
długich wywodów, ażeby wykazać, że przeciwko 
pani Steinneil przemawiają najcięższe poszlaki, 
przeciwko tej samej osobie, która dzisiaj oskarżo­
na jest o inną zbrodnię, popełuioną właśnie w tym 
czasie, gdy liczono już na przedawnienie poprze­
dniego czynu.

„W  otoczeni* pani Steinhoil —  powiada ualej 
skarga —  znajdowały się osoby, którym widocznie 
zależało na miknięciu patrystycznego prezydenta 
Faure’a. Wsrystke zmusza do przypuszczenia, że 
wieczorem 16 lutugo 1899 r. pani Steinheii nyła 
mimowcinem, albo śwlaaemem r srsędziem inuej 
siły, a nie przypadku. W  czasie śledztwa nikt się 
nie tiuszczył *o jrzeszłeśó tej kobiety i nkt nie 
żądał od niej wyjaśnienia roli, któr,, odegrała w 
dramacie z dnia 16 lutego 1899 r. Nie przype- 
szczam, ażeby chciano osłonić wysuko stojących 
współwinnych, łecz wolę wierzrć, że Ląd obawia 
się przez skandal zadania nowej boleści rodzinie 
zmarłego prezydenta. Ja nam ziezygaowałbym z ta- 
ge doniesienia, gdybym nio był tego pewny, że 
wdewa i córka Fanre’a w sprswie tej nic jeż no 
wego t tę me dowiedzą. Już cddawnn znaj., wszy­
stkie szczegóły. Aio sprawi ma donioślejsi zna­
czenie Za kilka godzin byłoby za późno podnieś# 
ją, gdyż pani Steinheii mogłaby się powołać na 
przedawnienie. Dlatego obwiniam wprest panią 
Steirbeil, a poaanie dowodów zastrzegę a  sobie, 
Nie powiadam, że pani Steinheii zabiła Faure aj 
twierdzę tylko, ż« w inn, jest jego śmierci. Sąś 
nibctiłj rozstrzygnie, czy zabicie było mimowełne, 
czy świaaomci. Jako obywatelowi fraueaakiemu 
przysługuje ml piawo skargi. Muszę mieć prawo, 
żądać wystąpienia przeciwko owej jsebie, która 
winną jest Śmijrci człowieka, będącego stróżem 
konstytueyi. Jest rzeczą malej wagi, ezy pochwa­
lam tę konstytucję, czy nie. Feliks Faure był w 
cr wili .w ej śmierci mężem sytuacyi w walce prze* 
cIwko wrogom naszych starodawnych Tadycyj, — 
Wydarto ml go, a narodowi uczyniono szkodę. Żą­
dam sprawiedliwości". -  »—---- - -----

Sąd prawdoDodobnie odrzuci obło Skargi. (Od­
rzucił. Przyp. red.), ale nacyonaliści podniecili nie­
zdrową ciek_wość tłumów, żąunjch sensacyi. Po­
mówmy teraz o pogrzebach mimo karnawału. Ra­
czej powtórzmy tylko to, co pisze „Figaro" o 
wielkich prgrzoDaeh, „granda enterrements". Było 
ich dosyć w przeciągu bardzo krótkiego cv.su z po­
wodu śmierci takich ludci, jak dwaj bracia Oo- 
ąuelin, Katul Mendćs, Reyer, Sardou i inni Nie­
którzy z nich zamknęli powieki w podmiejskich 
wsiach, dokąd też tłumnie opieezyli Paryżsnie. 
Otóż „F iga,o" zarzuci. Paryżanom, że nie szanu­
jąc powagi miejsca i chwili, urządzali sobie przy 
tej sposobności wielkomiejską schadzkę. Oglądano 
damy z teatru, dowodząc uszczypliwie, że poza 
sceną wyglądają nieszczególnie, tłoczono się koto 
ministrów, ściskano ostentacyjnie rękę popularnemu 
autorowi, Błowem czyniono „targowisko próżności" 
tam, gdzie należało uszanować cudzą boleść. Słusz­
ność zupełną ma „Figaro", ale możemy go zapew­
nić, żt tak się dzieje w innych taki* miastach 
pozo Francyę. Próżność ludzka jest wszędzie jedna 
Iowa,

podnietą lwirczą, Tn poraź pierwszy objawiła 
lią w całej Bełr.i cała postać Karłowicza, jako 
mistrza symfonicznej muzyki, choć wkrótce 
miała w następnych dziełach rozwinąć się do 
jeszcze wyższej potfei. Tragizm światopoglądu, 
głębia myśli wypowiedzianych jasno i stanow­
czo. szerog’ nie dających się opisać słowami 
oaetrojńw (n. p. w „Pieśni o wŁsechbycie"), 
będących jakby pejzażami z chwili narodzin 
^wiata, obok tego odczucie bliskiego pokre­
wieństwa miłości i śmierci, przeprowadzone w 
cudownej metamorfozie tematycznego opracowa­
n a ;  wyrażenie tęsknoty nieukojonej do końca 
letnienia ludzkości, tęsknoty nieprzepartej ni- 
uzem, żiącej ludzkość nawet w chwili osiągnię­
cia celn. rdarł Karłowicz te wielkie idee 
i  siebie i z  Tatr, które mu były w owej nie­
mej potędze czy potężnej ciszy wirchć w niebo­
tycznych symbolem wszecMstnienia, rozpłynię­
cia się w n?em kochającego i tęsknotą pożera­
nego, a wifiC nieszczęśliwego człowieka. („T rzy  
odwieczne pieśni ‘ w yai tyturze i głosach uka- 
jp ły  się w Krakowie i Warszawie u Gebethnera 
i Wolffa). Jest to jedna z najwspanialszych 
partytur, jakie posiada muzyka połskr W yko­
nywane były Pieśni" w  Warszawie. Wiedniu 
t Berlinie budząc pod/.iw i respekt. Symfonią 
wspomnień mógłbym nazwać „Rapsodyę litów- 
•ką*' Karłowicza m a ty  litewskie Będzie 
ona wy konar ą pod iyrekcyą G. Fitelberga 
w Warszawie w Filharmonii 

Najokazalsze mi dz.ehunu Karłowicza są: „Smu 
tna opowieść" i „Stanisław i Anna Oświęcimo- 
wie „ Te ostatnie, których skład orkiestrowy jest 
największy nietylko między dziełami Karłowicza 
uważał zmarły artysta za najwybitniejszą swą 
konipozycyę — i miał racyę, gdyż muzyka po'- 
Bka symfoniczna stanęła w nich na najwyższym 
szczycie. „Treść" pierwrzego dzieła; ostatnie 
eh wite samobójcy, łudzącego się nadzieją lep- 
łze g j losu, 9 końcu jednak zawód i śmierć. 
Tragizm walk. wewnętrznej polegający na zma­

ganiu się dwóch kontrastów opiewał już Kar­
łowicz w „Powiacajacych falach" i w „Trzech 
odwiecznych pieśniach". Tu jednak wypowiedział 
się bez reszty mocą swej wiedzy, plastycznej 
inw encji ściśle tematycznej, imponującego rozu­
mem artystycznym opracowania, instrumentacyi 
mistrzowskiej. Tu już Karłowicz zdobywa laury 
twórcy miary europejskiej, podobnie jak w nie- 
doścignionem mistrzostwem odznaczającym się 
poemacie symf. „Stanisławie i Annie Oświęci- 
mach“ , w których opowiada tragiczną miłość 
znanej legendowej pary, gdzie nastrójowość li­
ryczna i dramatyczne ustępy o ogromnej sile 
walczą o lepszo.

Niedokończonem dziełem Jest „Dramat na 
maskaradzie", który miałem SDCsobność ogladać 
w Bzkicu —  niestety nawet niedokończonym, 
choć pełnym uwag dotyczących instrumentacyi, 
tempa, dynamiki i frazowania. I  tu jest w jzy  
skauie wiecznego prawa estetycznego, dotyczą­
cego kontraktowania dwóch wrogich żywiołów. 
Szkicu dokończy i zinstrumentuje ge Grzegorz 
F i t e l b e r g ,  nailepiej rozumiejący dzieła Kar­
łowicza. W  chwili, gdy spodziewaliśmy się, że 
głowa „"Młodej muzyki polskiej" wzniesie się na 
zawrotne wyżyny twórczości najdojrzalszej, los 
zagarm ł go w swo drapieżne od jęcia. Możemy 
przynajmniej o tyle być szczęśliwi, że zgasł ja ­
ko dojrzały mistrz symfonicznej mnzyki, który 
W czterech ostatnich swych wielkich dziełach 
przemaw;,i.ł własnym, najzupełniej indywidual­
nym językiem, pełnym siły i — nieśmiertelności.

Teraz kolej na społeczeństwo nasze, aby po­
starało się o wamnki, dozwalające mu poznać 
jego dzieła- „Orkiestry II raz jeszcze orkiestry!" 
woleć musimy. W tom nasza muzyczna egzy­
stencja, bez tego zaś (Chwalenie cudzego", „nie 
znarie sw ego".

Kraków, w lutym. Dr Ado1/  ChybiAslci,

E liza  O rze s zk o w a .

B Ó G  W i E  KTO,
(Rok 1863).

3 (Ciąg dalszy.)
Milczenie na długo różowy pokój zaległo; 

tylko w nim osiem par rak z igłami w palcach —  
to podnosi się nad pochylone głowy, to opada, 
i dwoje n*>2yc —  to otwiera się, to zamyka, 
aż czasem zgrzyta. Nożyce Wincusi działają w 
tempie spiesznym, Czermsi w powolnym, ostroż­
nym. Patrzymy czadem na nią, gay, czynność 
krojenia na chwilę zawieszając, przypatruje się 
rozłożonej na stolo sztuce baranków, wzrokiem 
ją  przemierza, z palcem do ust przytkniętym 
rozmyśla, rozważa — i dobra nadzieja do serc 
nam wstępuje.

Nadzieja i Tej pełne byłyśmy nie tyiko co do 
oszyć u kwadratowych czapek. Naj^óżniejszemi 
głosy śpiewała ona w wiośnian ch głowach na­
szych, które dotąd czubkami fryzur zaledwie 
wychyliły się na świat nawodny, okrutny, i w 
sercach naszych gorących, aż w iącycb, które 
brzegami warg zaledwio ostrych brzegów pn- 
harn jego dotknęły.

„O miłości...
Śnie na kwiatach,
Śnie mój złoty..."

Czeiużo są kwiaty m łodości? Marzeniem, co 
więdnie w jesieni. Czem jej złoto? Nadzieją, co 
w ogniu życia topione, po drogach jego z serca 
wycieka.

Za oknami szary dtszczyk marcowy mży i 
m ży, z przeciwnego końca domu dochodzą cza­
sem brzmienia męskich głosów niewyraźne i na 
długo milkną. Cisza.

W  ciszy różowego pokoju o jaskiawości 
trzech kolorów, na wszystkie strony rozrzuco­
nych, rozległ się przyciszony, z glębos-iem, pier­
siowym brzmieniem, głos kobiecy, który mówić 
zaczął.

„O, matko, Polko, gdy u syna twego 
W  źrenicach błyszczy geniuszu świetność.
Jeśli mu natrzy z czoła dziecinnego 
Dawna I’ oJaków duma i szlachetność.,.

Z robotą i rękoma na kolana opuszczonemu 
z bladem czołem, naprzód nieco podanein, Kle- 
munia Boniecka mówiła wiersz, wszystkim nam 
dobrze znany, przez w szystkie prawie na pa­
mięć umiany. Nie deklamowała, —  mówiła. Mó­
wiła powoli, zcicha, spokojnie.

„W cześnie mu ręeo okręcaj łańcuchem,
Do taezkowogo każ zsnrzęgać woza:
By przed katowskim nie zoiadnął oouchem,
Ąni się spłonił na widok puwroza..."
Mówiła powoli, zcicha, spokojnie. Tylko w 

głębokim je j głosie pobrzmiewały czasem nuty 
uólu i smutku, a w siwych źrenicach, które 
z pod wypukłego czoła kędyś w oddali tkwiły, 
płonął ogień spokojny, równy, silny.

„Zwyciężonemu za pomnik grobowy 
Zostaną suche drewna szubienicy,
Za całą sławę krótki plącz kobiecy 
I długie, nocne rodaków rozmowy..."

0  szyi jej, na czarnym staniku połyskiwała 
ramka stalowa, obejmująca portret Kościuszki.

Szyć nio przestając, wiersza na pamięć umia­
nego łachałyśm y tak, juk gdybyśmy po raz 
pierwszy w życia go rłyszały- z przyśpieszouem 
uieiem serc, z wilgocią na rzęsach. Hrabina 
westchnęła głośno; noża o swoich dwóch syn­
kach malutkich pomyślała. Oktunia szepnęła,

—  Mój Stasik maleńki...
W tem —  n bocznego stolika zagrzmiało, ru 

nęło; jakby się trąba nad gruzami zburzonego 
Jeruzalemn rozległa.

To Gzernisia nos ntaiła. A  potem, przez

chwilę jeszcze, wielką chustą łzy, po twarzy 
ciekące, ocierała,

A by zasiadaniem do Stoln przerwy długiej 
w robocie nie sprowadzać, śniadanie do różo 
wego pokoja przynieść kazałam. Na pozuj o 
bia i — to już do sali jadalnej pójdziemy, aie 
teraz — b jle  jak, byle co, byle czasu tracić 
jaknajmniej! Go za szkodo, mój Boże, że czło­
wiek, gdy ma coś iepszego i milszego do robo­
ty, bes jedzenia obejść się nie może’ Niech ta® 
w sali jadainej panowie dziś sami |edzą, a my 
tutaj —  pręciutko! Panom dziś tutaj przycho­
dzić nie wolno, bo ewerui żartami wiecznem 
6Woiem sprzeciw iałem  sią —  tylkooy prze­
szkadzali.

Przyszli jednak. Trzeth domowych było 
i czwarty gość. W przerwie śniadaniowej przy­
szli, gdy Oktunia, bezkresny tren amazonki 
swojej podniósłszy, do salon n przyległego wy­
biegła, przy fortep.anie usiadła i silnym sopra­
nem na cały dom zaśpiewała: „Rachelo, kiedy 
Pan, w dobioci niepojęty 

Gwar powstał, panowie weszli i śpiewaczkę 
otoczyli, prosząc, aby jeszcze co zaśpiewała. 
W ięc nastąpiły „L es i<Ueux“ Szuberta i , B y­
waj. dziewczę, zdrowe, Ojczyzna t r ę  woła".

A czas ucieka!
—  Oktuniu, dość śpiewanial szyć trzobal 
Zerwała się od fortepianu, w trenie amazonki 

zaplątawszy się, o mało nie upadła, lecz zwin­
na, jak sarna, z więzów się wywinęła m, krze­
sła swego dopadłszy, już szyje, szyie. A my pa 
nów nietylko z rozowego pokoja, ai. Wugólo 
z pobliża swego, wydalić usiłujemy Niech Do* 
bie na koniec (temu idą, niech nam coprędze.1 
z oczu schodzą, niech nam nie przeszkadzają.

Oktunia ani na mgnienie oka szyć nie prze­
staje, pełnym głosem, na nutę „Ratnelo, kiedy 
Pan" śpiewa: (C. d n.)

Mm i ip, Kraków, Rynek Gł. 
L. 37 , Liziia A-B. cx IM n  p oM ą  pastę do obuwia) do metali, jako 

nailepszą marsę wyszcze­
gólnioną nznaioami łach.
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Farnawał czyni konkurencję rozmaitym przedsię­
biorstwom, z wyjątkiem kinematografu, którv wdzie­
ra się już w dziedzinę artystyczną. Bogata firma 
Kinematografew braci athe, zawarła układ z wy- 
oitnymi autorami scenicznymi, którzy mają owej 
irmie dostarczać utworów scenicznych, skonstruo­
wanych odpowiednio dla kinematografu. Słynni ukto- 
rowie paryscy odgrj wają te utwory przed objekty- 
w«m pi^yrządu fotograficznego, za co im firma 

at-h# płaci bajeczne honorarya.
/  Niedawno odbyła się w Paryżu „piemiera" ta- 
*  'S0 „dramatu" i to równocześnie w Kilkudziesię­
ciu teatrach kinematograficznych. Grano tragedyę 
iU8torycznąi napisaną przez Henryka Layedana, au- 
■ora „Pojedynku", Markiza Prioli" i t. d. Trage- 
dya ma tytuł: „L ’assassinat du dac do Gnisc“ . —  
Jest to historya śmierci księcia z rozkazu króla 
francuskiego Henryka III., którego grał Le Bargy 
Obok niego wystąpili Albert Lambert, tudzież pa­
nie Ttobinne i Bowy, > wszyscy z Komedyi francu­
skiej, Dieudonuó z „Renesansu" i t. d.

Takie płótnu (filmj kinematografu może mieć kie­
dyś wartość zajmującej pamiątki, podobnie, jak za­
chowane w podziemiach Panteonu płyty, na których 
za pomocą fonografu utrwalono głosy największych 
Śpiewaków franenskien, którzy odezwą się za lat 
ito, gdy płyty zostaną stamtąd wyjęte. Ale wrrtość 
Jlmu w tym wypadku jest o tyle wątpliwą, że da- 
jb niemą Karykaturę aktora, który musi grać szyb- 
.0 i .podkreślać zbyt energicznie ruchami szczegóły 
zkcyi, ażeby go widzowie zrozumieli. Kinematograf 
łaje tedy co do sceny rzeczy małej wartości, a że 
ale wywiera właściwego skutku, świadczy o tem 
fakt że tragedya Layedana wygląda w kinemato­
grafio wcale nietragicznie. Nie mówiąc już o tem, 
*e „pisanie" przez autorów i ^granie* przez akto­
rów dla kinematografów traci zanadto chęcią ła­
twego i niekoniecznie odpou iadającego godności za­
robku. Chyba, że „pecunia non olet".
/  Na ostatek nieco o modzie, w której ma nastą­
pić gruntowna rewolucya, jeżeli wierzyć mamy za­
powiedzi pewnej właścicielce wie’ kiego magazynu 
i  którą miał interyiew pewien.. angielski dzienni­
karz. Gdyby się sprawdziły owe zapowiedzi, to pa­
nie w krótkim czasie będą się musiały ustroić od 
stóp do głowy. Przede wszystkiem kapelusz —  o dzi­
wo —  zm,eni się radykalnie Es kilkanaście dni 
przyjaą do Paryża nowe mode'e kapeluszy „Riwie­
ra" i „Pair", małe i wysokie, o bardzo wąskich 
krysacli, albo nawet bez nich. Te kapelusze bedą 
noszone w tyle głowy, skutkiem czego ooecne fry­
zury znikną, ustępując miejsca fryzurom, spadają­
cym na kark. Na nowych kapeluszach nie będzie 
żadnych wstążek, tylko strusie pióra i kwiaty. —  
Modnym kolorem dla strojów będzie silne barwa 
wiśniowa, obok niej szara i różowa. Głównym ma­
teriałem oędzie satyna. Zresztą styl „directoire" 
pozostaje w mocy.

iowef i H it
Próbowano już nieraz śpiewania oper na estra­

dzie i zawsze wrażenie było słabsze, aniżeli na 
scenie. Dzieła, pisane z myślą o scenie, kostyu- 
mach i orkiestrze, tracą oczywiście, na estradzie, 
i zia brak akcyi, tłumaczący nieraz frazę muzy­

k ą  na scenie, staje się niepotrzebny na estra­
dzie.

Irena j jliu^s-ile]lerowa i Tadeusz Łowczyński 
znani są i cenieni wysoko; wypisywanie więc kom­
plementów byliby nie na miejsco Ich sposób uży­
wania gł^su i interpretacya muzykalnych i  dekla- 
tnacyjn.vch włas.iwości utworów, wy wołuje zawsze 

słuchaczów szczer. okiasei Tak było i wczoraj, 
i  łowiicy i ewu solowego mieli sposobność wyra­
zić swoje zadowolenie z artystycznego wykonania 
obfitego programu, na który prócz aryi i duetów 
operowych, ziożył się szereg pieśni bardzo różnoro­
dnych, obcych i polskich.

< iłośi koncertu byłaby znacznie lepiej wypadła, 
gdyby nie krępujący śpiewaków akompaniament, 

zeba wiele doświadczenia, jeszcze więcej kultu­
ry muzycznej, a przedowszystkiem muzykalności, 
by umieć utraflć w ton soliście,

Można być nawet „doskonałym" pianistą, a nie­
mniej ,;dofć dobrze" akompaniować, jak się to 
Wczoraj okazało. Już w duecie z „Hanon" Masse­
neta zdarzyły się przykre „niespodzianki" i nie­
porozumienia, które towarzyszyły do końca progra­
mu młodemu akompaniatorowi, p. W . Kolische- 
r°wi. Bolesław Baczyński.

EDMUND BIEDER.

Baśń zimowej nocy.
Słyszysz ?... Gdzieś... skrzypki słodko kwilą 
Gdzieś mocno pachną wiśnie...
Ta noc. jest snem i złotą chwilą,
Co zgaśnie, ledwo U f śnie...

Wpleć w pszenne włosy kwiat jabłoni, —
Przecudna Colombino.V * * *1 pieśń słoneczna niech zadzwoni 
I  niech się perli wino’...

Nibwoluik j ‘if rrot. n 3tóp pani,
P o łoży  Swoją duszę,
1 umrze w oczu twvch otchłani,

^W ołając: „Kochać muszę!"

Ta noc jest snem i złotą jawą, —
W  tę noc się serca kruszą...
Tęsknota drużką jest łaskawą 5 
A miłość rządzi duszą.,.

aa kwiaty ci pod stODy t"zęsą 
Pierroty sny dziecięce...
Niech pożar zagra pod tw ą rzęsą,
Niech zadrżą twoje ręce!...

wir i w taniec Colombino!,,. 
p jecl brzęczą skrzypki ciche...

Nicch° f  -nie<:h za tobi* elnd !-
■S. żeś ty je"t —  Paydhe...

NsBw ■ * enem i jawą złotą...
Najwyższą j6sfc katuszą!.

tę8Knot*
Za W,aSQł  młodą, duszą...

-  Cnd BIJ ‘ d&le kWil1’
Miłosc JC81 snem i zlotJJ 
i ludzie kocnac muszą!...

K r o n i k  a .
K r a k ó w ,  19 lutego 

Reduta prasy w Krakowie, z - względu a„ 
bezpieczeństwo publiczne magistrat zarządził C  
w wielkiej sali restauracyjnej na I piętrze,’ we

foyer I w westybulu palenie tytoniu jest stanow­
czo wzbronione. Natomiast wolno palić w całej 
dolnej restauracyi, w fumoirze i w bufecie na I 
piętrze i wreszcie w wielkim bufecie, urządzonym 
przez komitet w lokalu Tow. muzycznego. Prze­
strzegać tego przepisu będą organa straży ognio 
woj. Należy jednak mieć nadzieję, że publiczność 
we własnym, dobrze zrozumianym interesie, szcze 
gólniej ze względu na panie, sama chętnie zaato 
sujo się do pięgo i ułatwi wykonanie

Sprawy miej8kie Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 
D o m a ń s k i e g o .  R.  m. R i t t e r m a n  postawił 
wniosek o zmianę nazwy ul. Ubogich z tego po­
woda, że obecnie ma stanąć na tej ulicy kilka 
większych nowych kamienic. Wyjaśniono, że ma­
gistrat przygotowuje wniosek o zmianę nazw kilku 
ulic, między któremi znajduje się i ul. Ubogich. 
Nabtępnie sekeya zatwierdziła ofertę p. Góreckiego 
w myśl wniosku magistratu na żelazne ogrodzenie 
plant. Po wysłuchaniu referatu starszego inspekto 
ra budownictwa p, Rzymkowskiego, który imieniem 
subkomitetu przedstawił projekt przebudowy i roz­
szerzenia magistratu. Przeprowudono nad tą spra­
wą kilkogodzinną dyskusję. Dalszy ciąg dyskusyi 
oraz uchwały w tej sprawie, nabtąpij na najbliż- 
szem posiedzeniu stkcyi.

Sprawa Stanisława Breuzowskiego. Dziś przed­
południem nio odbywał posiedzenia sąd partyjny 
w sprawio Stanisława Brzozowskiego. Posiedzenie 
odbędzie się o godzinie pół do 5 popołudniu, w sali 
Ka^y chorych. Będzie ono krótkiem i odroczone bo­
dzie prawdopodobnie do przyszłego tygodnia

¥fieC2ur wełniany. Bilety na zabawę za zwro 
tem zaproszenia . (8 kor. familijny na 5 osób, 2 
kor. wstęp, ] kor. akademicki) nabywać mornia dziś 
od godz. 5 po poł. przy kasie w gmaebu Tow. 
strzeleckiego przy ul. Lubicz.

Izba handuma i przemysłowa w Krakowie
odbędzie plenarno posiedzenie dnia 28 b. m. o godz. 
4 po poł. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
prezydyaine, sprawozdanie z czynności biura za 
czas od ostatniego posiedzenia, wybór członka do 
rady przemysłowej ze stanu drobnych przemysłow­
ców i kupców, vi ybór członka do kraj. rady koie- 
jow ;j, wybór asesorów handlowych dla Krakowa, 
Rzeszowa i Nowego Sącza, skonlrum kasy i ra­
chunków za rok 1907, budżet na rok 1909, nomi- 
nacye urzędników, sprawozdanie komisy! kolejowej 
o reformie regulaminu rochn, sprawa telefonów w 
Krakowie, sprawozdanie komisy i o ustaleniu stopy 
procentowej dla szacowania nieruchomości i spraw 
przemysłowych, wnioski i interpelacje, wreszcie na 
posiedzeniu tajnem sprawa osobista.

Kurs psychiatryi dla urzędników sądowych, 
członków prokuratoryi państwa i audytoryatu, od­
bywa się w dalszym ciągu przy współudziale pro­
fesorów 1’iltza 'Wackholza i Dra Jankowskiego.

Najbliższy wykład dr. Jankowskiego na te­
mat „Psychopatologia histeryi" odbędzie się dnia 
22 b. m. w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem 
w sali Kopernika (Collegium iiovum). Wstęp mają 
jedynie upoważnieni do brania udziału w kursie. 

Bezpłatny odczyt o hygienie dziecka. Sekcja
odczytowa krakowskiego „Ogniska nauczycielskiego" 
uprosiła dra Stanisława P o ż n i a k a do wygłosze­
nia w niedziolę dnia 21 lutego, zamiast z wy kioj 
pogadanki pedagogicznej, odczytu p. t. „ K i l k a  n- 
w a g  z h y g i e n y  d z i o c k a " .  Odczyt odbędzie 
się o godzinie 1 popołudniu, w auli I. szkoły real­
nej (ul. Studencka 12, 1L p.) Wstęp wolny.

Wykład dla młodzieży z obrazami swietlne-
mi Staraniem sekcyi odczytowej „Ogniska nauczy­
cielskiego" w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
21 bm., o godzinie 3 popołudniu, w auli i. szkoły 
realnej (Studencka 12, If p.) wykład dla nczonic 
p. t.: „ P o l s k a  w o b r a z a c h  ś w i e t l n y c h "  
(TT serya) z objaśnieniem p. Orszulskiego. Za wzglę­
du na brak dość obszernej sali. odbędzie się ten 
sam w ykład osobno d l a  u c z n i ó w  W n a s t ę p ­
n ą  n i c d z e 1 ę 2 8  lutego. Wstęp za okazaniem 
całorocznego biletu (cena 20 hal.), bilet jednorazo­
wy 10 hal.

Z  kraju .

Arty kuły liturgiczne. -  W ata Dra 
Brunsa, bandarze, — Podkłady dla 
chorych. — Prześcieradła i pie­
luszki gumowe. ===== —  = =

.,Siązak ‘ . Piszą nam z Cieszyna:
Hakata prusko niemiecka na Śląsku austrya- 

ckim znowu uczyniła w swej robocie jeden krok 
naprzód. Od dłuższego czasu bowiem obiega po­
głoska o wydawaniu pisma przez Niemców’. lub 
renegatów polskich w języku polskim, lecz w du­
chu niemieckim, sprawdziła się. Dnia 1 '■'< lutego
b. r. wydano pierwszy numer tego pisma, ma­
jącego za zadanie obroną niby piaw ludu ślą­
skiego, — a w rzeczywistości bezprawnego sta­
nu posiadania Niemców na Śląsku. Dwaj rene­
gaci polscy podjęli się tego nad wyraz wstręt­
nego dzieła Siedzibą tego pisma ma być Sko­
czów, ten sam Skoczów, o którym wieść gminna 
głosi, że tam właśnie wskoczyła do Wisły 
Wanda, nie chcąc oddać swej reki Niemcowi.

Jaki charakter ma być tego pisma, wystar­
czy nadmienić, że powołał on dzięki poparciu 
tinansowemu spółki hakatyslyczno pruskiej w Cie­
szynie pp. Hinterstosserow, Payerów et tutti 
<|uuuti- Jak stawmć może wr obronie ludu śląs­
kiego pismo, którego kierownicy zawsze i wszę­
dzie głoszą zagładę wszystkiego co polskie, 
przedstawiający stosunki w Galicyi w świetle 
jak najgorszem, wzywający do wyparcia ze 
p81ąska*wszystkich Polaków (sic!), przestrzegają­
cy Ind śląski przed wyższą niby kulturą polską 
pochodzącą z G a lic ji.

Kzecz jednak dziwna, ze to sa »o  pismo uży­
wa poprawnego języka polskiego, chociaż stara 
się wmówić w ludność tutejszą, że lud śląski 
nie ma żadnego związku z „Polakami", miesz- 
kaiącymi w Galicyi.

Nowe pismo stara się zohydzić metylku nau­
czycieli z Galicyi, lecz i tutejszych wybitnych 
działaczy narodowych z równoczesnem pozyska­
niem luaności śląskiej, aby później tem łatwiej 
pobić i wziąć ich do niewoli, niby wojsko bez 
wodza.

Z Tow. naucz szkół wyższych. Z Żywca pi­
szą nam: Dnia 17 b. m odbyło tutejsze Koło nau­
czycieli szkół wyższych walne zgromadzenie, na 
którem po udzieleniu absoliitoryum dotychczasowe­
mu wydziałowi, wybrano nowy, w skład którego 
weszli: Jan Suchanek (prezes), Jan Biliński (wice­
prezes), Stanisław Pszon (sekretarz;, Szczęsny Gi- 
zowski (skarbnik) i dyrektor Br. Gustawicz. W  dy­
skusyi poruszono myśl nawiązania ściślejszych sto­
sunków z innemi zakładami krosowemi dla umożli­
wienia żywszej wymiany myśli.

S. p. Włodzimierz GniewtSZ. Piszą nam z Gor­
lic: Odnośnie do notatki pośmiertnej o ś. p. t\lo- 
dzimierzu Gniewoszu, której ostatni ustęp (w po­
południowym n-rze „N. Ref." z dma 18 b. m.) 
brzmi tak, jakby ś. p. Gniewosza powszechne gło- 
sowanie z arony parlamentarnej usunęło, pozwalam 
sobie zauważyć, że właśnie w powszeclinem głoso­

waniu mógł zmarły otrzymać mandat do Rady 
państwa w maju roku 1907 w sposób dla konser 
watysty niezwykle zaszczytny. Kiedy mianowicie 
w okręgu Gorlice-Jasło Dęblca-Pilzno zgłosił kan­
dydaturę swą ks. PaBW, jako kandydat rządowy, 
wybór zaś demokraty okazał się w danych w a rur, 
kaeh niemożliwym^ wtedy ogół wyborców zwrócił 
się do ś. p. Gniewosza, ofiarując mu kandydaturę 
tego okręgu, która mogła liczyć z pewnością na 
jednogłośne poparcie żydowskich wyborców w in­
nych miastach i na poparcie większości wyborców 
chrześcijańskich w całym okręgu (z wyjątkiem Ja­
sła) ks. Pastorowi przeciwnych. W  liście do komi­
tetu gorlickiego odpowiedział ś. p. Gniewosz od­
mownie. Przy ostatnich wyborach sejmowych, Gor­
lice znów odnosiły się do Gniewosza w sprawie 
kandydatur^, której Gniewosz nie przyjął.

Oświęcim 12 lutego. Zapowiedziana na 20 lu­
tego zabawa „Kółka śpiewackiego" została odwoła­
ną. „Kółko" liczyło na sj mparyę i poparcie publi­
czności —  zwłaszcza, iż zabawę taneczną miało 
poprzedzić wystawienie pięknej sztuki ludowej, 
która następnie miała być powtórzoną na rzecz bu- 
do\Vy sokolni. Tymczasem niektóre osobistości w 
czasie najgorętszych etiwii „K ółka"' postanowiły 
urządzić piknik i odciągnęły w ten snosób grono 
śpiewacze a nadto przez urządzanie prywatnych za­
baw w sam dzień przedstawienia, byłyby niewątpli­
wie naraziły kasę „Kótka" na dotkliwe straty. 
O tej nietolerancji dla spraw ruchliwego, a pożyte­
cznego towarzystwa, pomówimy jeszcze Dliżej, sko­
ro posypiemy sobie głowy popiołem — po wmlnem 
zebraniu „Kółka śpiewackiego".

Wczoraj zwołane posiedzenie komitetu wyKona- 
wczego dl a" założenia prywatnego gimnazyum w 
Oświęcimie. Sympatyczna ta sprawa pozostawała 
jakiś czas w zawieszeniu w tym celu, aby nie 
przeszkadzać założeniu polskiego gimnazyum w Bia­
łej. Obecnie komitet purnszyl ją na nowo i przy­
stąpiono do opracowania 6tatntu dla powstającego 
towarzystwa dla otwarcia prywatnego gimnazyum w 
Oświęcimie. Mamy nadz.ieję, że sprawa wejuzie na 
pożądane tory, skoro ukonstytuuje się nowa Rada 
gminna, która będzie najodpowiedniejszym rzeczni­
kiem dla tej sprawy. Niezależnie od tego, liczymy 
także na poparcie nowego starostwa, które niedłu­
go w Oświęcimie rozpocznie urzędowanie.

Przeciw dokonanym wyboiom do Rady gminnej 
wniesiono pirotest, o czem w swoim czasie donosi­
łem. Niedługo drugi rok upłynie od chwili jego 
wniesienia, na załatwienia którego c eka bardzo 
wiele spraw żywotnych i dlatego należy się spo­
dziewać, że lada dzień otrzyma Oświęcim pożąda­
ne wiadomości o załatwieniu rekursu we Lwowie.

Nowy S^CZ. (Kurs strażacki. —  Biuro porady 
prawnej. —  Kaplica szkolna. —  Obchód Słowa­
ckiego).

Z końcom lutego odbędzie się kurs straży po­
żarnej w Radzie powiatowej. Do kosztów przyczy­
nia się także gmina Ktar> Łącz i Muszyna.

Staraniem zarządu Kółek rolniczych utworzono 
biuro porady prawnej ula członków Kółek bozpłd- 
tnie. za okazaniem legitymacji. Bezpłatnej porady 
udziela p. St. Oi^rzud, sekrctarz dyrokeyi skarbu.

Komitet buduwy kaplicy szkolnej rozesiał spra­
wozdanie zo swych czynności. Trzynastoletni wy­
siłek przyniósł 92.G32 kor. dochodu, z czego na 
dalszą budowę już rozpoczętej kaplicy pozostało 
18.153 kor. Do zupełnego wykończenia brak jesz­
cze 30.000 kor

Sekeya Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
urządziła zebranie prowizorycznego komitetu celem 
uroczystego obchodu stuletniej rocznicy urodzin 
Słowackiego. D iuczasoww komitet uchwalił na prze­
wodniczą' ego uprosić burmistrza p. Barbac.hiego. 
Komitet roższerzono do stu oąób i wniesiono po­
danie do magistratu, aby zakupić biust J. Słowac­
kiego. Uroczysty obchód odbyć się ma we wrześniu 
w mieście i w całym powiecie. Bardzo poważnym 
aktem hołdu byłoby zukupno fertretów poety ko­
sztem miasta ula wszystkich szkół miejskich a tę 
sprawę powinien humuet także poruszyć.

Rabka, 18 lutego. \V niedzielę t. j. dnia 21 
b. m. urządza tu kółeczko miłośników karnawału 
z Rabki i Chabówki, wieczór taneczny z kotylio­
nem w sali p, Wenca. Zabawa zapowiada się zna­
komicie, ponieważ energiczny komitet, przygotowu­

jąc liczne niespodzianki, dokłada wszelkich starań, 
aby zabawa pod każdym w /g id  ani odpowiadała 
swojemu celowi. Wstęp ijlko za zaproszeniami. 
Muzyka z Nowego Targu. Bukieciki i bufet na 
miejscu. Początek o godz. 8 wieczorem.

Gorlice, 18 lutogo. (Rada miejska. —  Budowa 
szkół. —  Pożyczka komunalna. —  Wykluczenie 
asesora). Glówuvm przedmiotem obrad ostatniego 
posiedzenia Rady miejskiej bvła kwesty a zacią­
gnięcia pożyczki komunalnej w kwocie 350.000 K 
na budowę szkół w Banku krajowy ni, którą refe­
rował asesor dr Millet. Sprawa ta niejednokrotnie 
już zajmowała Radę, wskutek jednak ustawicznych 
fl-k iu icyj w ciągu ostatnich kilku lat, nie zdołał 
magistrat odpowiedniej uchwały uzyskać. Skutek 
tego kunktatorstwa taki, że dziś kosztorys pierwo­
tny okazuje się niewystarczającym, tak, że spodzie­
wana sabweneya rządowa 80.000 koron na budo­
wę gmachu gimnazjalnego nie tylko nie po u ryje 
częściowo kwoty prelimiuowanej według kosztory­
su, lecz zaledwie wystarczy na pokrycie nadwyżki. 
Mimo to jeszcze i na tem posiedzeniu poszczególni 
członkowie Rady występowali z projektami i wnio­
skami. przeciwnemi wnioskowi magistratu, a kilku 
mówców zaznaczyło brak zupełnego zaufania do 
magistratu. W  trakcie dyskusyi wyłonił się wnio- 
odk o przystąpienie do budowy bez zaciągnięcia 
pożyczki, nakładającej na ludność znaczne ciężary, 
a jedynie z funduszami, któremi gmina dysponuje, 
a mianowicie; realizacya funduszu zakładowego 
gminy 120.000 koron, sabweneya Rady powiato­
wej 60.000 koron, subwencja rządowa (in spe) 
80.000 kor., razem 260.009 koron.

Wniosek ten radnego p. Tokarskiego spotkał się 
z odprawą zo strony dra Radomysktego, poczem 
wniosek magistratu o zaciągnięcie ioży< rki komu­
nalnej w Banku krajowym w kwocie 350.000 ko­
ron Rada w imiennem głosowaniu znaczną więk­
szością głosów uchwaliła, kiedy zaś po zapadnię 
eiu uchwały wyłoniła się kwestya doboru piacu pod 
budowę gimnazyum, skonstatowano, że plac przy 
ulicy Zielonej, zaofiarowany przez gminę, uzyskał 
jnż zatwierdzenie rządu w ministerstwie oświaty.

Dłuższa deskusya zasadnicza, o znaczeniu nfo- 
tylko lokalnem, wywiązała się na tem posiedzsniu 
z powodu uchwały Rady o wykluczenie jednego 
z asesorów z powodu ab=oncyi na posiedzeniu Ita- 
dy. Fakt ten, tak rzadko w gminach galicyjskich 
się zdarzający, zbliżył nieco radnych asesorów i 
zawodowych prawników’ do —  ustawy gminne,, 
Wniosek o wykluczenie oparty był na przepisie § 
39 ustawy gminnej dla trzydziestu miast z dnia 
13 marca 1889. Obecnie magistrat przez asesora 
dra Milleta przyszedł przed Radę z referatem, zmie­
rzającym do riasameyi poprzedniej uchwał}’ , niewa­

żnej według przepisów § 41 1 105 ustawy gmin­
nej, z których wenika, że przepisy o utracie man­
datu przez radnego, nie mogą mleć zastosowania 
do członków magistratu. Asesor może tedy nyć za 
wieszony w urzędowaniu jedynie przez wydział 
powiatowy w porozumieniu z władzą polityczną. 
Przeciw takiej interpretacji ustawy zastrzegł się 
we „votum separatum" burmistrz p. Meus, Rada 
zaś zroa umowała poprzednią swoją uchwałę, po­
nieważ „nie było innej rady".

Wykluczony aresor, obecny na tem posiedzeniu, 
urósł na gorlickiego.,, ministra dla Galicyi.

Śmierć dziecka w płomieniach, z  Tarn wa
donosi nasz korespondent: U rodziny wyrobniczej 
Sch&chtorów spaliła się trzyletnia dziewczynka. —  
Matka jej wydaliła się na człj dłuższy z domu, 
pozostawiając dziecko bez dozoru —  Korzystając 
z tego mała Mi łka, wyszła z łóżka i poszła do ^ie- 
ca. Od ognia zajęła się sukienka dziewczynki. Kie­
dy matka wróciła do domu, znalazła zwęglone zwło­
ki dziecka.

Na Karę śmierci przez powieszenie skazany zo­
stał przed sądem przysięgłych w Stanisławowie 
Iwan Kulibanka z Baranowa, oskarżony o zamor 
dowanie A n ny Ilorodeckiej. Ojciec jego, Józef, za 
rspółwinę skazany został na 2 i pół roku wię­
zienia.

Przemyśl 18 lutego. —  Z Rady miejskiej. — 
Ruska rozprawa prasowa —  Odczyty p, Rujwido- 
wej —  Wiec mieszczan. —  Z teatru A Miele 
wskiego.

Trzy ostatnie posiedzenia Rady miejskiej, (w to­
rek, środa i czwartek) wystarczyły wreszcie do 
wyczerpania dyskusyi budżetowej i uchwalenia bu­
dżetu na r. 1909. Osią rozpraw nad poszczególnc- 
mi rubrykami budżetowemi były wnioski opozycyj­
nych ładnych, którzy korzystali z każdej sposobno­
ści, aby zabierając głos, żądać ulepszeń i wnosić 
projekty reform gospodarki miejskiej. Jednak tylko 
klika z tych wniosków znalazło poparcie większo­
ści. I  tak został uchwalony wniosek dr Gansa i dr 
Mesleia, aby magistrat celem należy togo uczczenia 
tysiąclecia naszego grodu zajął się budową tanich 
pomieszkań ludowych. Pozostały natomiast w mniej­
szości wszystkie wnioski, mające na celu reformę 
szkolnictwa miejscowego n. p. wniosek o wprowa­
dzenie lekarzy i metrj’k szkolnych. Nie utrzymy­
wał się również ze swoimi wnioskami inspektor 
p. Rellir.ger, który pragnął, aby agendy szkolni­
ctwa przekazano radzie szkolnej mhjscowej, pozo­
stawiając miasta tirowadzonla kasowości i rachun­
ków. Rada odrzuciła też wniosek o przygotowan.e 
planów nowych szkół i przeistoczenie budynku po 
starym szpitalu w dom szkolny, a zgodziła się 
ty’ lko na to, aby rozszerzyć szkołę im Mickiewicza 
ua Błoniu. Odmownie załatwiła też r^da wnioski 
dr Kesteia zmierzające do przyspieszenia prac tech­
nicznych koło wodociągów i i.anal'?,acyi miejskiej.

W e  czw artek  staw ał przed trybuuałem  przysię ­
g łych  W a sy l K icula. Ookarżony o pochw alanie czy ­
nu S icz j ńskiego i inne spraw y, które popełn ił dru­
kiem, juko redaktor tutejszego ukraińskiego ty go ­
dnika. R ozpraw a, która toczy ła  się w języku  ru­
skim , trw ała ca ły  dzień. K ica ła , k tórego broruf dr 
K ost’ Lew icki, poseł do R ady państw a, został u- 
w oiniony.

Odczyty pani Kazimiery Bujwidowej odbędą się 
dnia 3 i 4 marca b. r. w sali domu narodnego.
0  te odczyty poczyniła starania „Czytelnia nauko­
wa"

Staraniem stowarzyszenia „wzajemnej pomo­
cy samoistnych przemysłowców, i rękodzielników" 
odbrl się w niedzielę 14 b. m pod prze­
wodnictwem pp. dr Tarnawskiego, Cieśiińskicgo
1 Majerskiego poufnji u iec w sali ratuszowej z po­
rządkiem dziennym: „Przedłożenie rządowe o u- 
bezpieczenie na otarość". Referat wygłosił poseł dr 
Buzek ze Lwowa. W  d\ BKUsyi nad przemówieniem 
referenta zabierali głos pp. Styfi, Kadernożka i de­
legaci izby rękodzielniczej ze Lwowa. Uchwalono 
rezolucję, że kupcy i przemy Jowcy chrześcijańscy 
godzą się w ogóniości na treść przedłożenia rządo­
wego w sprawie ubezpieczenia na Btarość i obrano
2  delegatów do Lwowa.

D nia 16  bm. w ystaw ił „tea tr litera ck i" A  Mie- 
low skiego na scenie Sokoła „N ow ą  D ejan irę" S ło­
w ackiego. P olska publiczność naszego miasta oka­
zało jednak  tak mało zrozum ienia dla zapowie dzia­
nego arcydzieła , że sztukę oacgrano przed praw ie 
pnstem i krzesłam i. Z apytać się godzi, gdzie jest 
zaw iązany kom itet im J. S łow ackiego Jego to za ­
daniom jdst poruszyć opin ię publiczną i w zbudzić 
wśród ludności zainteresow anie dla dzieł poety, 
k tóry ze sceny przem awia najbardziej bezpośrednio 
i na jp iękn iej. Sam jubileusz będzie drobnostką, k ie ­
dy się nie dokona spopularyzow ania poety wsi ud 
społeczeństwa.

ł e  ś ligała.
Konkurs na powićSC, Redakcja Bluszczu ogło­

siła konkurs na powieść jednotomową. Warunki 
kor.knrsu są następujące: Powieść ma być wspó- 
czcsna i obejmować od 6000 do 10.000 wierszy. 
Nagroda 1000 rb. przy zwykłem houoraryum od 
wiersza z zastrzeżeniem, że wszelkie przedrnl i 
tak w pismach, jak w książkowych wydaniach rac 
gą nastąpić dopiero po całkowitein skończeniu po­
wieści w „Bluszczu". W  razie gdvbv pośród na­
desłanych utworów nie było bezwzględnie dobrego, 
sędziom służy prawo rozdzielenia nagrody 1000 rb 
na dwie nagrody po 500 rb. dla dwóch powieści, 
uznanych z nadesłanych za najlepsze. Termin nad­
syłania powieści: 1 grudzień r. b. Lista sędziów 
podana będzie wkrótce.

Kondolencya Wolfa. Z W ied n ia  donoszą: Pos. 
W o lf, k tóry m iał pojedynek  ze śp. Gniewoszem , 
przesłał na ręce syna pism o kondolencyjne. W c z o ­
ra j nadesłał W o lf  list k ondolencyjny do w icepre­
zesa K oła  polskiego p. S tw iertn i i uspraw iedliw ił sw ą 
n ieobecność na pogrzeb  śp. G niew osza kon iecznym  
w yjazdem .

Trzesienie Ziemi, z Tryestu telegrafują: W  tu­
tejszym morskiem obserwatoryum zaznaczył aparat 
seismugraficznjr bli ikie trzęsienie ziemi.

Demonstracye sufrazystek. Po demonstracji
za pomocą balonu, z którego sufrażystki w Londy­
nie sypały odezwy, domagające się prawa wybor­
czego do parlamentu dla kobiet, nastąpiła innego 
rodzaju demonstracja, którą urządziła pani Pank- 
hurjt, przj’wódczyni snfrażystek, Pani Pankhurst 
w towarzystwie dwóch innych sufrażystek wcisnęła 
się niepostrzeżenie do sali pałacu lorda admirali­
c j i  Mac Konny, gdzie się właśnie odbywał raut, 
na któr\r przybyło oicoło 1 0 0 0  osób. Około północv, 
podczas koncertu, wyszła pani Pankhurst na krze­
sło i tak przemówiła: Panie Mac Kcnny! Jestem ko­
bietą liberalną, żąłającą prawa głosowania. Powiedz 
mi pan, czy trowa tronowa ogłosi spełnienie nasze­
go żądania". Minister oniemiał, a potem wyszedł, 
zapewno chcąc spowodować usunięcie nieproszonych 
gość?, „Mac Kenny —  mó wiła dalej pani Pankhurst — 
właśnie uciekł. Tak robią wszwscy ministrowie nn

gfdser, gdy nie wiedzą co odpowiedzieć. Obowiąz­
kiem ich jest dać odpowiedź otwartą". Goście ba­
wili się ttm intermezzo, a tymczasem zjawili się 
służący, ktufzy wyprowadzili do sieni wszystkie 
trzy sufrażystki i oddali je w ręce polieyi.

Podczas mowy podsekretarza stanu Birrella W( 
londyńikim „Gaityhotel" sufrażystki wszczęły stra­
szliwy hałas. Gdy chciano je z sali usunąć, oka­
zało się, że są przywiązane łańcuszkami do słupów 
i balustrady. Ponieważ nie możua było znaleść- 
kluczyków do kłódek, zamykających łańcuszki, więc 
posłano po ślasarza, który łańcuszki odjął. Nastę­
pnie polieya wyprowadziła demonstrautki z sali. 
Poważne feministki potępiają tego rodzaju agita- 
cyę.

)

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy11 zawiera 
10 stronic. Na stronie 5 zamieszczamy szkic, p. t. 
„Pannv amervkańskle“ .

Zmarli.
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S t a m e d . lekarz okręgowy.
r. życia dr Izydor

Uniwersytet iuduwy im. A. Mickiewicza.
W sobotę: inżynier Leonard Freadenson: „Elektryczność 

jako energia".
Powszechne wykłady ur iweri.ytbckie.

(W  auli I szkoły realne, przy ul. Smdenckioj o »  wiec.z.)
Vr piątek, dr Władysław Horodyski: „Hm bert Spen- 

cer". . . .  „
Repertoar Teatru mieiskiego w Krakowie

W  sobotę: „Bliźnięta z Brighton1 komedva Tristana 
Bernard a i „Zacisze domowe" J. Cuurtelin a,

W  niedzielę po południu. „Don I iszet"; wieczór: 
„Bliźnięta z Brighton" i „Zacisze domowe1.

W  poniedziałek: „Niewierny Tomek" i  „Pług wdzię­
czności".

Repertoar teatru luaowego.
W  sobotę: „W esoła dwójka".
W  niedzielę pop.: „W arszawa w n ocy"; wieczór: J U -  

soła dwójka".
Z kalendarza. W  niedzielę 21 lutego: Fortunata i Eleo­

nory; w poniedziałek 22 lutego: Stoi. ś. P.orra v Ant. 
i Małgorzaty; we wtorek 23 lutego- Piotra I>. i Flor.

Wsi hfid słońca £0 latego o godzinie S mtn. 4'J, zachól 
o p. 5 m 04, oługość dnia 10 godzin min. 2 ! .

Składki. IŁada powiatowa bocheńska złożyła zamiast 
wieńca na trnmnę ś. p. Antoniny ze Stanowskich Hanu- 
szowej, małżonki prezesa rady powiatowej bocheńskiej, 
kwotę 40 kor. dla ubogich uczniów gimnazyum bocheń­
skiego do rąk dyrekcyi gimnazyum.

Dla Tow. „Szkoły Indowej" złożył .arząd katyna w 
Wiśniczu 3o K jak- czysty dochód z wieczorku siyezpio 
w ego. urządzonego 14 bm.

'  a zakład F. Żurowskiej złożył K. Styczyński 2 K
Dla A. hulwinskiego zzozyła [skrzynka i  K.

Ze stowarzyszali
Tow. równouprawnienia kobiet. )V niedzielę 

(lnis 21 lutego, w sali wykładowej uniwersytetu 
ludowego (ul Szewska 16) o godz. wpół do 5-tej 
p. Sirstrzeńcewicz-Bohuszowa mieć będzie pogn au 
kę (odczyt z dyskusją) „O koedukacji* (o współ 
nym kształceniu się dwuch płcR. Wstęp dla człon­
ków wolny, obcy płacą 10 hal.

Z Tow. opieki nad zwierzętami. Walne zgro­
madzenie członków odbyło się dui» 14 b. m. w lo­
kalu Towarzystwa przy ulicy Batorego 1. 20 Do 
wydziału wybrano pp. Józefa A Drozdowskiego, 
Zygmunta Dołkow skiego, Anielę Kolosvary, Roma- 
naKukawskiego, ar Kazimierza Lubeckiogo, Jana 
Matyasika, Alfreda Obermayera, Franciszka Polaka, 
prof. dr Maurycego Straszewskiego, Witoldową Sze- 
ligową i Terosę Witowską; w skład komisji kon­
trolującej weszli pp. Tadeusz Bal, Witold Szeliga 
i Bolesław’ Szukiewicz. Po udzieleniu dotychczaso 

emu wydziałowi absolutoryum uchwalono zmianę 
statutu, umożliwiającą przystąpienie do Tow arzj - 
stwa oficerów i urzędników wojskowych i przelanie 
do funduszu żelaznego kwoty 400 koron, jaka wpły­
nęła od człuuków założycieli tytułem jednorazowych 
wkładek. Nadto polecono nowemu Wydziałowi, aby 
jak najrychlej zajął się sprawą rekonscrukcj i ra­
kami miejskiej i zmianjT sposobu zabijania psów.

Nowy wydział ukonstytuował się na posiedzeniu 
odbytem dnia 16 b. m. Prezesem wybrano dr K 
Lnbeckiego, zart, prezesa Romana Kukawskjago 
skarbnikiem Alfreda Obermayera, sekretarzem Fran­
ciszka Polaka*.

Dziali ekonomiczny.
X  Kredyt dla rękodzielników, z  Wiedula do­

noszą: Zamierzonem jest utworzenie w najbliższym 
czasie organizacji s p ó ł e k  d l a  k r e d y t u  r ę ­
ko  d z i e I n i k ó w i utworzenie centraioego biura 
dla sprzedaży i nabywania m a t e r i a ł ó w  s u r o ­
w y c h .  Ta organizaeya ma r"zciągać się na c a ł e  
p a ń s t w o .  Wszystkie spółki mogą do niej przy 
siąpić z pewnym udziałem Ma to  b y ć  i n 8 t y- 
t uc y a n a w i e 1 k ą a k a i ę. Spółki zarobkowe wie­
deńskie mają przystąpić do niej z kapitałem 40 do
50 mnionów koron.

Z miejskie] centrali ej t_rgowicy na byd*o » Knikcurie.
Krakóv.. 19 lutego. Na dzisiejszy targ spę lżono ty Ha 
rogatego 693, cieląt 431. owiec i kó: 1. Jlerogaoizny
■yy; razem 1353 zwierząt. Płacono za jed en  eetnar me- 
Irrczni żywej wagi: onhaje od ń:)-— do I - —, woły 
u(j-— ot 68-—, krowy od 54‘— tio 62'—, jałowrik od 

do 47*—, cielęta od -  — do — . nieiogac zne
tuczną o d  d o  ; bite; wagi: "ip-ogaciznę od
120'—— do 152’ -  . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę, buhaje od —•— do —‘—, woły z paszy od 
175’— uu 200*—, krowy cń flil’— do 321 —, jałówki od 
60 — do 130'—, cielęta od 20’— do 56’—, owce i kozv 
od — dol6 .

Ze spędzonych na targ zwierząt, sprzedani.: na miejsco­
wa konsumcyę 79u sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kr ja  425, na CKspon za  granice krają bydła rogatego 
74, na ekLport za granicę kraju nierogacizny 68

Reny powyższe ooliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów Kraków. U lutego. Płacono za 

100 kilogr. Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta 21-70 do 24’—, węgiersaa —•— do —’— ; żyto 
krajowe 20 40 do 21'40, węgierskie —■— do — ; ję* 
czmień na kruj i 15-20 do l(i 80, browarny — -  u’ » 
na pasze 13'80*do 14 30; owies z opłatą akcyzową 16’»0 
do 48-10; proso — do — ; tagły 24— do _26 —j  ta­
tarka 17 — do 18-60; kukurydza 73-60 do I *'30 groch 
24- - do 2 9 -- ; fasola 18 -  óo 30 -  tyl a lfe'50 do 
19'50; rzepak zimowy 29-50 do 3r50 ;_ koniczyna na­
sienna czerwona —'— do ' , biała ' do ' ;
tYmoIts —*— do —*— i esparsetta SI*--  do 33 —; so­
czewica 20'— do 32’ —; słomo 6 *U do 7 20; siano 7-60 
do 9*6ii , kouiczyna pastewna. 9‘60 do fO-80; ziem; s iki
6*— do 7’ — ; jaja za kopę 423 do t ’80: taasło z* 1 kg- 
J-60 du 2'99; spirytus na 95'Tralesa za^l hl. do
210-— ; okowita na 75°Tra,.eia —'—dc ItO- .

Sprcois Janiny Borowskiej,
(Z  sali sadow ej).

Kraków. 20 lutego 
Piaty dzień rozprawy.

Rozprawa, pierwotnie wyznaczona na trzy ani, 
(przeciąga się. I dzisiaj, w piątym dniu, nie można 

przewidzieć, kibdy się zakończy. Z powodu loso­
wania sędziów przysięgłych, na mającą się dzisiaj 
odbyć w iomej sali rozprawę o podpalenie, przewo­
dniczący trybunału radca R a c z y ń s k i  rozpoczął

Taniej niż 
wszędzie poleca

S k l ^ d  a p t .
Kraków, ulica Długa L. 18 .

I I  ' szeikie przjbory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t  d 
Gąbki, pióropusze ii Trzepaczki. Wysyłki 
n a piowincyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.
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ro^ptawę dopiero przed samą goddną 10 rano. —  
Galar/a t u ,  jak i dni poprzednich przepełniona, 
na tom 'w ; na sali, a powoda obostrzonej kontroli 
biletów, osób mniej znacznie

Przystępiono do przegłaebaaia świadków, które 
rozpocsąło

przssfuchanie Horowiczowej.
Swiade* Cecylia H o r o w i c z o w a ,  zaprzysiężo­

na, opowiada, t -  poznała p. Borowską r, 1905 w 
marca, w szpitala, gazie odwiedzała swą chorą 
iwą ciotkę. Poznałj się bliżej, z początku nie roz­
mawiała z nią o ładnych kwesty ach politycznych, 
do czerwca widywała się z p. Borowską niemal 
codziennie i na pewno może sądzić, że w tym cza 
sie d. Borowska nigdzie z Krakowa nie wyjeżdża­
ła. Dopiero z końci m września Borowska zwierzyła 
się przed śt-\adkiem, ie  należy do part; i i nawet 
usiłowała wciągnąć ją do kcnspiracyi. Wo wrz« 
śniu 1905 Borowski- wyjeżdżała r&z za obcym 
paszportem do Warszawy, a świadek pomagai jej 
do przebierania się.

Sw. H o r o w i c z o w a :  Daty dokładnie nie pa 
miętaui; wyjeżdżała, o ile pamiętam, z poezątkn 
drngiej poł«w / wr»«śnia.

Na zapytanie jednego z przysięgłych świadek od 
powiada, i i  do lipca 1905 r. Borowska nie zwie 
rzyła się przed >ią, ie  należy do partyi, czy mó- 
wifa dc niej, że zna Warszawę, świadek nie pa­
mięta.

Następa.e adwokat dr H > s k i przy aczn szereg 
szczegółów, mogących wyjaśnić wątpliwe daty co 
do tego. sty w czerwcu lab lipea r. 1905 Borow­
ska mogła wyjeżdżać na dzieil lab dwa z Krako­
wa. Że tak oyło, stwierdzi dr Roman L e w i c k i ,  
sekundarynsz oddziału oknIFtycznego szpitala św. 
Lazar/.a, który w rokn 1905 byj asysteLtem od­
działa ginekologicznego i wtedy olarzał się nieraz 
na Borowską, ie  ta zosiawiawszy ebore niemowlę, 
znikała z Klukowa na dzień lub dwa- (Poruc.*enit 
na roli). ~

Dalni świadkowie.
Prof. dr C h i n  ma k  y, zaprzysiężony, zeznaje, ie  

p Borowik pracowała u niego przez trzy lub czte­
ry końcowe miesią ■« w r. 1905.

Przewodniczący odczytał list dra Uhlumskyepo, 
z dnia 11 grudnia 1905 r., w którym posyła jej 
pieniądze za pracę (masaż) w jego zakładzie, pi­
sząc, że shciał to nczynió daw niej, ale nie znał 
jej adresu. Celem wyjaśnienia tych wątpliwych aac, 
bardzo ważnych dla wyświetlę' ia sprawy, odczyta­
no złożone w śledztwie zeznania oskarżycielki pry- 
watitol p. Borowskiej, z których wynikałoby, że 
Borowska nie była w Warszawie w tym czasie, o 
który chodzi jej oskarżycielom.

Adw. dr H e s k i  stwierdza, czemu nie zaprzecza 
oskarżycielka prywatna, że w miesiącach wakacyj­
nych r. 1905 nie pobierała jnż zasiłku z Tow. im. 
Kre szewskiego.

Adw. dr L e w i c k i  wnosi o wezwanie na świa­
dectwo p. Romana Hansnora, brata znanego socya- 
liaty Artnra Hmsnera ze Lwowa, na okoliczność, 
te p. Borowska nie wybierała się wcale na rozpra­
wę z rewolwerem. Dalej, ponieważ Bąkaj zeznał, 
te Borowska wysyła telegramy z Krakowa do „o- 
chrany “ dr Lewicki wnosi o skonstatowanie w dy- 
rekcyi poczty, czy mogą być dostarczone do roz­
prawy t !ai kiety telegraficzne z owego czasu, t. j.
■ roku 1905. Dr Lewicki żąda tego w ty m celu, 
aby dowieść, jak sprvtnvm jest Bakaj. Mianowicie 
Bakaj dla ego opowiadał o twych telegramach, gdyż 
wiedział, te  blankiety telegraficzne są niszczone po 
rokn.

Adw. dr H e s k i :  Z zeznania p. Borowskiej wy­
nika, że z polecenia Snlkiewicza ostatni raz wy­
jeżdżała do Warszawy 5 września.

Adw. dr H e s k i  odczytuje następnie szereg do­
kumentów i powołuje szereg św iadków , między in- 
nemi redaktorów „SFw a Polskiesro*: Zygmunta 
W a s i l e w s k i e g o  i Wojciecha D ą b r o w s k i e ­
g o , którzy stwierdzić mogą, ze Borowska, z domu 
zamożna, była od najmłodszych lat komedyantką 
i t. d. Raz óył za jakimś drobnym interesem w re- 
dakeyi „Słowa Ptlskiego“ u p. Dąbrowskiego, a 
potem przed p. M a k u s z y ń s k i m  powoływała się 
na zażyłą znajomość z Dabrowsk;m.

Trybunał o d m a w i a  wszystkim tym wnioskom.
Z powoda odczytania tych dokumentów (prywat­

nych listów i t  p.), obecny w sali mąż oskarży­
cielki prywatnej dr Maryan B o r o w s k i ,  z obu­
rzeniem zastrzega sobie wdrożenie kroków karnych 
przeciw oszczercom.

Świadek dr Boman L e w i c k i ,  sekundaryusz 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, zeznaje, te  był 
w r. 1905 seknndarymzem oddziała położniczego 
i wtedy w sassie między 25 marca a 13 maja, 
stykał się z Borowi ką która wtedy sama była ja 
kc chora na tymże oddziale. Po 13 maja została 
ze szpitala wypisana jako zdrowa, w czerwca tego 
roku Borowską wróciła do szpitala z dzieckiem, 
które było dokarmiane. Podczas porannych wizyt 
p. Borowska nieraz nie była obecną na wykładach, 
czy jednak wyjeżdżała gdzie z Krakowa, świadek 
nie wie.

Sw. p C b o ł o n i e w s k a ,  literatka zna p. Bo­
rowską od 10 l»t, stykała się często, nie zwierza­
ła sie, jednak przed świodkiem z przekonał poli­
tycznych, chueiaż nie taiła tego, ie  wyjeżdżała do 
Warszawy. Na położenie materyalne często s.ę ska­
rżyła. Na zapytanie Lewickiego p. Cbołoniewska 
opowiada, te gdy pojawił eię ów artykuł w „Na­
przodzie* skierowany przeciw Borowskiej rozma­
wiała o tem z członkami par yi, z kfórych dr Bó­
br- »skl mówił jej dnia 20 maja z. r., że Boro­
wska jest niewinną, i w samej portyi przypusz­
czano, ie pauła ona ofiarą mirtyfikacyi.

Ra wniosek adw. L e w i c k i e g o  przewodniczą­
cy zarządza odczytanie zoiorowego pisma byłych 
koleżanek medycyny Borowskiej ze Lwowa, które 
wzywają tutejsze koleżanki Borowskiej, aby rara- 
ły  się tę sprawę wyświetlić i njąć się za hono­
rem Borowskiej, w której winę absolutnie nie wie­
rzą. Płatno to podpisało kilkanaście pań lwowskich.

Osk. H a e t k w r Czy p. Borowska z która pani 
tyła tak blizko, wyjawiała się z tem, ie  brała za­
pomogi po 60 koron miesięcznie od dr. Rutko­
wskiego i Marża?

Sw. C h o ł o n i • w r ko: T e g o  mi nie mówiła.
Adw. dr. H e s k i :  Czy pani może powiedzieć, że 

dr. Bobrowski je it  ezłowiekiem uczciwym i sala 
ehetnym ?

Świadek C h o ł o n i e w s k a :  Tak jest.
Adw. dr. H e t k i :  Czy nie sądzi pani, ie  dr. Bo 

brcwski wówezss goy zapewniał panią o niewin­
ności Borowskiej mća ił to tylko z grzeczności 
wiedząc, te pani tyje z nią w przyjaźni ?

Sw. C h o ł o n i e w « k a: Nie sądzę, by dr. Bo­
rowski kierował się terai względami.

(świadek H o r o w i c z o w a  potwierdza zeznania 
p. ChołonieW8kiej, iż położenie Kurowskiej było złe, 
te nbierała się skromnie i nieraz z trudnością 
przychodziło je j zapłacić trzydzieści koron za tycie.

Adw. dr H e s k i :  Poniewai podnoszono tu na
sali, że pani Borowska wo września 1905 roku, 
straciwszy zaufanie, nie należała już do partyi, Cu 
jest prasdą, stwierdzam, że p Borowska mimo to 
pracz dwa lata brało od kilko członków pari.vl za­
siłki w różnych kwotach; ja sam —  mówił dr H e­
ski —  musiałem pod rygorem egzokaeyi ądowsj 
złożyć pewną kwotę, na rzecz p Borowskiej.

Oskarżycielka prywatna p. B o r o w s k a  w dłuż­
szym wywodzie wyjaśnia, jukle, kiedy i skąd miała 
dochody Między Innymi pomagał jej materialnie 
dr Bujwid. Co do usunięcia eię ł  partyi, to p. 
Borowska zaznacza s naciskiem, te osunęła się 
z „partyi Krakowskiej*, do rewolucyonistów w 
Królestwie Polskirm odnosiła się sawsza z najwyż­
szą syjupatyą, widząc w nich bojowników o wol­
ność ojczyzny, takich, jaey byli w roku 1831 I 
1863. “ "

Co do tego, jakimi motywami mogli się kieiO 
wać względem niej członkowie partyi, p. Borowska 
przy ta. za szczegół z wyborów do parlamentu w 
powiecie wielickim, gdzie przsciw p. KKmenslew!- 
czowi agitowano, a gdzie na wybory przyjechał 
z innym1, jako komisarz rządowy jej mąż, urzę­
dnik namiestnictwa.

O godsinie 12 w południe prze»o,lnii»ąey za 
rządził 10 minutową pauzę.

Po pticzie nastąpiło czylauie aeznuń świad­
ków, mfędsy iueajj p. Michaliny B o r o w s k i e j ,  den­
tystkę. aainiesakLłą w Półwsiu Zwierzynieckim, 
która zeznała żo nie ma nie wspólnego z kamie- 
szi tocą na czarnej IŁścfe Janiną Borowską. Dalej 
przesłatńano lab odczytano zegnania dra Ros »go, 
dra Cetturaki.go i dra Daszyńskiej-Goliisklej, któ­
rych zeznania nie przynoszą żadnych nowyeh, roz­
świetlających sprawę, szczegółów

Na żądanie dr« Heskiego przewodniczący odczy­
tuje list literata Ortwina, ta przed nim adwokat 
Kułakowski nigdy nie wyraża* się, jakoby przed 
fcjdem potrafił „zasypać* Borowską.

Przswoduicząey na wstępie podaje do wiadomości 
że na żądanie sądu krakowskiego przesłuchano w 
Warszawie naczelnika „ochrany* Szewiakowa. —  
Peiersona nie przesłuchano, który jest w Kra­
snojarsku. Następnie przystąpiono do odczytania 
artykułu: Z tajemnie warszawskiej „ochrany* z
„Przedświtu* pisma polskiej frakcyi rewolucyjnej. 

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie 4 po południu.

JS . G a b ^ y a l s i r a ,  K r z y s z t o f  ory , 
f £ K » a . 2 c ó w .  Wynajmuje i sprzedaie pierw- 
szoi żądnych iabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudzie«*omi«ieezne. Instrumenty używane od 
cen najniższych,

Hi-orlLa lwowska.
L w ó w ,  19 lutego. 

Pomnik Franciszka Smolk1’ Na oimgiajuzem
posiedzeniu Rady m. Lwowa radny Boi. L e w i c k i  
przypomniał sprawę postawienia pomnika Francisz 
kowi Smolce. Rada m.asta uenwal.ła we wrześniu 
1907 r. upoważnić prezydenta, aby sprosił komitet 
celem zainiciowania budowy pomnika Smolki, na pl. 
im. Smolki z tem, że na ten cel ofiarnie 6.000 K. 
Dnia 5 listopada 1910 przypada setna rocznica 
urodzin Smolki, uprasza więc prezydenta, aby ten 
komitet powotał teraz do pracy, Prezyd. p. C i u c h ­
c i  ń s k i przyrzekł to uczynić.

Pogrzeb ś. p. Włodzimierza Gniewosza od­
będzie się we Lwowie w niedzielę 2 i b. m. o g, 
10 rano. Przemawiać będzie na.d grobem poseł dr 
R o s z k o w s k i .

Sanatoryum nauczycielskie. Ze Lwowa piszą 
nam: W  oatainich dniach uóała się depntacya
„Kraiowego ogniska nauczycielskiego* tudzież ko­
mitetu loteryi fantowej na rzecz budowy Sanato­
ryum do arcybiskupów: ks. Bilezewskiego Szep­
tyckiego, Teodoro wieża; —  do marszałka krajowe­
go hr. Ba.leniego. prezydenta wyż. sądu kraj., dr 
Tchorznickiego, namiestnika dr Bobrzyńskiego oraz 
do pani namiestnikowej. DeDutaeya ta pod prze­
wodnictwem dyrektorów: Lityńskiego i Soleckiego 
przy współudziale pp. badkowniackiej, Węcle- 
wtkiej oraz pp. L tu eg i i Budzanowikiego spotka­
ła sio wszędzie bardzo przyebylnem przyjęciem 
i uzyskała u wszystkich wymienionych dygnitarzy 
zapewnienie gerącego poparcia dla tego humanitar­
nego przedsięwzięcia. Ks. arcybiskup Bilczewskl 
obiecał nadto osobiście przyczynić się do tej akcyl 
poważniejszą kwotę, za ksiądz Teodoro- 
wicz od razu zakupił zna zmejsza flość losów. Pa­
ni namiestnikowa przyrzekła w krótkim czasie za­
jąć sio utworzeniem miejscowego komitetu central­
nego oraz kilka komitetów dzielnicowych, ee.em 
skutecznej rozzrzedaży lasów i zbierania fantów. 
Wobec togo ogólnego zajęeia się sprawą Sanato 
rynm nauczycielskiego i tak szczerego zaintereso­
wania się bu iwy o „niejszych osobistości jak i sze­
rokich warstw społecznych jest wszelka nadzieja 
że loterya przyniesie pożądane rezultaty.

Teatr lwowski przygotowuje zajmującą prem e- 
rę. Będzie nią dramat Leopolda S t a f f a ,  p. t.

I g r z y s k o * .  Premiera w piątek 26 b. m.
Z politechniki. Rektorat rozpisuje konkurs na 

obsadzenie katedry technologii mechanicznej. Po­
dania do 30 kwietnia br.

F ałszerie  10 Koronćwek. Jak dzienniki lwo­
wskie donoszą, aresztowała onegdaj żandarraerya 
czterech parobczaków w Dawidowie za podrabirnie 
10 i 20 koronówok papierowych i odstawiła icb 
do sądu w Winnikach. Aresztowani w wieku od 
18— 20 'at, są synami wieśniaków w Dawidowie. 
Wódz fałszerzy ukończył przed kilku laty III ki. 
gimn., trzej zaś jego wspólnicy ludową szkołę. Kil­
ka falsyfikatów puścili w obieg Były one debrze 
wykonana, tylke papier był nieco grubszy.

Sam obójstw o. W czoraj rano we Lwowie tar­
gnęła się na swe iyeie Zofi* Skrabkówna, pomoc­
nica aptekarska, wypiwszy silaego roicz/nn  kwasu 
karbolowego. Desperatka, przewieziona do szpitala 
powszechnego, zmarła w kilka godain. Przyczyną 
był brak środków do tycia.

• M D B M W g W

s p n t t s  i l u .
(Telegramy „N. Reformy-1 z 20 lutego.)

f t a w c f y w a n la  w u ju n E O .
Belgrad. Półarzędowy dziennik „Samouprawu 

ogłasza dziś b a r d z o  w o j o w n i c z y  a r t y ­
k u ł  i wywodzi, to Serbia minio swej słabości 
pow.nna wytężyć wszystkie siły, aoy o d w r ó ­
c i ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n i e w o l i .

Londyn. Z Petersburga aonoszą, że lzwolsb. 
oświadczył w rozmowie, iż Kosya nie jesl w 
stanie wstrzymać wojny m;ędzy Austrya a Ser­

bia; wojna ta, iafc obecnie sądzą, jest nleunlk 
nioną.

Pośrednictwa.
Puryi. „Maun* tw*erazi, te rząd I r a n e m  

s k i  i a n g i e l s k i ,  postaaowiiy p o ś r e d n i  
c z y ć  między Austro-Węgrami a S e r b i ą ,  ce 
lem wstrzymania wybuchu wojny.

Wiedeń. „Now. Wrem.* domaga sit} ud rządu 
rosyjskiego, aby wywarł presye ua rząd wie­
deński w s p r a w i e  s e r b s u i e j .

O Mesa^sislość Eotyaryf,
PeDiraburg. Prasa wszystkich odcieni wita 

króla F e r d y n a n d a  bułgarskiego serdecznie 
i wiuzi w jego pobycie w PetersLurgn u z n a  
m e  n i e z a w i s ł o ś c i  k r ó l e s t w a  B u ł g a -  
r y i.

Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
I z w o 1 s k i wystosował do Akademii Li miej ęt- 
ności zapytanie, czy przyjęcie tytnłn cara przez 
Ferdynanda bułgarskiego jest historycznie u 
sprawieali wionę.

Paryż. Rząl bmgarski wręczył rządowi fran­
cuskiemu notę ,  w którei wyraża obawą, że 
wewnętrzne przesilenie tureckie może przewiee 
załatwienie kwestyi bułgarskiej, eoby stanowiło 
niebezpieczeństwo dla ogólnego pokoja i wyra­
ża życzenie, aby u z n a n i e  k r ó l e s t w a  B u ł ­
g a r  y i tak nasiąoiło, by 27 b. m. w dum uro­
dzin króla mogło być proklamowane

Ferdynand w Petersom gn.
Sofia. Wszystkie dzienniki tutejsze omawiają 

p o d r ó ż  k r ó l a  F e r d y n  a n o s  do  P e t e r s ­
b u r g a . —  K/ól Ferdynand b ę d z i e  j u t r o  
p r z y j ę t y  p r z e z  c a r «  na  c i o b n e m  po ­
s ł u c h a n i u .

Dzienniki uważają uznanie niezawisłości kró­
lestwa Bulgaryi, mimo zaprzeczeń, za rzecz pe­
wną. Król Ferdynand d o n i ó s ł  o t e m t e l e ­
g r a f i c z n i e  p r e z y d e n t o w i  m i n i s t r ó w  
Ma  U n i  to  w i.

Wiadomość ta była n i e s p o d z i a n k ą  i wy­
wołała o g r o m n ą  r r d o ś ć  Spodziewają się, 
ie  Turcya przyspieszy teraz rokowania z Buł- 
garyą.

(Telegramy .,N. Reformy" z 20 lutego.) _  
Propagcirda antlmllitarna.

Praga. Dzienniki donoszą o wykrycia w i e l ­
k i e j  p r o p a g a n d y  a t i t i m ’ l i t a r n e j ,  u- 
prawianej w Gniewinie. A r e s z t o w a n o  tam  
30 p o d o f i c e r ó w  w chwili, gdy odbywali 
t a j n ą  n a r a d ę .  Żandarmerya z oficerem na 
czele wkroczyła do domu, w którym odbywała 
się ta narada. Żandarmi wysadziwszy arzwi, 
weszli do sali, w której znajdowało się 30 pod 
oficerów. Byli oni tak zaskoczeni tem wejściem 
żandaraeryi, że n i e  m i e l i  c z a s u  u k r y ć  
k o m p r o m i t u j ą c y c h  i c b  p a p i e r ó w . P o d ­
oficerowie ci zostali rozbrojeni i a r e s z t o w a ­
ni ,  poczem Drzewieziono ich do sądu garnizc' 
nowegn w Pradze.

Praga. Dziennik „Obrona Ludu* donosi, że 
sąd obwodowy w M ł o d y m  B o l e s ł a w i e  
postanowił wdrożyć przec’w wielu osobom do­
chodzenie o zbrodnię w z y w a n i a  ż o ł n i e r z y  
d o d e z e r c y i .

W Młodym Bolesławie, jak w.adorao, przysz­
ło do wykroczeń żołnierzy przeciw pi zfiłpżonym. 
Aresztowano wówoaas kilku żołnierzy, których 
komendant ukarał w drodze dyscyplinarnej. Ko­
mendantowi owi mu władze zarzuciły następnie 
zbyt łagodne ukaranie buntowników.

traga. W adze wojskowe o d m a w i a j ą  w y­
jaśnień o aresztowania czeskich podoficerów w 
o  1 a n e ra. Wiadomo tylko tyle, że aresztowani 
należą do 11 i 75 p p.

„Prag. Tgbltt* donosi, ze w ostatnich cza­
sach przyszło często do podobnych wypadków 
niesubordynacyi wojskowej, jak w Młodym Bo­
lesławie.

Zsprzsczenle.
Praga. Według informacyj z kół kompeten­

tnych, wiadomości kilku dzienników niemieckich 
o antywoiskowej propagandzie oficerów w puł­
kach czeskich w Sianem i aresztowaniu 30 
podoficerów, s ą  p o z b a w i o n e  p o d s t a w y .

Śledztwo pneciw posłem,
Praga. Także wczoraj przesłuchiwano no^ów 

Choca, Burzivala i Klofacza; K l o f a c z o w i ,  
który chciał wyjechać do Kosy i, ośw adczył 
punk ara tor, że jego obecność w Pradze jast 
n i e o d z o w n ą .  Przeciw F  r e s s 1 o w i wdro­
żone be.dzie śledztwo o o b r a z ę  m a j e s t a t u  

namawianie ci o n i e p o s ł u s z e ń s l w a  W' 
w o j s k u .

W r a  i leliioliui

G i a t a ś t i  „ M  B s lo rn if
z dnia 19 lutego.

Eo sr '• grozi djrms^ą.
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że K o s s u t h  

m iał oświadczyć, iż na wypadek rozbicia się 
rokowań w snrawie bankowej i nieuwzględnie­
nia żądań partyi niezawisłości, p o d a  s i ę  do 
d y m i s }  i.

Zwłok! ollar isatasirsf?.
Berlin. Przy odkopywaniu zniszczonych szy­

bów w kopalni R a d b o d ,  odnaleziono jeszcze 
200 z w ł o k  g ó r n i k ó w  Obawiają się b u r z ­
l i w y c h  d e m o n s t r a c y j  w czasie pogrzebu 
tych ofiar katastrofy.

Hlemcy 1 Francya.
Paryż. Dzienniki donoszą w formie pogłoski 

o możliwości bliskiego zjazdu między c e s a ­
r z e m  W i l h e l m e m  a prezydentem F a l l i e  
r e s e m ,  w Monaco lub na terytoryum włoskiem

Cepssza ces. Wilhelm®.
Paryż „Matin* oświadcza wobec zaprzeczeń 

ks. R  a d o 1 i n a, że istotnie depeszy cesarza 
Wilhelma nie otrzymał od ks Radolina, ani od 
posła Erzbergera. Jednak komentarz, którym 
zaonatrzouą została powyższa depesza, ks. Ra- 
dolin osobiście dyktował współpracownikowi 
„M atm-1.

Anarchista czy prowokator ?
Bruksela. Jeden z dzienników donosi, że are­

sztowany anarchista S e f l i g e r  fes* również 
agentem prowokatorem p o l i c j  i r o s y j s k i e j

H o m o  z w y c i ^ m r o  r e u o y i
Petersburg. Zamianowanie b. ministra oświa­

ty L  u \ i a u u w a nadprokur&torem synodu w 
nreisca I z w o l a k i e g o  uważają za z wycięsl wo 
p a r t y i  r e a k c y j n e j .  Lukianow jest zwolen­
nikiem systemu Pobiedonoscewa.

Petersburg. W  pułku gward/i przybocznej, 
przeobrażeńskim, aresztowano 2 “ ołnierzy za 
propagandę rewolucyjną. Jeden z aresztowanych, 
Czagin jest bratem, zesłanego na Sybir człon­
ka organizacri rewolucyjnej, drugi odmawia 
zeznań.

Sprawa Aziela w 0amid<
Petersburg. Odroczenie odpowiedzi w Dumie 

ua iuteipelacyę w sprawie A r i e l a ,  nastąpiło 
dlatego, ponieważ Stołypin oświadczył, że ocze­
kuje ważnych dokumentów w tej sprawie z Pa­
ryża

Egzolnej? p&daifcowa.
Petersburg, Lewica wniosła w D u m i e  in 

tarpelacyę z powodu g w a ł t ó w ,  dokonywanych 
przez policyę w gnbeinii wiackiej, przy ściaga 
ni u podatków. Policya żąda podatków za 10 
lat. Porcyanci znęcają się nad chłopami, jeżeli 
ni° mogą płacić oodatkow Interpelacj a podaje 
spis kilkudziesięciu ehłopów pobitych, posale- 
czonyth przez policjantów.

Petraudacya w Moskwie.
Moskwa. Krążą tu pogłoski o bliskiem ustą­

pienia genara-gubernatoiti H e r s c h e l m a n a ,  
ftóry jest skompromitowany w sprawie defrau- 
dacyj w inteudauturze. Pefrauaacya te są o l­
b r z y m i e ,  przenoszą bowiem 200 milionów 
rubli.

Napady r? Berllalo.
Berlin. Napady na kobiety w ostatnich 24 

godzinach n ie  p o w t ó r z y ł y  się . Zdarzyły 
się natomiast awa n a p a d y  na  m ę ż c z y z n .  
Jednym z nich jest 17-letni chłopiec, Terzy 
Toewandowski. Sprawców napadu nie wykryto

Pau. Król Alfons przybył tutai wczoraj wie­
czorem.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(A rty b u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o ch o d zą  od 

re d ck cy ij.

Jak też Jól głow y lawrót, zgaga, zatwardzenie, 
zboczenie v trawienia, orak apetytu Itd. znikają 
zadziwiająco szybao, jeżeli przez czas krótki za 
^Twa się Bradego krople iolądkowt, znane od wieln 
lat to swej skuteczności

B r a d e g o  k r o p l e  żołądkowe polinazają silnia 
narząd trairlenia, podniaoają apetyt, taprbiegają 
nadmiernemu tworzeniu się kwasu w żołądku, 
zgadze i  szkodliwym oznakom kiśnieniai są uznane 
ta wyborny środek zapobiegawczy. Wyrabia się je  
tylko w aptece „Zum  K onij von Ongarn, Wiedeń, 
I.. Fleischmarkt 1 akąd wy syła sie opla .nie, nie licząt 
za opakowanie, 0 flaszek za 0 Zoron i 8 wielkie 
flaszd  za 4 -50 kor«m. Każda flaszka ma być tym 

podpisem zaopatrzona.
żfi4 4 lii

naturalna
_szcaw2 alkaliczna

Zakład ortopedyczny
Sr? W. CHŁ-UMSEYEOO

docenta Uniw. Jagfell.,
Kraków, Rynek KleDarskl, L. 12, tel. 540,

największy zakład tego rodzaju w kraju. Gi­
mnastyka lecznicza; leczenie skrzywioń kręgo­
słupa kończyn ł chorób stawowych. Leczenie 
reumatyzmu I artretyzmu gorącem powietrzem.

Rontgen. 110

[lII
w ZaJlispanesi «łT-curtj ca!y rok.

Kąpielą powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wvkwitna i zdrowa. Oddzielny Btół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, dosinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całetn utrzymaniom. 68

Kaszlącym zwraca się uwagę na przetwór 
T h y m o m e l  S c l l l a e ,  przez lekarzy często za 
pisywany. 212 15 24

Kto potrzebuje obuwia, niechaj srę przekona

W O J C I E C H  i i  A D  5 3  A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. EmerytowJ 
odznaczony najwyższą nag rodą n_ wystawie w Pa­

ryżu 1903 r., wykonnje i ma na składzie
3baw<0 ną»k!e, śSam  ̂‘o i

z najlepszego materyału, 
według fasonów francuskich i angielskich.

„Kaszel a is  je s t  chorobą* —  można rtynor
węste. Oo zr mylae mniemaniet 8ą wprawdzie In- 
dale, którzy ustawiczni* kaszlą, a mimo tego dłn 
go tyją, alo daleko częśriej zdarza ie że iOz* 
je*r początkiem ciężkie, oborooy piersiowej. Nie 
należy praete lekceważyć kaszl n, lecz zażywać 
przeoiw niema środek „Sirolin Roche*. 829

Pralnia p&roaia.
Kraków, Groble 21. Telefon 896 a. i 896 b.
otrzymała w r 1908 na w y  b ta  w io  gospodar­
stwa domowego r P a r y ż u  i na wystawie w Pa* 
l i c u  k r y s z t a ł o w y m  w L o n d y n i e  p i e r w ­
s z e  n a g r o d y  Grand Prix.

K o s z t a  p r a n i a  n i ż s z e  a n i ż e l i  w d o m n

Kołnierzyki stojące 4  b a l .
Kołnierzyki stoj. wykł. 6  h a K  
Mankiety 8  b a l .
Koszula męeka 2  i  h a ! .

Bializnę flomcaij K r . 1?
c h r o n ą  p r z e d  z n i i z e z e n i e m  i t a n i e j ,  
n iż  g d s i e k o l w i e j .  W\kouaoie roboty naj­
szybsze. Pizy apretnrze l i r  a n o k  w tej prain! 
nie rozdzierają sir Job boczne czyści, jak przez 
przybijanie gwoździami przy zwykłych ramach. —  
Z pe-roda gtadkiogo prasowania boków p o leg a ją  
mniej działania kurzu.

W  Kr.zowie f i l i e ;  Grodzka 9 i 11, Dłaga 20, 
£ .  mcucka 22, Dietii 35. W  Podgórza Su romo- 
it  as 3. 1314

uwa p e w n e  M l  p i i t a w ip ie i f ip o ie ł i e
rąb ł iwarzy:

| ^ydło„Iaczniczełl
MALINOWSKIEGO

z zapachem wody kolońskiej 
(cena 60 nalerzy) i 446 11 25

Phl lodermf i i e
(cena 70 hal ) Skuteu niezawodny, lecz należy 

Żądać wyrobów Malinowskiego.

Lekarz chorób 8kornvcn I wenerycznych

b. seknndaryusz sz)>itala św. Łazarza, powrócił i 
ordynuje od godz. 8 —  11 I 2 — 6, Kraków, ulica 

Floryailska 25.

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU!
ZAKŁ"D DE^TTSTYCliWY

OCHMANA ŁI2M?ARTA
został przeniesiony na nlicę Grodzką L. 43.

MecUanolecrnłczy

! H  z m w a i s ć t
KraKGw, Zyblmiewicza 9

Lecznica chiruiSitzno -  ortoneiyczna
Oryginalne aparaty Zaudera. —  Gimnastyka le­
cznicza. - -  Leczenie gurącem powietrzem. —
Miesienie i elektryzowanie. —  Wyrób gorsetów, 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyL itd
Aparat Roentgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 

chorych. 746 4 12
Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa koń­
czyn choróo stawów i kości, gośćca, artrytyzmu 

cnorób serca, otyłości itd.
Zakład otwarty od 9— 1 i od 4— 6. Tel. 796 
Dr Marz. Cr Staszewski. Dr Wachtei.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

E l £  T. Tys^eclsiego
Rynek 24 (naprzeciw odwachn) 

Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kaucznku i złocie, zęby Da sztyfiach, mostki 

i korony złote. 1010 20

Wląbszy LSjua- i36i 2 3

ta r o ty  niarawKie] Uiszonel
najlepszej jakości, po cenach konkurencyjnych, 

ma do sprzedania Dom handlowy
A Rtskdwsici & F. Szczerb

w Krakowie, u! Smoieiioka, L  21.

B. asystent kliniki chorób wewnętrznych U ).

Dr Kazimierz Fil?
d o  odbyciu w M iedniu, Balii i Kolonii specyalaycti 

studyów
w ^ is io  ck2orf)b +cia łka i klszeb

ordynuje cd goiiz. 3 — 5 po południu
Kraków, Szewska 23. 1360 2 10

Cirkoenita Theraptó.
Ho*el Pałace i sanatorynm, klimatyczne uzarowł- 
sko zimowe pod Fiume. 120 pokoi z nowoc esnym 
komfortem. Proipekty wysyła dyrekeya Tierapii. 

“ 344 10

g a m o n i  A .  B o f s ń s i i i e j
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniom. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

E u r s a  K o i e ^ r a u i c z n e .
Wlsden, 20 lutego. fflSsrta południowa.
Marki UH *7. Renta majoira «4 ‘ 10. R ertr korenows 

węgierska «1'35. Akeye austr. zakł. krod. *.27 — . Akeys 
węg. za^.ł. kred. 7:i7*—. Akrye Anglcbanru 2wl-— . A tcys  
Unionbankn &37'50. Akcye ' ‘ inkrereinn 519 au. Akey® rjin* 
ierbu ik u  433’ — . Akcye kolei państwowych 6f-8'— Lem- 
Dard" 102"2b. Akcye aoiei Klbethal O— *- Auicye raoryki
brom 619-— . Akeye tytoniowe — . Alpmy «27 ,6tt 
Rim a-iln-anyi 527'50. Akoye praskiego To w. ae isueg*  
 •— . Losy tur»*cUio 182 75. Rubla 252‘ óC

Usposobienie, spokojne.
ijt tin, 20 lutego. (*iiełda pidbanna.'.
Akcye kreaytowe 19S‘50. T’ow dyskontowe 18 25.
Usposobienie; słabsze.

Giełda zbożewa.
Budapeszt, 20 Intego. Pszenica na wieeień 18-w3 de 

19 24; pszenica na i iaj 13-12; p-tenica n-, pażdziernh' 
11 -P6 do 11-3S; żyto na kwiecień 1U48 do l o ‘4 » ; 1 yto 
na październik 9-&0 do 9-b 0 , owie3 na kwiecień S 80 
do “ 'S I ; owies na paźdsitrnik — —  do — ■— ; U— nrj- 
dza na maj 7-43 dt, 7 15: rzepak na sierpień 14-30 de
14-40. W szystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie lep­
sza, piękna.

Związek Kraków, ul. F lo m fc ka 7. Taż g m  j j g Ł  
Lwów, pl. Halicki 7.

P ie r w s z o r z ę d n y  m a g a z y n  n a  z a m ó w ie n ia .
Wielki skład materyałów krajowych • angielskich.

EL. o j  a n g ie ls k i.
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O ś ’w r a d c s e i t i e !
Częste skargi, dotjozące jakości MAGGFego przyprawy do zup, kupowanej luźno w butelkach MAGGI’6go, powodują nas do na«ię- 

pującego oświadczenia. Prawdz-wa MAGGPego przyprawa do zup odznacza się zawbze równą i nigdy niezmienną jakością. Jej fabrykacya 
stoi pod stalą kontrolą kilku zakładów do badania środków spożywczych. Niestety zdarza się nie rzadko, że w handlu drobiazgowym na 
na żądanie MAGGPego przyprawy, podsuwają jedną z podróbek lub jakąś mieszaninę, a wyroby owe naturalnie odbiorców nie zadowalniają. 
Stąd też pochodzą te skargi. Prosimy przeto jaknajusilniej wszystkich konsumentów MAGGPego przyprawy, ażeby zażądali zawsze wyraźnie

p r a w d z i w e )  M 4 G G F efl°  p r z y p r a w y

w razie zaś jakiejkolwiek wątpliwości co do otrzymanej przyprawy raczyli nam przesład odnośną butelkę MAGGPego wraz z zawartością. 
W interesie bowiem Szan. Publiczności, jak również dobra naszego kredytu towarowego, jesteśmy zobowiązani zwalezad wszystkie nadużycia.

co l.n sz  MAG6-.S i SI ..a
W i e d e ń ,  TM 1* 1386

".r •' r •>>?.?

A d a m a s z k i  l y o d s k i e  jedwabne i wełniane 
F r e n z l e  I k w u s l y  po/łacane szychowe i jedwabne 
C ia lo n y  złote, pozłacano i jedwabne 
K o l n m n y  haftowane do ornatów i kap 
S t u ł y  i  s u k i e n k i  gotowe i zaczęto 
K o m ż e  liniowe odpasowane i gotowe 
k o r o n k i  tiulowe, nłciane do komż, alb i obrusów

polecają w wielkim wyborze 
—  i po najniższych cench — w b s e : B U

K r a k ó w ,  R y n e k
Ha źnrfiksy wreUwutiit

Znakomitą herbatę jnwajoką rRrj;ihu, angiel­
k ą  Foriiimanne rosyjską oryg. Topowa, do­
skonałe herbatniki, czekoladki i t. p po naj­

niższych cenach poleca 1412 1 10

u a z a r  e m m m
W K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  &.

h ń a n
potrzebny zaraz Zgłoszenia pod A. D. 
poste restante Kraków. 14.13 1 2

t b  K e h » h E 9
Mi

uSy' ukuje się bardzo zdolnego i energi- 
e$e kupca z działu korzennego. Kau- 

lya 1000  kor. wymagana.

Zgłuszenia listowne pod 1433  przyj- 
nuje Administr. VN. Relormy". 1430 l  6

O r t s g u i s f a
z akad. wykszt. poszukuje posady w Ga- 
lityi zaraz lub od 1 marca b. r. Zgło­
szenia E. K. 79 poste restante Gniezno 
(Unesen), Ks. Poznańskie. 1425 1 3

Sflpwai tacjfisit siracli
z odbytą praktyką sądową i kilkuletnią 
prowmcyonalną obejmie posadę od 1-go 
marca Zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod „Koncypient 1427“ przyjmuje 
Admin. J i. Reformy H 27 1 o

R on u łsrsa cy l
i lek cji języka angielskiego, franenskiego. nie- 
mieck.ego, włos Ki eg- i mm., ki udziel1 rutyno­
wana naueswcielka Dolne młyny 3, I piętro. 

.270 3 3

ULIiiy ŁdhLIU
inż. dla budowy ma syn pc.csz. i roln. 
lJektrotochnika. Radowa żelazna nad 
ciemna i mostów. Architektura. 763 3 8

II iiitjilitiiB Ja banii i iahcraUrya.

.  P w ize
t do wypoćyoeeoia na kamienicę w 

KraKowie. Piotr łlechelski, Kraków,
Zwierzyniecka 7, II p. U23 1 3

O g r o d n i k
Łł-jf , lat 28, Poamnftcąyk z ’ ep. wy' »zta?c., swe- 
1°  czasn pełnił oąowiązi i instruktora w kruj. 
Szkole ug ud w T  rnowie, pragnie przyjąć po- 

kierownika większych ogrod*w w G alicji, 
ozszycb infor, udzieli Marcinkowski. Dojazdów. 

* ’ Kocmyrzów (kolo Krakowa). 1309 3 3

rei z do-
posa-

Inteligentny kupiec
bre 15 Portokuifl towar, yszki życia, 
r domn, panny iub młodej wdowy z t —  

stw b do otwarciu iiauolu. Pierwszcń
o m aj- cOrki kupców lub przemysłowców, 

a ło w fi °, sprawę traktuję sery. pad
nra ;-°nuiu. Zgłoszenia pod .,Janek 1879“  

H a je  Adm „N. Reform y". 1331 2 2

y o o  t B z i r J t i )  r p f z n l k f t a
n e ^ z ^ T *  konkirsowej, są oso ezyBto płócien- 
IŚO cbl damaszko. 60 cm. szerokie,
m  j»k  najlepsze. W ysyła się tu-

_ Ł  ia  zaliczką. —  Dalej 
Są P11j  9? nituraw sicłowych
szku ob«i7 * ■ p,l5c:tnne z podwójnego dama­
m i !  ich S hra" 150 8ier-’ ’ 150 ®  - ł 6
Chusteczek *0“ *- K - Tudzież 9.700 .uzmow
“ii wzora L D kosci 2 najpięknitjsze-
lloznos^i. to, i f  n ®JóQ K. Dom towarów jko- 

rnoscivwych: Sarnu I Potbelz, Wiedeń, V!|„
7 > ^ ni -ssustifta sse 7 /
środs   k  y<i we W iedniu najpł źniej we

Aorespundencye we wszystkich języ­
kach. 140’’

C h ę t n i e  S 3 S S
w Krakowie, Rynek gi. L. 14 (dawniej Eile) gdzie najlepsze i najtrwalcze kalosze 1 kniegowco 
oryginalne Petjrsburskie, Amerykańskie i innych fabrykantów po oardzo niskich i si ilycli

cenach nabyć można. 293 7 7
K aj^kszy vybd? o M z  aią9k?e^o, damskiego i dziecięcego.

n a jw ię k s z y  m a g a z y n  O B U W IA
te : l.

P n c c s w e t ?  p K t a i M i  O r a  S O I I E I ł H A  ^  p - j t u u  d z l s ie j s z e s o  s t a u u  n a u i j.l 
□ s i a / y b i t n l ^ s z R i n l  d a  p l e l^ S D o a ia n la  s l ń r y  i  c i a ł a :

Prtf. O n  Schleisha KaSM MA SKÓaĘ, Pro?. Dra Schleicha MYDŁO MARMUftKOWE,
Prefc Era S sh b d ia  dYDiC z woskowe! pasły, P?ef. Era Schlcicha PitSTA WOSKOWA.

Dostać m ożna w aptekach, 'Irogueryach, składach perfum  i t. d.
Zażądać broszury o pielęguowaufu ciała od Eiurtowtejo sltładii: WIEDEŃ I., KARLSPLATZ 3. 
Paiaiętać przy krj^io o tom , te ua kaidssi opakowaniu znajduje się podpis wynalazcy: P ro/, n r .  Sen leic/k

SK Ł A D Y )
w Aptece Wiśniewskiego w Kraikowie, Żarskiego 1 Skl w PodgOrzc, w Aptece Grelewskfego, Mtkncbiego, Drogneryt Zopotha I Ski,

Hanaka i SIU, w Handln Reima i Siti. 13-5 1 9

Ul Ifl Hf] * Poszukai°  Jako praktykant 
VI 111. li -Łkil posady w aptece. Zglosze- 
niti pod J. H poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1302 3 3

f i .  r i h B j d H f c a
poleca swoją pracownię sukien damskich w 
której wykonuje roboty podług parysl ic żur 
nałi, K  aków, Długa 22, I  p. 1432 1 3

Z d j ę c i u  r f c i m t a
od godz. b— 9 pOszuknio absol. / »d. Handł 
jako buchalter lub korespondent za skiumnem 

wynagrodzeniem.
Zgłoszenia: „ Z a ję c i e 1* poste rcatantn K ra ­

k ó w ,  za okaz. kw tu inserat,. 1367 2 2

w Krakowie, dobrze się rentnjący, z ,vy- 
robioną Iriną, do odstąpienia na dogo­
dnych warunkach

Oferty proszę skladaó K r a k ó w  po­
ste restante za okazaniem kwitu inse­
ktow ego Nr 1439. 1439 i 3

W y l e f i t a m !
Odessa, Kijów, ewent Moskwa-Peters- 
be^g-Baku-Tyflis itd. Załatwię każdemu 
wszystko. Przyjmę zastępstwo artyku­
łów kwalifikujących się do ezporu. do 
wschodniej Rosyi. Zgłoszenia do 23 hm. 
pod „Podroż 28“  post. -est, Kraków, 
za okaz. kwitu inser. .1437

f ^ r o & z ę  ż ą d a ć
derma 1 oplałnjo rueg» bogato ilust-. 
głównego katalogu z 300 rycin *e- 
garków wyrobów złotych, srebrnych. 
Instrumentów muzycznych, wyro­
bów stslowy-h i skórzanych, przy- 
borów do palenia i gospodarstwa 
domowego etc, — Pierwsza faorykr 

zegarów w Brta MAIWNS !iJ O .\ iU L », c. k. 
nadworny dostawca w Brux Nr 1390 (Czechy). 
Prawdziwy ezrrajc. zjgarck Nickel-Anker-Rem. 
system Roskopf Patent 5 li, 3 sztuki 14 K. 
„Ad'er-Roskopfa Nickel-Anker-Rem. 7 K. Pra- 
wdżiwy srebrn. Rem. otwarty K 8 40. Bez ryzy­
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 40 60

m m im  lo k a lu .

P R Z E M O K Ł E M

z  U L 5 C Y  $ w .  A N N Y  L .  4 ,  n a  
U U tĘ OORIINIKAŃS^Ą L. 1.

Dziękuję moim odbiorcom za zaufanie, liczę 
i na dalsze poparcie z ich strony.

Z wysokiem poważaniem
1101«i Wl. EOAEJKO.

W  Z a k o p a n e m
poszukuje się pokoju wst h.-południowego, a ku­
chnią, w najzdrowszej dzielnicy, z n aj potrze­
bniej sre w  umeblowaniem, z opstem ib bez 
ua 2 — 3 miesiące od 1 marca. Weranda pożą 
dan i. Zgłoszenia z podaniem ceny .niiwięeznej 
J o s k c z a iu u w ic z , Kraków, Jagiellońska 7. 

1376 3 3 ‘

E e a l n o ś ć
piękna, solidnie, zbudowana, z 5 pokoi i 
kuchni, ogrodu owocowego i warzywne­
go 165 sążni □ ,  róże i winogrona pra­
wdziwe przed domem. Cena 2 0 A00 ko­
ron, w tera 6000 długu bankowego. Od 
rynku krakowskiego 30 minut drogi. 
Informacyj udziela od g. 3— 5 Poczta 
Prądnik Czerwony :379 2 6

na Galicyę zachodnia
u razi- potrzeby ze gkładem w Krakowie, ma 
do u an.s istn.ejąr-i od bardzo wielu lat wie 
denska ubrykt mebl. metalowych, której w y­
roby są słynne i  ̂konkurencję wytrzymujące, 
zdolnemu Lupcowi rozporządz ijącemu kapita­
łem 10.000 koron.

Zgłoszenia prd rHolie Renta Pilitatu przyj­
muj" Internatirna'e Annoncen-Expedition, i t i i  
den I., Wollzeiie 32. I3y3 i  2
M  t W W M W I C W  H W

B tw n  Bil Ki. simo.
poszukuj o lekcyi. Zgłoss. pud A, S. P. poste 
restante lu -a k t w , za okaz. kwitu inseratow. 

1438 1 10

2 pokoje umeblo­
wana zaraz 1 po­

kój umeblowany od 1 marca z obiada­
mi lub bez. Szlak 6. h o i  3 10

t  (flURMClG
od 1 marce urządzony lo k a ż  na handel pa­
pierń z licencyą n - trazet”  i sprzedaż zna- 
ozkuw pocztowych. Tojnże może być i t-afik*. 
'A7iadomość pod A . B. C, SCO poste restante 
ErakO W , za onaz. kwitu inser. 1181 3 3

K m  u i  d a m
średniej wielkości, dobrze rentnjący rię, 
zaraz. Ustne oferty pizyjrauje Dr. B 
Smoleńsk 26, II piętro, między 7 a 8 
wieczór. 1414

T I E M Ę D A Y  J A K  L O K U
zarobią mężczyźni i panio w każdej m iej­
scowości przez łat wo poboczne zajęcie 
Zgłosz. kartą kor. przyjmuje p id N 68 
ekspedycyu ogłoszeń Kdward Braun. W ie­
deń I Tofenturm-trasa i 9. 249 1010

R o M a  Niemka
udziela lekcyi języka niem. metodą Ber- 
litza. Graniczna 14, II p. 1434 i  6

Prawnik ukończeni
obzn-ijomioiiy c  praktyką biurowe poszukuje 
pritady koncypienta n taryalnego łk o a c y p ie a t  20 poste rest I * k y V .  ta wtazanieru kwitu 
insci atowego. 1382 3 3

s
sazonomy

dla osoby posiadającej lokal 
(2 ubili acye parterowe) w 
centrum Krynicy.

Iuformacyi udzieli zakład 
»Ferment«', Kraków, Podwale 
1. 5, listowne lub ustnie, od 

6 wieczorem.gndz. 5 1419 2 2

do siewu i paszy mam do sprzedania 
z odstawą do każdej stacyi. Na żąda­
nie przesyłam próbki i ofertę. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Adtninistracya 
„N. Reformy" p o i A . R . 1 0 4 3 . 1043 5 5

B r o ć i
najstaranniej ostrzelana, opatrzona 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonana, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła

C. I k. nauw, dostawca
*IAftINS K O K H A U

Brux, Nr 719 (Czechyj.
Rcwoiwer K 5'oO, 7'50, tercerole- 
K 210, 270. Katalog główny z 
3000 odbitek na żadanis za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka Wymiana dowoma 
lub zwrot pieniędzy. 321 9 10

1383 1 15

H I  Czekolada biała
des (rowu, wyrób w/**ny, poleca

A .  P I A S E C K I
Faoryka czekolauy Kraków, Floryan&kp 
2, Hotel Drezdeński, Długa 12. 867 24 0

Z pokoje z  przedpokojem
gazowem oświetleniem, na parterze na 
biuro od l  marca do wynajęcia. Die- 

tlowska 101. łase a 3

L. 854.09 1421 1 2

E I O Ł - b l T C
Miasto Rymanów ogłasza nmiejszcm 

konkurs na posadę le b e r z a  m ie j­
s k ie g o  z płacą tysiąc kor. rocznie.

Warunki określa ustawa z 2-go lu­
tego 1 8 9 1 , Nr 17 dz. ust. kraj.

Podania z dolacŁeniem dokumentów 
£ o  k o ń c a  m a r c a  1 90 9 , do Magi­
stratu.

L lrg is tr a t  m ia s ta  R y m a n o w a .

P a n n a
z ukończoną szkułą wydziałową, z e- 
gzaininem z buchalteryi i z ięzvkiem 
niemieckim Doszukuje odpowiedn.ego za­
jęcia biurowego. Pisze ta kze na maszy­
nie. —  Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy 
Urząd pośrednictwa pracy w KraKowie, 
Jabłonowskich 1 9 . 1433

Technik baćo&nlezy
z kilkuletnią praktyką jmszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod. Technik A. Z. 
poste restante S r ck O w . 1334 3 3

Z powodu zwinięcia gospodarstwa 
na na wysprzedaż obszar dworski 

Żyra nów, poczta i st. kolei Gra­
biny, bardzo dobre fornalskie konie, by­
dło, powozy, sprzęty gosDoaarskie, bar­
dzo dobrą ośmiokonną maszynę do mło­
cki, siewniki rzędowe do kuuiczu, trye- 
ry, wozy, wagę na bydło itp. 1406 2 4

Do praktyki n n i t a j
poszukuje ucznia zamieiscowego w wie­
ku la t  14 i odpowieduiem uzdolnieniem. 
Władysław Czarnek, Handel towar, ko- 
lonial., Kraków, uL Długa 4. 1208 5 5

F o r t e p i a n
ciamy, w bardzo dobrym st ,nie do sprzedrnia.

Wiadomość nrsy ulioy Wr/et^ń »iei L 8 
II piętro. 1276 3 8

Panna inteligentna
znająca e ę na szyciu, puezoku ;e posady jako 
bona lub do wyręczenia pani domu. Adres wska­
że p. ctarzikow  fw . Jana 9, II p. 1382 3 3

Clrnnnm  ^awaier' w Śiednim wieka, 
LR .r n i l !  poszukuje posady ze skrom- 
nem wymaganiem. Obszar dworski Po­
doi any. p. Leńcze. 1S51 o 8

l  pOKHKlD eyjCZdli
jest do sprzedania dwupiętrowa k a m is n l ia  
w Krakowie z piękiym  owocowym ogrodem, 
za bardzo przystępną cenę, Kai *ało petrzdfca 
54.000 iuton. Widdomość: Kraków, ul. Zielona 
1. 19, u p. Janosz], I piętro. 1352 2 3

Hf! t f t e r o ^ o d M B  urfóe
i do obejrzenia 
wysyłam swe ro­
wery za zali 
czką. —  Części 
składowe zdu­

miewająco tanie i aobre. llustr. cennik 
npłatnie. FRANCISZEKDU^EK, fabry­
ka rowerów, Opoćno, przy kolei państw.f 
Czechy. 1137 a o

■ a a  t t Z Z  " □ o a  F R A N C I S Z E K  f ^ [ ł T l ! l
P ^ eca na porę: Żakiety, płaszcze, peleryny

■*' . i sukienki dla panienek do lat ld .
Rynek gł. 12. Ubranka, palta, kurtki dla chłopców do 1 a t l4 .
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HERBATA

RĄCZKĄ
JEST

“ A W S Z E

PIJCIE
P IJC IE

p  • • I\ietylko  x . » i
/  w pałacach i dworach)

/  w szędzie, bo i  w zagrodach wie- \  
śniączyeh pija Herbatę z p a c z k a  On  

p rzesz ło  4 0  ła t w prow adzona, nikogo nie 
zOw iodła. po uczciw ie przystępnych. a 
stałych cenach, w szędzie do nabycia.

G d zieb y  nie była. proszę pisać /  
do firm y Juliusz Grosse 

,  ' X   ̂ w fyrakowie. —

I Z m i a n a  f o Ł a S a l

A  O r a l e w s k i  i  S p
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

ł m r t o w n y  s k  a d  I  k a n o e !  w i n
przeniesiony został 1336 3 10

n a  u F u ą  B r a c k ą  i .  i i .

M /e/affnC piE  ń fi n tffzn rh  
w y s ta ć , a ch --  k r a jo w y -  
_______ aa  g r a  niw z  ruj cni

| f  sistclcw a \veV >V., YmtyYw Tfi§iipp||
\ yHlłuAwjjo i\aVni,Mi WMWt:\ix t.i.o.y. ć)

Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryl Ze&rej/dowOT Poleca P. T. Publiczności 
_  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną Doręką.
^Tyroóy krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych Dział tapicerski prowadzi znany

Główne magazyny w Kalwary,. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy

Skład mebli i wyrobów tapioerskioh
w  K r a k o w ie ,  iii W iś ln a  L 3.

jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

PEflMOMflT „LITHUflf!!fl“
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom

2-26 13 o

W 0 . 0 u < i  K
w całuści luo częśd ma do d/spozycyi Jla wsze­
lakiego rodzajn interesów hipotecznych adw. 
Or Briimmer. Kraków, PoseLka 18. 283 12 2C

Ksiegareie S A. Erzytaaowskieg' 
i Ora m  Mi?kowakiej 1 w Krakowie
polecajr dzieła pedagogiczne Reui oert do D;,r- 
Izo prędkiej i najłatwiejszej ..anki Obcych Ję 
ryków w ozkolt i w Oomu, e-z nauczyciela* 

z obj*#cfleniem wymowy i kłączem p. t.:

AHOBCZEK
P o ł s k o - N l e m ł e d d  kurs I-szy K 
21 0  — kurs I l-g i K 4-80. — P o l s k u -  
F Y a n e u s k ik a r s  I-szy K3-60 — kurs 
il-g i K 9 60. — F o l s s o  A n tie ls a l 
kara I-szy K 2 30 — kurs Il-g i K  3 60. 
P o l s k u - t t r i a y j a n l  kurs 1-szy K 
4-20 — II-gi knrs K 5.40. (541 4 24)

C g r ó d
warzywny i owocowy na pizedmieściu 
Krakowa (powierzchni 14 a 88 ra.? do 
wydzierżawienia każdego czasu. W iado­
mość B. R. 10 post. rest Kraków 1221 3 3

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kotfan
skład sukna w Humnolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa 
b r y c z n e . 751 3 o

-

Consum Cakes większe, paczki, pocztowa -v kar­
tonie tekturowym brutto 5 kilo zawiera około 

1200 sztok
koron 5 50.

spizedajac 3 sztoki za 2 hal., zyskuje się 45u/o-
Mixed Cakes mniejsze, paczka pocztowa w kar­
tonie tekturowym, brutto 5 kilo zawiera okuło 

2000 szlak 1342 2 12
koron 6 —

sprzedając 5 sztuk za 2 hal., zyskuje się 40% .
Pieczywka nie ustępnją eo Jo jakości nalepszym 
angielskim wyrobom, nie ulegają zepsuciu na­
wet przez długi czas, są w różnych formatach.

są bardzo potupne 
VVvsyłki tylko dla odsprzedających upłacona 

dc każdej r tacy i pocztowej za zaliczką.

Parowa fabryka ciast i cukrów

S T A N I S Ł A W  GURGUL
ces. król dostawca Dworu 

w  J a r u s l n u i u .

Cegielnia.
Gmina miasta Krakowa ma zamiar 

takupić dla prowadzenia cegielni we 
własnym zarządzie odpou iedni teren 
pod budowę cegielni i eksploatacyę ma- 
teryału, względnie zakupić już istnie­
jącą cegielnię. i?88 2 3

Oferent1 zechcą się zgłosić bezzwło­
cznie do Prezydyum Magistratu i przed­
łożyć pisemne oferty, zawierające wszyst­
kie potrzebne szczegóły, daty i warunki. 
Magistrat stoł. kroi. miasta Krakowa.

Dowodnie urzędownie zebrane 
J | ( 3 h  * t f l  wszelkich stanów i krajów 
I I  “ “ J  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In te rn a t .4a r “ -,s e ” -a u r e a u  
J o s e !  j t o s e n z w r ig  * r d  T bh ne, W len , l„  
Sonnenulsg. 21 Tel-fon  16881, B u d a p e st , V.. 
Ńador utcza 20 — Pr&opekty franco. 236 16 52

.N O W O Ś Ć !  N O W O Ś Ć !

SoKiswKa z Kluczem czarodziejSKim.
Może ją  otworzyć tylko wtajemniczony. Do 
każdej sakiewki dołączony jest sposób otwie­

rania. '/u mocnej 
czarnej skury wo- 
wńątr* 2 mounem 

podbiciem pię­
knem niklowem 

oknciei" 3 znpeł 
n!e odJzielnemi 

przedziałami każ 
dy oddział otwiera 
się sam dla siebie, 

bardzo ła iw » do przejrzenia, nadzwyczaj ob­
szerne, 180 K. Takssama i najlepszej skóry 
Psa. morskiego 2 ‘50 K. Bardzo wiolki wybór 
sakiewek, portmonetek, etui na cygara i pa 
pieroey w mym katalogu głównym. W ysyła za 

zaliczką łub po otrzymaniu należytości 
c k. aoettw ca dworu HĄNNS KONRAD, dom 
Wysyłkowy w Brux Nr 1:20 {Czechy). Katalog 
główny z 3000 odbitek każdemu za darmo 

opłacony. 455 6 10

171 8 O

Z M I A N A  L 0 3 A I . C S
Magazyn wyrobów jubilerskich

W I K T O R A  C Z A P L I C K I E G O
*- * 

istniejący od 20 lat w fłynKu głównym Nr. 7 przeniesiony został do 
Sukiennic Nr 1 ,  vis a vis kościoła św. Wojciecha i poleca swój skład 
wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. Przyjmuje zamówienia, 
reperacye i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na skła­
dzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wy­

praw ślubnych gotowe na składzie. sto 10 12

Trounrf
przem ysłu  n & k k leen !!

Prosimy dla przekonania się żą­
dać wszędzie wyrobów'

„ A n a H ł i j
M

nagrodzonych na wystawach kraj. 
i zagr. 10 n a jv 7 y ższsm i n a g r o ­
d a m i,

W ,  W y r y b k o t & s f t l
Tow. z ogr, por. 

w  G n ie źn ie  (W . Ks. Pozn.)

denoralna repre- 
zentacya i skład 
łinrtowny na Ga- 
licyęiŚląskaustr 
Dom handl.-kom.

„DŻlolSUta"
w Kętach (Gali- 
cyal. 1313 2 24

Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze

D g C ^ M i  C e X 9 F t i G T ¥ 3
dadzą się wyrabiać jedynie na

’Vi!jji oaiemsw
Zastępstwo dla Galicyi: P r z e m y ś l  ce m e u to w y  w e  L w o w ie ,
ulica Karola Ludwika 1. 5. fnformaryi* i prosp.-kta Nr. 239

1254 3 ł* .

GRANO PRIX,- POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890 I

KSOiZDD ftDfl RESmUWJKU !
nprzyw. woda do mycia koni l ena flaszki K 2 -80.

Przeszło od 40 lal używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed wielaiemi natężenia­
mi i do przywrócenia sił po wielkich na 
tężeniach, przy sztywności ścięgien itp. 
uzdolnią konia do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
K w iz d y  pityii r e * iy tu c y iu y

brzmienie stów winieta ■ o nu owam ochronione.
Prawdziwy tylko z obok znaidującyiu się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 
Iilustrowano katalogi gratis i franko. 

Główny Sktad F r a n c ia z e 'i  J a r  K w iz J a , c. i k. anstr węg. k. rninnński i ksią* b łg. 
dostawca nadw,, aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod W iedniem. 46 29 30

M a j l e p s z e  —  N a j t a ń s z e

Fortepiany i Pianina
£ .  B a c z y ń s k i e )

1 8 . S z p i t a l n a  1 8 . 29 8 o
(Firm a istniejąca od roku 1 8 7 6 ) .

Z a k ł a d  k u p n a  I  s p r z e d a ł y
“myl TelesznlckleJ n Krakowie, rep linii y ,  ul.iw. hna 2,1 p.

poleca 1284 2 o

K s b ł e  s ł y i e n n e ,  n o r.v e  i  a n t y a m

i i  iiii strinw przypiekania włosów!
wraz z przyrządem chroni włosy Pani od okropnego przypie­
kania żelazkiem i spirytusem. Ma się przez to bardzo piękne 
naturalne loki. Każde dziecko potrafi się obchodzić z tym 
przyrządem. Dokładną ilustrowaną wskazówkę dołącza się. 
Dcmonstraoye tym przyrządem odbywają się co dzień w mym 
handlu drobiazgowym i mają licznych widzów. Pizyrząd, 6 
gumek do loków w raz z bardzo dokładnym rysunkiem kosztuje 
tylko K V80 Przesyłka opłacona. Należytość przesłać gotówką 
lub markami list. E. KANO, osobliwy handel dla patento­
wanych nowości, Wiedeń, I , Tuchlauben 14 R. 1349 1 2

Ś młodocianą można zatrzymać
długo, używając zuanyck i za dobre uzna­
nych przetworów, jak kremu Simon, w po­
łączeniu szczególnie z wybornym ryżowym 
pudrem Simon, a unikając wszelkich innych 

szkodbwvck kosmetyków. 140 G 12

sc watą S a R eso l
Tutki cygaretowe egipskie, o z d o b n e  —  dla wybrednych smakuszy. 

Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny, nie spalają się szybko, 
wskutek tego dym -jest chłonny, co iest wielką zaletą tutek cygaretowych.

Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cy ­
garniczkach szklanych z watą „Salvesol“ ; pochłania ona nikotynę, a więc usuwa jej 
szkodliwe działanie '  104 2 0

Oryginuhr, pakiecik „W aty Salresok* wystarcza na 200- -400 papierosów lub cygar.

lOO cygaćiticzeli szklanych 1 K  20  kał. 
Pakiecik w aty „S a lv eso lw 3 0  lub 6 0  hal. 
lOOO tutek cygaretow ych „Daliuios** K  3*20.

W yroby te poleca.

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„ N ( f R I S “
M r .  W I .  B e l d o w s k i ,  K r a k ó w ,

Wielce Szanowna Gospodyni!
Proszę spróbować

Skudek jedyny 2 
Szymon Slaink, fabiyka mydła. Żywiec.

ze znakiem 
ochronnym „I

975 7 50 
Rok zał. 1846.

P A T f c N l  Y
wyjednjrwa we wszystkioh państwach 

inżynier 8 .  D Z B A tŃ S K I  
przez i ,  k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
Wleueń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5862).

3-leislb pisemne 
poręczenie. 5  b i r o n ł Bez bonkarencyi 

w lej Jako kt.
P raw d ziw y  szw a ica i k i k otw iczn y  zeg a rek  r e m o n to ir  
jy s te m a  h o s u o p f  z  litem  m o ra e m  anT ym agaetyczn em  
w nęłr-.em  k o tw ico w e m , z prawdziwą emalio^*ią tarczą 
(nie papierową) z  pr imną o cu ro n n ą , z prawdziwemi nikio- 
v/cmi kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzom, 66 godzin 
(nif 12 godzin) idący, z ozdobnemi złoconemi wskazówkami, d o ­
k ła d n ie  u regu low a n y - z 3-ir'n.em poręczeniem na pninio 
5 K, 3 zegarki 14 K ; ze wskazówką seknndowc 6 K, 3 zegarki 
17 k ;  z prawdziwemi srebmemi kopertami, bez wskazówki sekund 
11 K. 3 zegarki K 31'— ze wskazówką sekundowa 13 K 10 h 

3 zegarki 38 koron.
Wymi-?na dozwolona, lub zwihcz sią pieniądze bez 

Ładnego potrąć nia. ,57 8 10
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków w £r&

M  p ą . * j  i o  s  K o n r a d
c. i k. nadw. dostawca w brux Nr 1164 (Czechy). 

Bogato Ilu itro* raae główne katalogi z przeszło 3000 od­
bitek wysyła sią każdema na ząoanie zt larmo opłać one.

Póuiocfllfe ksiiąsarskl
władający językiem niemieckim, obeznany ze 
sprzedażą maturyałów pism potrzebny od l-go 
marca 1909. Zgłuszenia tylko asiowne pr/.yj- 

mnje Adm. „N. Reformy" pod T. S. 1173 
1173 2 4

iiA N D E L
towarów korzennych i delikatesów dobrze 
‘.dący, jest do nabycia. Potrzebna go­
tówka 5.000 K. Wiadomość: W . Szy­
mański, Kraków, ul. św. Filipa 1 10, 
między godz. 1— 3. 1250 3 3

D r e g u i s f a
i asystent farmacyi, pragnie zmienić obecną 
pi sadę na inną w drogueryi. Zgłoszenia pod 
„W sp ó łp ra £ O W n u t“ , Sambor, droguerya 

1255 5 5

w y n a j ę c i a
od 1 kwietnia b. r. na drugiem piętrze 

3 p o k o je ,  przedpokój i kuchnia oraz 
3 ,1 m o je  i kuchnia z dwoma wejściami.

W iadomość: ul. Zwierzyniecka 25, u stróża 
w oficynie na dole 1275 3 3

przyjmę kawalersko lub na ordynaryę, 
także w Rosyi. paszpoit posiadam. —  
Adres: Rządca w Mnikowie,

p. Liszki. 1368 2 2 -

f e t o r y  s a z o u r e
o sile 1, 2, 3, 4 koni, benzynowe lab petroli- 
nowe o sile 2, 4, 6 koni, używane, w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania.

Wiadomość u p. M. Gertlera, Zwierzyniecka 
17, oa 12— 3. 1316 3 3

Do sprzedana:
W illa w Czyżynach naprzeciw stacyi kolejowej 
położona, składająca się z domu murowanego, 
dachówką krytego, o 6 pokojach, z łazienką 
klosetem wodociągiem i terasą na cgród. W  po­
kojach posadzki i piece kaflowe, stajnia, i zopa 
i ogród owocowy. Cena 35X00 kor. Wiadomość 
w Krakowie, pl. Dominikański I, I p. 1094 4 6

! K M  h o r c e f i s K i e !
Słynne w świecie śpiewaki S e y -  
f e r t y  wysyła się, dając wszelką 
rękojmię, za zaliczką po 10, 12, 14. 
16 i 20 K  za sztukę.

Biegłe śpiewaki T r u t t e .  dopóki
zapas starczy, po 8, 10, 12 K  za
sztukę wraz z opłatą i opakowaniem, 
Cenni . za darmo 263 14 28

Wielka hodowla - w  bow - A. Brozina, tama
Bahnstrasse 4 II/I.

Olśni :̂ i
kawaler w średnim wiekn, urzędnut za 
dekretem, z pensyą roczną 3600 K. a 
nadto posiadający 30.000 K majątku, 
z panną lub wdową. Posag względnj. 
Dyslcrecyc zapewniona. Zgłoszenia o ile 
można z fotografią pod ,,Zygmunt 30“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inser. do 28 b. m. 1246 2 2

Lalki ko przymierzania staników
do konfekcyi i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej formie poleca 
A . K a m h a r t e r ’ s  N a c h f .

PETER PEIIAM
810 13 30 Btlsten-Atelier 

Wiea, 1-, Goldschmiedgasn» 10.
llustr. cennik „S ‘‘ za darmo, opłacony, i

Automat.
na szczury 2 złr., na myszy złr 120 . Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „E c ‘tpse“ , łapiące przez ioo 
tysiące szwabów i kara,tonów, .łr 1'20. W szę­
dzie* jak  najl<»p. w ypiti. W ysyłka za zaliczką 
J. Schiiller, Wiedeń, III., Krieglergasse Nr 6 7 . 
Liczne podziękowania i  uznan!=>. 98 8 12

W i c a  w & z te Y s k ie
Czerwone i bL łe , z poręczeniem naturalne 

i przyjemno, przed morzem zaoezpieczone, wy­
syła v  baryłkach 41/* b opłatnie: z ■ 907 r. 
K 3-50, z 1905 r. K 3-4*0, z 1904 r. 4 K, z 1900 
r. K 4-60, z 1 *95 r. 5 K, z 1890 r. K 5-80, 
i z 1 -8 ' r. 9 K . miód kwiatowy z poręcz, 
najlepszy naturalny gatunek, 5 kg opłatnie 
K 7 25, winogrona deserowe > kg. opłatnii 
. K. Ł. A ltn e ń  V e r s e c z  &l, W ęgry. 804 13 0

sprzedaje podług najstaranniejszego wy­
boru z poręczeniem, że nad ej dr żywe, 
i poleca do celów zabawy, narady, czu­
wania, ochrony i sportu słynny -^kład

jnCSŁ V PS1NEC — ^RAGA
K I A M O W E A  NR.

Obficie ilustrowany wspaniały kata­
log z cenami wszelkich gatunków psow 
i radami co do cliowu. pielegnow ania, 
tresowania ich — opłatnie po oti iyma- 
niu 1 K. Cen.iiki opłacone za darmo. —  
•Ydres telegramów: ,.Fuchspark Praga", 
Nr telefonu 3.763. 78 8 o

m a  s n u u n  hspzy: Torala) Iinr Iskirini.
J  K lu k ow ie , p rzy  ul. firedzk ie f L 3. i M RUlHff W Ą H ftP9UIOlliw iM ia or ia  OH; lapiffl W i itigft 51 23 0

ostatniej mody (DIREOTOIR) 
gotowe i ca miarę —  poleca
FABRYKA GORSETOW

K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  2,
^Hotol Drezdeński).
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S I H 9 E B &
n 6 6 w

najnowsza i najznakomitsza ma­
sz jua do szycia-

SINGEftA
maszyny

nabyć można we wszystkich na­
szych sklepach.

r to., M ćkL o
K r a k ó w ,  S z p i t a ln a  4 0 .

Fiiie we wszystkich większych miejscowościach. eoi a o

Herbato otllłuszczajp Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego ma­
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.

Krsrn borosonooDygłaazi’ wydeiikaca 1 wybieia ^  p° 2'dui°wem
Cena 1 K.

użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce. —

Pastylki piersiowe fl.jrmienie. Cena 70 hal.

P p  >ub piosfer no odciski nagnioty i  brodawki. Cena płyną
70 hal., plastru 80 hal.
h A H | N *fta ] uśmierza niezawodnie w,‘ zolkie bole reumatyczne i gość 
HcuIIlUlUl cowe. Cena 1 K.

Wyłączny skład

w aptece pod „Białym Orłem“
w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45. 218 15 o

“ i  5 * 8 m  ".... - -

Kraków, ul. Qługa 6.
Kolejki wązkotorowe i czyści składowe tychże z własnej

specyalnej fabryki.
Motory ropne .'URSUS* najznakomitsza współczesna siła

pop ęd ow a.
Reperacye i rekonstrukcje zakładów przemysłowych, maszyn, 

motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

A rty k u ły  techniczne.
B iu ro  ro zp o rzą d za  p ierw szorzęd n em i siłam i teolinicznem i. —  
R o b o ty  w yk on u je  się szybk o , tanio i dokładnie. —  G w a r a n c je  

za w y k o n a n e r o b o ty  ja k n a jd a le j idące. 250 8 o

Polskim '■mons rzemieślniczym polecam moje jedyne polskie przedsię­
biorstwo dla sztucznych wyrobów tkackicn

t.—:■ z  t k a n e m i  i m i o n a m i  :r.
3 2 Mianowicie wyrabiam:
D o  o b w in ą ?  uszka, jedwabne i bawełniane wstążki (polonaise). 
P o  suiTtaSów \ SBioanu jedwabne etykiety.
D o  O ard rrO o c i m s ^ c h :  paski do zapinauia 
D o  damskich kapeluszy, dna podszewkowe, jedwabne. 
DO koszul męskich! etykiety batystowe.

Firinoin szew&Jam, salonom mód damskich, pracowniom krawieckim 
i wyrabiającym bieliznę, zalecam, aby na podstawie tego ogłosze­
nia zażądały lennika i próbek mych wyrobów, które jakością i ni- 
skiemi eenam' prześcignęły wszystkie konkurencyjne Srłriy nie­

mieckie.

1 milias iO BSCH
Kral. VmouMdy (Csochy).

£

Po odbytej praktyce i nauce za granicą, otwo­
rzyłam w Krakowie u l .  J a g i e l l o ń s k a  9 , II  p.,

Praco walę sukien damskich
pod firmą

M A R Y A tó

W  a c f t l a r z e
k o l i a )  r ę k a w i c z k i  w i e c z o r o w e ,  p o ń c z o c h y ,  w s t ą ż k i ,  p n a r y ,

m y d ł a ,  p e r f u m y  1 t . d .  —  poleca  aa" s o

G. SZCZURKOWSKI
: : :  K RU K Ó W , ( i K O P Z M  2 ,

t w *  Ceny niskie —  tow ar d ob orow y r "^5£

r̂ ańiia

Bfi sprzedaniu W a M i l a M c
duży kompleks ma Zwierzyńcu 1. 133 przy
drodze do Przegorzał {naprzeciwko zbiornika w odo­
ciągow ego) nadający się świetnie na fabryki, internaty, 
zakład naukowy, dom przymusowej pracy, przedsię­
biorstwo gospodarcze, zakład dorożkarski, automobi­
lowy, pogrzebow y, domy robotnicze, mieszkania pry­
watne i t. p. cele. — Bliższych wiadom ości udzieli p. 
W. 1 Haller, zamieszkały pod 1. 2(1 przy ul. W ielopole, 
parter, na prawo, między 3—4 godz. 937 4 10

1 ~,m j ~—:--s 1 ‘

 T;
• ./  jjj .A.MJ-llyj* ł l « l ł « « »

ZAKtADyj ETERNITOWE LUDWlK HATSCHEK„LIHZ. VaCKŁABRUCK RUtEfiE* RUDAPŁSŻT.NYERGES lfJFALU.
Generalne zastępstwo1 Kraków, WrznsińsKa 1. 91 8 o

Zdumiewające skutki zapewnia

H e l f a  M e n t o lo w a  F r a n c u s k a  W ó d k a
ze  zn a k iem  „E delf| eist“ . 247 7 18

Nacieianie bć1 uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, Hygienirany 
środek do mycia, iapobi< gający osłabieniom orzpńvijący środni woi.ny

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
Cena flaszk* 2 K, cena flaczki na próbę lub dla turystów K l -20.

Żądać ze znakiem „Edeigeist“ , ażeby nie otrzymać qorszeyo wyrobu 
Hurtownie: O. B e ll  &  CJ , O p aw a  i  W ied eń , I ., B ib e r s t r a s s c  8 .

Skłrdy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną". Rynek gł 22; w  aptece „pod 
gwiazdą1*, ul, Floryańska 15, w apicc« „poa złotą głow ą11, Ryntif g i, 13; w aptec« 
, pod złotjm  tygrysem '; v. apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt. „pod Ł.otym orłem-1, 
ul. Krakowska; w apt „pod lwem na Kleparzu, w _pi. „pod bt inKiem", Mmolajtka 2; 
w  drog. Fr, Z< potha i  Sp., nl. Sienua i w drog. J, Hanaaa i Ski; tudzież w Podgórzu: 
w  aptece , pod kon ną"; w aptece „pod opę.trznośeią11; w Bochni: w  aptece „pód białym 
* łem "; w Nowym Targu: w  aptec- „pod orłem "; *  Tarnowie: w  apt M. Adlera, drog. 
Bracka; w Łaucucie: w apteco; w Oświęcimiu: w aptece: '  Nowym Sączu: R. Jak. 
bowskiego; w Rzeszowie: E. Karpińskiego, Zubrzyckiego i S. A. Zgórka drog.; w Za­
kopanem: F. Tabeau, aptekarz; oraz prawie w ksżdej aptece i drogutryi w Galicyi.

Zamówienia wykonuję punktualnie po umiar­
kowanych cenacn 

1338 3 3 A la r y a  M a t e r n o w s k a .

Kinematograf
do przedstawień, mało używany, do ele­
ktrycznego światłe, a wszystkiemi przy- 
borami i tłem do sprzedania. Oglądać 
można w sklepie A. Larscha, Kraków, 
Szewska 19. 1146 3 3

Willa
do sprzedania w Dębnikach obok tyrałowa pTzy 
nl. Kraszewskiego 8, na w j sokim parterze, ms- 
jąca czte.y  pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżi ruię i 'nn« wygody, w suterenach ubikacje 
mieszaninę, otoczona jgrodem owocowyui, z 
którego można wydzielić parcelę pod budowę. 
Odległość ud tramvmj u elektrycznego 10 minut, 
od rynku krakowskiego 20 minut .leszo.

W iadomość u właściciela na miejscu od go­
dziny 4— 6 pODofUdniu. 484 19 0

Proszę nie zaniechać
przed zaD.pneminsUum entów mu­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głównego z 3000 

ilustracjam i. 
Skicypoedlapoceątcująoysii już „a 
ii 4‘80, 5-50, 6- -  , 7-09 i wyżej. 
Smyczki po K — •&), i -— , 1‘40, 
1-8C i wyżej. Cytry, harmonio itd. 

również na składzie." Ryzyka niema Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

,C . i k .  nadw. d j« a w r ;  H m \ S  K O ft H A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Jriix 
|. r 1194. Czechy. 144 3 t  60

(z orzechów
kokosowych) za rzecz najlepszą?

Jest to nie tylko najlepszy I najczystszy, ecz także 
ni jtanszy i najwydatniejszy tłus-cz pośród tych, 

które kiedykolwiek kupowałam!

II

Nr._82.

Z n a k o m it a
p

<9 #  •

Przed wSZTStv. . (Npustelnowskie pigułki Elżbiety)
stwi P f~ u łk f 'ł00, Podoonomi przetworami pou każdym względem należy się im pierwszeń-1 
gkutzlrr w  cp„r ? ie rs wierny żadnych azkodliwych Bub^mncyj; używane z bardzo wielkim
śr le ‘ e-zuic .Rch dolnvCh organow ciała, -oswalniair łutwo, czyszczą kr( r ; żad:n 

y  jest korzystniejszy i przytom tak znpełnie nieszkodliwy do zwalczania

>J Z C l t h S I
niezawodnego . . . .  , b a r ^  wjcla  cp0T{,p g  pow^dn ocukrzonej formy cliętuie zażywają I

1 ndełko j 0 nawtl dzieci 230 14 iO
ridełeP 15 pigułok, kontuje 80 ft-.hrzy; zwój, oheimujący 8

więc 120 ptg ek, kosztuje tylko 2 K. Pc rtrzymaniu naleiytolci 
n .L _  ^ *!‘45 wysvła się 1 zwej pigułek opłaiuio. |
UsłirZcZcIIIB* a " 1 naśladowsietwami osł-zega aie usilnie Żądać „Filipa 
rdr ka-Hr Plflulek rozwalniających". I rawdziwc tylko wtedy,

wanrm zns ^ w n i o  opLtrzonc jest naszym podług ubtr y proto-1 
l.nnnl ' nouuis^L nnym wyciśniętym ci ̂ rwono-ozarj j  -i druidem „Sw, 
^  P VFil'P Neust^n, aptekarz". Kasze p .^kołowa oopato-1

WJeder^^ r , T  i Apteka FILIPA US :INA - j
Laoptddem Wteden, Plant ngasse 6. — Skład " Kr, k ,ie w nekacb 

K. Wteznleu sklcgg, w Rtt|vka , K |ahr4 daw dej Gra-.r.nsWego*

Proszę tylko spróbować 
Nie będziecie teoo żałowaćl 741 6 6

•• .
Wskutek sporządzenia inwentarza s p r z e d a j e m y  
po znacznie zniżonych cenach o k oło  101 

tuzinów najlepszych p rześc iera d eł,
bez szwu, bielonych, 150/ 200 cm. mai acycli, obrąbionych, 6 sziuh za 
14 20 K. Tylko dopóki starczy ’-apas. Niestosowno przjjm nie się na­
po wrót każdej chwili. —  Próbki najświeższych zeiirów, płóoitn, Oks­
fordów, dymki, obrusów, ręczników itd, ga darmo, opłacone 1287 2 o
w tkalni B r a c i  K r e j  c a r ,  DobraSka Nr. 9135 (Czechy).

poloca swą największą wypoży- 
rzuluię kniąiek naiiknwrch i  be 

letrystyoznych

A, Gum plowicz -  Kraków

M a  S.
Ka piuwuicyę waianki nader ko­
rzystne. — Kataiosri na żądanie

Z W1C2&
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r  a r o  wie.
Rok założenia 1853. 134 J3 o

Ea 23 korca
wyucza kroju francuskjego najlepsi* metodą 

w  15 lekcjach

„ J  - 1 ; i n a «
K r a k ó w , ilL G rod zk a  18. ID  p . naprzecie 

handlu p. Schr-arzr
Najświeższe formy sprzedaje d a Pad i dzieci. 

Na prowincyę wysyła odwotnie.
Np tądanie n an eu  lekcja w aomacu 

prywatoyen i pen jon <tach 1120 8 10

N a jlep sza  n y p ie u c x n e

T o w a ry  G u m ow e
Ho celów sanitarnych

polecają 12 8 0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
v Krakowie, Rynek 37. Ilola A-B,

CenniKi darmo. — W ysyłka dyskretnie.

M au rycy  S t l K f p i f t l
Ql. Starowiślna 1. I I  parter.

W nauczyciel bBcsalteiy!
udziela gruntownej nauki

BUCHALTER!/)
pojedynczej I podwójnej z przygotowa­
niem do egzaminu w e k .  Akademii 
nandlowej, oraz stenografii, polskiej i 
niemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych itp., 
również w jez jku  polskim i niemieckim 

pod przystępnemi warunkam 
U fil d 4

31
«

iuwuj I. ]\ I R
ma do sprzedania:

1 majątek ziemski 3óo morgów pój 
i łak w powiecie Dąbrowa

2) 1 majątek ziemski 126 morgów pól, 
łąk i lasu w powiecie W ieliczka

3) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych i mniejszych par­
celach na długoletnią spłatę.

4) 3 nowe kamienice czyn: zuwe w Kra­
kowie. 1041 6 0

1 zL % ] |
1Uoś> AU

m

W y i f i k i  i  s t a ł y  d t r e h ó d
ma każdy bez różnicy pk i i wieku przez 

wyi ób pończoch I trykotaży
na znr.nych z dobroci płaskich maszynach

Bi J l l ^ T r

a  m
Wyłączna spzzedaż maszyn

„OfiliiUlT, L M ,  pl. Bema 4.
Ceny fabryczne. Warunki przy zakupnie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancja 5-łetnia. Na składzie wszel­
kie przybory do maszyn; wielki wybór 
przędzy. 1UP 3 o

K T O
siebie lub swe azieci eheo uwoluiś od

KASZLU
clirj psi, kataru, zaflegm um a, niei»-tt 
krtani, uporczywego kaszlu n ieci kapi 
tych przez lekarzy wypróbow auyoh i  po­

le canych

H A IS B B A
HMIWPaWOD

s 3 jodłam1

5 . 5 0 0  notary ainir awiereytelnitonycb I 
świadectw o ich Eketóczności.

Paczka 20 i 40 hal. Dawka BO hal.

Maji, na sklauzle w Kruzcwie: Dr Tu-
liasz Hausmann apL pod Białym twłem, 
K. W iszniewski a p t , F  iłral-.w»ki »m  
H, Bartmauski i  Fp. apt., Jau Hacudrin- I 
ski apt., W . Z B-irucki apt.. W iktor R e ­
dyk ipt., Z. ‘ lareoin apt , Fr. luiaw i i i  
kucki tpt., M. Proń a p t , A. Reiler d n g ., 
Ludwik Rosenberg apt „pod Marzy neuj .
J Zacb rski drog ul. Dietla 48, J Ha- 
nak i Sp drog., Zopoth i Pp, drog , W i 
śniewaki drog.. Stradom 7 , 1' isimiorz Ję­
drzejowski drog., Antoni tacliticki dt'<»., 
L - iw ik  Rosenberg apt., 9t. Tomaitzoi ’ 
ski drog., Z, Komorowski drog.. Fiorysń 
Ska 33. W “ oogorzu: L Łucrko ap". pod 
Koroaą, D Y a tu l. : pt W Radłowie: Z 
K  ziecki apt, W Pom orzciach W łady- 
słair Derkncz apl W W elleroe: Dr. Z. 
Miczyński c k. apt śdinarna z ł ' .  Zy­
gmunt Stehlik V' Rymanowie: W  Hala- 
dow i-r Bpt. W howym Sączu Marcin G >  
rzeoki apt.. A. .Taroez apt W Starym Są­
czu: A. Bojarski apt. W Jaworznie: A. 
Jeleń upt. W Zs.rn-hrz ou: B. Denko, 
apt W Bdigrodzie: St. Faliszewski Lpf 
V. Rozwadowie: St.:.,—aaw ~uec i apt.
] -d Opatrzność-1’ ą W Kalwaryi: ,Tóz?* Kun- 
ze apt. w Llmarawy Zubrzy-ki W it-iłi 
apt.: w Grybowie: Hodbod Jozef ap t 
w Dąbrowie: Heiar W alery apt. W Cięż­
kowicach H Konieczny tpt. .V Ni dwor­
ny p. E. Heller a p t Vr Andrychowie 
M i Alfred Stopek apt. W Pilzme: A- Pa­
derewski apt.; W Chrzanowie: K  Sporysz 
apt. W Nowym Targu: FimB Schein apt. 
W ISfriwm  Igntao Trybuła ept V  Mu­
szynie: Edward Rudy apt, W Niska 
Leon Korecki apt, 2T5 16 24

Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Szydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chrom od liazaą szorstkość, i pękamia *kóry. Niszczy piegą 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim uży :iu widoczne są najlepsze rezultaty Do 

w  składzie j j [  | | j j g g |
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W  nracowni sukien damskich
przy ul. św. Krzyża I. 7,

przyjmuje się suknie do roboty z ele- 
gaiiokiem wykończen»en> po cenie przy­
stępne!. 1307 1 4

KA POST!
Sery krajowe:

La Trappe 
B ne
Camembert 
Śmietankowe 
Oszczepki owcze.

Angielskie:
Stilton
Chester.

Francuskie:
De Brio
Camembert
Neufhatellec
Gervais
Imperial.

Hbier.aerskie.
Litewskie.
Szwajcarskie:

Emmenthaler 
, Ziołowe alpejskie.
Wiosicie:

Parmezan
Gorgonzola
Strachiuo.

Porter angielski wytrawny
poleca

JL H ń W E Ł K A
c. n, Dostawca Dworów w Krakowie

Przesyłki pocztowe odwrotnie. 1415 i  7

l i s t  5 o

T y g o d n i k
poszukuje d i i e r ż a  w c y  a n o n s ó w .

Zgłoszenia wraz z referencjami pod 
adresem Tygodnika, Kraków, ulica św. 
Anny 9. 1398 3 3

1
skład lurmiri ulaniu i łiarmomutn,

poleca 121 41 o

wffleffff* instrument!! 
firm Kiujouych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, TChrbara, Wutha, Ko- 
łykiewicza Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

M a sa ż y  s t k a
egzaminowana, pole-a r-ie W P. Doktorom i Sza­
nowne lu b ir  zno* si, W ykono jc wszelkio ma­
saże i przyjmie opiekę naJ chorymi.

J  R a d o n .,K a
1306 4 8 nl. Szlak 8, U p., drzwi 61.

Reumatyzm, gościec, 
newałyia i o taoże.iia

sprawiają często nieznośne bole, Do szyb­
kiego ich złagodzznia i uśmierzenia, do 
usunięcia na h m  nie ii i przywrócenia ru­
chomości stawów a usunijoia nieprzy­
jem nego swędzenia, jest zdumiewająco 

niezawodnym

C O N T P - H E U M h N
(nazwa dla mentolowego salicyli/o 

wanego wyciągu z kasztanów).

I

przv nacieraniueh. mięsieuiu lub okładach.
T u b k a  1 k o r o n ę .

Pi oifzyraniu K 1SO wysyła si? 1 tubkę i S
3 f -  ,  5 tabak *: £

n II 9 -  n 10 „ J ęo*
W y r ó b  i sK L .d  g łó w n y

a a?{?K B. FSAOHER/1
c. k. dast. dworu, Braga-IH, Nr 203.
Gacznośc na nazw? nrzetworu i nazwisko 

wyrabiającego.

' SKŁADY W  A P T F K A C U

P / S L A R r t l f t  K ^ W ?

j o l M M W t e W w "
« • » « •  I n .  i h u r t o t id l ł

wybwrewe gatunki

palonej
I  1 A  T T  1 , ^  I najnoroszym
\  fs J  J T  I  •najlepszym apo*

\  ^  sobem za pom otą

f  R A K O V *  I10 tC“ naC '
* stł* najniższych,

W , ] H l V O R P i l C K k
23 20 O

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność), iz 

w miejsce W acława 1’ierśoianowskiego, rozwu 
ziciela nafty, przyjąłem innego i ten tylko 
upoważniony jest do sprzedawania biletów i 
nefty z mego sklepu.

Dziękując ta  dotychczasowe zaufanie, pole­
cam się i nadal łaskawym względem

J a n  K r i .e r  
1320 3 3 Szewski 3, Kiakow.

W silnym kaszlu
i innych rodzajach kurczowego 
kaszlu dzieci i dorosłych oka­
zuje się podług sprawozdań le­
karskich cennym i skutecznym 

przetwór

iiipomel Sdllae.
„jggr  Zapytać się swego lekarza. 
fla szk a  K 2 '20 , Pocztą opłatnic po otrzy­
maniu K 2 '90. 3 flaszki po „trzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
W vrób i ałuwny skład

W  A P T E C E  B . T R A G N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

2i l 10 :+

P o d  J n s k r e c y ą
wyuczam pięknego pisma, popraw iam 
na "bardziej zaniedbane i niewyrobione 
w przeciągu dwóch do trzech tygodni. 
Wiadomość: Rynek 31, oficyna, U pię­

tro, Nr 21 . 1298 ó 5

Krakiwskle Biuro K ło iz sD
u.. Karmelicka 35, parter.

Do wynajęcia od I marca kilka pokoi z mebla­
mi lab bez.

2 pokoje umeblowane. Karmelicka 10, I p,
9 pokoje i kuchnia, W olska 28, parter.
3 pok^e i kuebnia, W ojska 28. III p.
4 pokoje, przedp., kuchnia, Ogrodowa 3, zaraz.

Do wynajęcia od I Kwietnia:
2 pokoje i kuchnia Lubomirskich 7, parter
3 pokoje, przedp., kuchnia, Topolowa 6.
3 pokoje przedp.. kuchnia. Starowiślna 20, II p.
8 pnko c. przedp.. kuchnia, Studencka 5, II p.
4 pokoje, przedp.. kuchnia, łazienka, Siemiradz­

kiego 3, T i II p.
4 pokoje, przedp . kuchnia, łazienka, Długa 43 

I p.
4 pokoje, przedp.. kuchnia, nyża, floryailska 

4 I. I p.
4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, umeblo­

wane, z usłoga. opatem zarez.
Ód I kwietnia

5 pokoi, przedp. kuchnia, łazienka, uU Swo­
boda 3, II p.

5 pokoi, przedp, kuchnia, łazienka. Reform acka3.
5 - pokoi, przedp., kuchnia, łazienka, Szewska 

29. I l p. 1111 2 2
K r a k o u sk ie  Biuru o g ło sze ń  

ul. Karmelicka 15, parter.

S ł u ż ą c y
z dobre mi świadectwami, u:i zadanie z polece­
niami. poszukuje miejsca zaraz. Adres Z a r z y ­
c k i ,  Krowoderska 82, w Krakowie. 1324 3 6

F firfrjn fiiJ fi w b- (lobrJrin stauie &-
& U i lv i '& j i l ł  nio zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość: al. Kadziwiłowska 17, 
II piętro. * 1327 5 G

Ii

m a ją tk u  .i c r i s k i3 j o  w obszarze
■4)0— 600 morgów. 1390 3 3 

'głoszenia -istnwne z podaniem wa­
runków przyjmuje \dininistra.ova ,.N, 
Reformy" do 1 marca pod U 9 o .

N ie m a  ju ż  w ło s ó w !
G a n ib a la  c u d o w n a

usuwa w dwóch minutach 
■■o jednorazowem użyciu zu­
pełnie z korzonkami najsil­
niejsze włosy z twarzy i ca- 
•‘eso ciała (rak. ramion, nóg).
' ie drażni skóry. Skul 

mt-^awu-arie trwały na zawsze i zgoła 
dliwy Sposób użycia prosty. Pachnie pięknie. 
Liczne podziękowania. Geua flaszki n a s iln e  
włosy na twarzy 10 K. do ciała 10 K. (Dla 
mężczyzn wielka flaszka 12 K). W ysyła z.i zal 
lnu p< otrz_, m. pieniędzy B . M , C a iA bal, 
Chemik, Wiedeń, III, 1167 1 4

ii G. GBftStasri i i*li Mim
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
E arat M a g d a le n a  Zo2£a b ło g o s ła w io n a . Szkic życia wydany w roku

jej beatyfikacji 7 . . . . . . .  7 .................................. — '80
Barz'ini L  W fcT rin ą  ta je m n ic  z  E n sa ^ ią  P a ia d in o , przełożył dr B.

S ie m ir a d z k i...........................................................................................................1 '—
Bamlouin de OourUnay J. O ję z y k u  po:aoc\U fczym  s n ią t fz fn a r cń o -

w y m . O d c z y t ....................................................................................  — '60
Bi oiner L. i S. Tołloczko. C h em ia  o* g u i f e J M  z 26 rycinami w tekście

w o p ra w ie ...........................   3.40
Bukowiński 147. P o e ta  n .eS odyi i  n lę b fu  i jio e fk a  id e i. Z portretami

Asnyka i K o n o p n ic k ie j......................................................................................2 —
Chmiel Adam P ie c z ę c ie  m . K ra k o w a , Kazimierza, Kleparza i jnrydyk

krakowskich do końca XYJU w........................... ...............................  5'—
Frnuird O. ks. P o c z ą tk i  K o ś c io ła ,  św ięty Piotr i pierwsze lata chrze­

ścijaństwa. Tłcinaczenie z  francuskiego przez ks. J. Bromskiego . . 5'50 
Gawroński-llauita Br. B o h d a n  ^ h m ie l j i c M . II tom. Od elekcyi Jana

-> azimierza do śmierci (1648— 1657) K  7‘—  Całość w 2 ch tomach 14'—
GBwk tf. M iio s c  ja k o  p o d s ta w a  m a i i e f c s iw a .........................................— -90
Heine H. P ie ś n i w s p ó łc z e s n e  (1636— 1846). Przełożył z niemieckiego

W. N a w r o c k i ................................ • .  ............................................................1 ‘20
narwat Anna. W rw r z y n a . Obiaz dramatyczny w 5 aktach, wierszem . 3-60
KeUennann B. I  > p h o  p .  P o w ie ś ć .................................... ............................... 2-—
Koianl-uwski L. dr. K o ś c ie !  a  C e r lu e w  w  5 r l i c y i  w s c h o d n ie j  ( z" mapą) 3 —
Kulikowska M. B u s z e  k c s i c c e ,  S jerca  k o k ie s e  (p o e z y e )........................... 1'50
Lubeck h dr. S in d y u m  f i lo z o f i c z n e  o  m o r a ln o ś c i  K a to lick ie j . . 120 
Mfidak Marcin O. P a m ią tk a  25-lctnu-go jubileuszu koronacyi Obrazu

Najśw. Panny Maryi w Karmelu krakowskim na Piaskn 50 łi, w  opr. — '70 
M u z y  u a s z e  u k o c h a n e  c z y l i  m i ło ś ć  w  k a jd a n a ch . Sensacyjna opo-

v, ieść o dziewięciu łotrzycach i Slwrloku H o lm e s ie ..........................— ’50
P orty M. DoT70dy is tn ie n ia  św ia ta  d u c h o w e g o , do którego wstępu­

jemy po ś m i e r c i ......................   . 2 -—
P o e c i  f r a n c u s c y  w s p ó łc z e ś n i .  VVTybór poezyi. Przckł. K. Rychłowskiego 3'—  
Słowacki J. P ism a  Zbiór utworów za życia i po śmierci autora w ukła­

dzie Artura Górskiego, 6 tomów K 15.— . w oprawie płóciennej . 20 '—  
Tuż wydanie na welinie K  2 0 '— . W  ozdobnej oprawie płóciennej . 30 '— 

Sypotrskt i r. h id a z d a  d la  S ie ro t. Uwag z powodu projektu p. K J.
z Warszawy w sprawne opieki nad dziećmi bezdomnemi w Galicyi — '60 

S z tu k a  s to s o w a n a . Zeszyt X I 1908. Zeszył układali: Jan Bukowski,
Józel Czajkowski. Jerzy Warchałowski . . . . . . . . . . . .  5'—

Wójcicki W l  P a m ię tn ik i n z ie cK a  W a r sz a w y  .  ........................   . . 1 —
Wojciechowski IC W  se tn ą  r o c z n ic ę  u ro d z in . Juliusz Słowacki. Żywmt

i wybór p i s m ....................................................................................................1 '—
Zbierzchowski II. L iterat. P o w ie ść ........................... ....  . . .  . . \ . . . 3'—
Zola E. T ea tr . Spadkobiercy Rabourdufa, Lomedya w 3 aktach. Pączek 

juży, komedya w 3 aktach. Teresa Ra<]uin, dramat w 4 aktach. 
Przełożył J. Klemensiewicz .........................................................................3 '—

D o  u a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i e y a r n i a c l i .  1141 3 4

S T P  3 P  T S E L A Z N O - B E T f t N O W Y
p a te n tu  i» t y n S « r a  K IE F E R 4

S k ła d a  sle. z  p u s t y c h  p ły t  h c t o n o w y c l i  o  w y m . 4 0  5 0 0  es® w z m o ­
c n io n y c h  ś ia ik ą  J r u t  hi ią , 7,łą c z o n y c h  h e lk a u ii ż i - la z n iM id o ia i -  

tv€ m l, n ie u id o cz n .e s n i o d  s p o d is  s t r o p u  11‘J8 1 18

Zaigfif fe^o syslejm m
1. Wykonalny dla wszelkicłi rozpiętości bez podfiągów.
2. Wielka wytrzymałość, }>rzy małej wysoko^G konstiuki^i,
3. Zupełnie ogniotrwały i nieprzcpuszczający głosu,
4. Oszczędność na grubości i wysokości murów oraz rusztowaniu.
5. Najtańszy i najłatwiejszy .w wykonaniu nawet n. staiycli budynk;ich

Posiadam również na składzie wszelkie wyroby betonowe, jako 
to: rury i rynny w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trwałe, w  bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności płytki kamionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Torazzo-gianito, posadzki „Hol- 
zit“ , schody terazzowe na podmurowaniu i wolnowisząi c, płyty cłiodni- 
kowe i wszelkie w zakres wyrobów betonowych wchodzące a r ty k u ły . 

Katalog, opis wykonania i kosztorysy na ż.ądanie gratis.

Frantiszfek ZULIUtfl, fCrz!;3w-Z!3?i@rziFRfe£.

Z Drukarm Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska

10 sznurów z artystycznym sUuym lermoircm, naszyjnik drobnych pereł, bry 
lantowe kolczyki brosze, 01 az itma drobna biżuleiya damska siirzedana. zosta­
nie d n ia  2 2  Im a g o  o  g d iu im e  3  jio łu d a ir

»  M f i c z a i l  h o l i  M j K ]
B i m e k  1 6 .

Bezpłatne bilety wstępu na tę ncytaewę wydaie Za rząd codzieuuie od 
10— 12 i od 3 - 6 .

Zaś o 10-ej rano zwykła p O d ie d z iiT k o w a  licyatacya.
Sprzedane będą: resztki matoryi wcłnianychę jeJwabnycli, sukiennych, sztuki 
płótna, chustki do nosa, maszyna p rzędza ln ia , maszyny do pisania, aparaty 
lotograficzne, futra damskie, mundur urzędniczy, meble, jion elana i wieio innych 
przedmiotów wystawionych w hali.

1422 2 2 V Z a r z ą d .

W E  £ R /L S 7 ,iIE
przeciw swemu żołądkowi, lecz popierajcie jeg o  czynnoś- i jako trawiącego i czyszczącego

przyrządu
Fznaiiym za dobry, zo samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodno 
rozwolnienie wy wetującym środkiem domowym, który znane skutki nicnmiaikowania. wa­
dliwej dyety. przeziębienia i przykrego zatwardzenia up. zgagę, wzdęcie, nad
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest >»i*a K o  iy  /dośTky--.

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z >'Pń B. fragnera w Pradze. A .- - w '  1
| I f l e ł i " i l 7 0 n i o  11 K a  w s z y s d d e li  i « ; ś i i a i h  u p a h n w a n i a  ‘t& Ł A A  
. . ' l O l l  l i G t t J ł l l C . . ^ n u jd u je  s le  ż a r e ] .  zn a li o c h r o n n y .  G , y j
S k ła d  g łó w n y :  A p te k a  B. ld A d S S R A , c . i  k  a o s ł i w c y  d w o r u , pod h * m

„Ctarnym 01 łein‘% PRAGA, Maia Strana 203, róg ulicy tseradowej,

rrm m  Wysyl? %ię pocztą codzien. ■  D  Cała flaszka 2 d. poł tUszki K I. Pocztą po 
otr^m anh 1'50 K. wysyła sb" małą flaszkę, za 2 80 K wielką flaszkę 4 70 K za 2 w iel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, ca  92 K. 14 wielkich flaszek,* opłatnie do wsi.yst- 
Licl. stacjj' austru-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 213 6 20

F H i a  c .  k .  u p r z y w .  G a l l c y j s k i e g u  A k r y f n e g o

Addzlaft ^ a sy  ^alie^srowej
wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziela Kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
z a lifz e k  skryptem  dłużnym

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również 

zaliczek na zastaw kosztowności
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 03 8 o

K r a k ó w ,  R y n e k  £4
(naprzeciw Od wacha).

Dzwunk. elektryczne urządza po do­
mach prywatnych, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincyi po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wyfconanie roboty 
Na żądanie ilustrowane cenniki dar­
mo. opłacone. 986 i i  21

poszukuje
W i ę k s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  t e c h n i c z n e  we Lwowie

k o r e s p o n d e n t a
1418 1 3

polsko niemieckiego z praktyka kupiecką.
Oferty z podaniem dotychczasowej działalności, warunkami, foto­

grafią, nadsyłać pod „ T e c h n i c z n e * 4 ao biura dzienników Buclistaba, 
Lwów. 7, działu techniczno-żelazno-instalacyjnego mają pierwszeństwo

h iB u ta a iiu e  dnia 3 kwietnia 19o9 ciągnienie.

Utnm no ducłidd ogrzeihciń
1300 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 K.

W y p la ta  p ie r w s z y c h  t i z c t h  g łó w n y c h  w y g r a n y c h  5 0 .0 0 0  5 .0 0 0 , 1000  R 
n i.s tą jii  g o t ó w k ą  n a  lą ń a n le  w y g . 'y w  i ją c e g o  i o  p o t r ą c e n iu  1 0 7 , i  u sta - 

w o i r e g o  p o d a tk u  "id w y g r a - c .
Losy po 1 koronie do nabycia wo wszystlach traukach, kolekturach loteryjnych, kan­
torach wymiany i w biurze loteryjucm, W iedeń, I., Spiegelgai>se 15. 533 4 8

Higieniczne ofizKl dzieciece
poleca

P i e r w s z a  k r a j .  f a b r y k a  w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h

R. LipscłiOtz, Kraków, Sławkou/sha 14.
Uskutecznianie wszelkich reperaoyi. 12.93 i o

mWARK
\r pięknej górskHj okolicy, między Kałami i Kosowem, 13 kim. od stacyi kolejo­
wej w 'A yznicy, H9 bek. 255 a, grunt.. areDdowanego, w ietn 8 liek. 4 i a. lasu, 
z domem mieszkalnym, oficyną i budynkami gospodarskimi, •/. wolnej reki z a r a z  
d o  s p r z e d a n ia -  Z piwodn nader sprzyjających warunków klimatycznych i *dro- 
wotnych t t p o r a e  K f e j j M  u a  z a ło ż e u ie  a a n a to ry u m . Bliższej wiadomości 
*wzi'di c. k. noterrnsz w Jarosławiu. 1386 2 6

A f l w o k d  D r  D o l o t i b s s
w  D ębicy, ,

poszukuje zaraz r u t y n o w a n e g o  
kouc^ jjieata. 1365 5 5

K o r e j j e t y c j i
ud/itla w zakresie gimna'/\'alnym i przy­
gotowuje do egzaminów prywatnych 
i wslępnycłi, słuchacz I )  roku filozofii. 
Rezultat pewny pod gwarancja.. Zgło­
szenia osobiste- ..Pałac Spiski", oficyny 
II p., Nr 21, listowne: Uniwersytet. 
Adam Holechowski. 1299 5 5 •

„W 5e?!ii z y s k "
przy małem ryzyku. Troup. aa Karmo. Zgłosi., 
pod A 0, 8824 przyjmuje liudolf Mosse.

Draga 1404 2 3

PteHny htasit.
Wspaniałe piersi osiągnie każ­
da pani każdego wieku w 1 
uiioshicu bez lekarstwa przez 
stan u y w swiecio Dsa Davysona

Krem na piersi.
Jedyny środek dla pań, [aby 
szybko powiększyć objętość 
swych piersi i mieć biust zao­
krąglony. pełny, dobrze rozwi­

nięty, Z poręczeniem kłem , niewinny sposób 
leczeniu o zadziwiająco mezawod. i zdumiewa­
jącym  skutku. W ystarcz:, proste natarcie Zdro­
wiu zgoła nie szkodzi. Liczno świadectwa. — 
C&na daw..i odnoszącej skutek to  K W ysyła 
za zal. lub po otrzym. nul B. M . S a n lb a l, 
c h e m ik , W ie d e ń , III. 1168 l  4

80.000 mstrćw resztek
7. poręczeniem w praniu nie pełznącyeli, 
bez skazy, 6 — 16 metrów długich, skła­
dających się z najlepszej dymki, jiłótna 
rumbnrd/kiego, okslordu, bawliamt. fla- 
noli, ze:ii li na sukknki, nadających się 
bardzo dobrze na poszey ki.  ̂ w bieliznę,, 
na pościel, wysyła za zaliczką tylko 16 

]:oron za 10 metrów

g  F r a n k e n b u s c h
fabryka płótna, Nachoa (Czechy).
Za uiestosowue zwrot pieniędz • — 

niema więc ryzyka. 284 l i  o

Pol. Zw. Niewiast Kat, (Pałac Spiski I) 
otwarra od 11— 1 i B— 8. Książki poi, 
franc., nieru., ang., w los. Abonament 
miesięczny dla członków i nieczłonków 
50 Hal. Katalog do nabycia. 1133 6 6

Mężczyzna
młody, mający ładne pismo, poszuka je 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Pra­
ca 50“  poste restante Kraków. 335733

kilkanaście morgów torfowisk dobrze 
się rcntujących przy szosie, L kim. od 
kolei. Zgłoszenia: J. Kuhn, Mokrzyska 
p. 81otwma i23i 3 3

K 5 1 5 .0 0 0
tytułem głównej wygranej

15 ciągnień na rob 1S
przez kupno następujących bezwa­
runkowo do losowania przychodBącydi 
i zawsze odsprzedać się dających 

. . ■ 
n n r r iu

Austr. losu czerwonego krzyża. 
Wiosk.cgo losu czerwonego Krzyżj 
Weg. losu czerwonego krzvża 
Losu Bazylika
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu Jocz*v „Dobrego -e rm

" ajbltższe ciągnienie już dnia
1 m arca 19W9 r„

V" szystkie oryg. losy w lośoi sześciu 
razem za gotówkę E  194-75  lub tyl­
ko na
38 rat mi es jęcz, po Ii  6* —.

s n r  Jui przesłonie pierwszej raty 
zapcwn:a nałychmiastowe wrłączno 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane. *^gBB______
Gazeta losowań „Neucr Wiener Mer- 
cur“ za donno. 1371 1 5

l&antor ta y m ia n jta a m or w y m ia n y  
O T T O  S ł* I T Z . W i e n e i i ,  

I., ,,a. o r.c ring tylko 1
ar® Ecke Gonzauigasse

Rządca drukarni L. K. Górski.


